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Londyn, 8. 4. ŻAT. W londyńskich kołach które sprawy polityczne. Członkowie dele-, go stanowiska, zaś na ich miejsce mianowa 


politycznych coraz bardziej szerzy się opinia, 
że Komisja Królewska w swoim sprawozdaniu 
wkroczy na drogę „geograficznego“ rozwiąza- 
nia problemu palestyńskiego, rezygnując z o- 
gólnego rozwiązania politycznego w obecnych 
ramach administracji palestyńskiej. „News 
Chronicle“ popiera wersję „Daily Herald“ 

SĘ, o możliwym podziale Palestyny na 
dwie części: żydowską na wybrzeżu morskim 
oraz pozostałą, która ma być połączona z 
Transjordanią. W tym wypadku ma też być 
zabezpieczona znaczna żydowska imigracja. Co 
się tyczy projektu kantonizacyjnego, to korzy- 
sta on z poparcia lorda Peela, inni natomiast 
członkowie Komisji mu sprzeciwiają się. 

Na ostateczną decyzję, zdaniem prasy angiele 
skiej mieć będzie również wpływ Liga Naro- 
dów. 


Pozytywne stanowisko 
czynników arabskich? 


Jerozolima. 3. 4. (ŻAT) W powodzi pogło 
sek, dotyczących kantonizacji Palestyny u- 
kazała się też wersja pisma  beirutskiego 
„Al Achrar". Jerozolimski korespondent te 
go pisma domosi, że rzekomo zgodnie ze 
syjonistami pewne koła arabskie zabiegają 
o podział Palestyny na dwa kantony: jeden 
Eiliowaki wzdłuż morza, drugi zaś złączony 
ma być z Transjordanią. Plan ten korzysta 
podobno z poparcia emira Abdullaha i po 
siada też zwolenników w poważnych ko- 
łach angielskich. Zdaniem wspomnianego 
korespondenta, mufti w tej sprawie konie 
rował z Ibn. Saudem. Emir Abdullah pòd- 
czas pobytu swego w Londynie na uroczysto 
ściach koronacyjnych zabiegać będzie o re- 
alizacię tego projektu. Jeden z synów Ibn 
Sauda, który również będzie obecny w Lon- 
dymie, śledzić ma bieg akcji kantonizacyjnej 
Do wersji tej należy się odnieść z rezerwą. 


$ir Wauchope konferuje 
z Arabami 


Jerozolima. 3. 4. (ZAT) Wysoki Komisarz 
Palestyny zaprosił przedstawicieli naczelnej 
rady arabskiej, z którymi konferował w 
różnych sprawach. Oficjalnego : komunika- 
tu nie wydano, twierdzą jednak, że była po 
ruszona sprawa zachowania spokoju w o- 
kresie procesji Nebi Musa, jak również nie 
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gacji z ramienia naczelnej rady arabskiej, 
wyjechali już do Londyn! 


Lord Lloyd następcą 
„sira Wauchope'a? 


Jerozolima. 3. 4. (ŻAT) B. Wysoki Komi. 
sarz Egiptu lord Lloyd, który bawił przez 
czas krótki w Palestynie, odleciał na Cypr. 
Przed odlotem konferował on z kierowni- 
czymi osobistościami angielskimi w Palesty 

lnie. Według doniesień prasy krążą w związ 
Er z odwiedzinami lorda Lloyda w Palesty 
nie przeróżne pogłoski, które nie dają się 
' na razie skontrolować. Według tych pogło” 
sek, zamosi się na radykalne zmiany w obe- 
cnym reżimie w Palestynie, Wielu wyższych 
urzędników brytyjskich ma ustąpić ze swe 


ni będą urzędnicy o dłuższym doświadcze- 
niu w krajach wschodnich i w koloniach an 
gielskich. Korespondent jerozolimski pisma 
egipskiego „Al Masri“ notuje pogłoskę, we- 
dług której Wysoki Komisarz Palestyny 
Wauchope ma być zastąpiony na tym słano 
wisku przez lorda Lloyda. Przedtem jednak 
Palestyna ma być połączona z Transjorda- 
nią. Powstać też ma rada legislatywna o 
szerokich kompetencjach, zaś żydowska e- 
migracja ma być ograniczona. Komentując 
krążące w Palestynie pogłoski w związku z 
podróżą lorda Lloyda, „Manchester Guar- 
dian“ zaznacza, iż wydaje się nieprawdopo- 
dobnym, aby lord Lloyd objał stanowisko 
Wysokiego Komisarza Palestyny. „Manches 
ter Guardian“ dodaje, iż w kołach żydows 
kich nie traktuje się tych pogłosek poważ- 
nie. 


Projekt zmiany systemu imigracyjnego 


Jerozolima, 3. 4. ŻAT. „Dawar“ notuje po- 
głoski, krążące w jerozolimskich kołach poli- 
tycznych, jakoby rząd palestyński lub jeden z 
jego przedstawicieli zaproponował Komisji Kró 
lewskiej radykalne zmiany w procedurze emi- 
gracji żydowskiej do Palestyny. Wedle tego 
planu, zniesiony będzie podział emigrantów na 
różne kategorie, natomiast ustalona będzie ca- 
łoroczna kwota emigracyjna. Jak wiadomo, we- 


dle systemu dotychczasowego kweta robejmo- 
wała tylko emigrantów robotników, reszta zaś 
mogła emigrować bez ograniczeń. Tego rodza- 
ju system imigracyjny oznaczałby faktycznie 
zniesienie zasady zdolności absorbcyjnej Pale- 
styny. Rząd miałby ułatwione zadanie, gdyż od- 
padłaby konieczność ścisłej kontroli wobec 
zryczałtowania wszystkich kategorii emigran- 
tów. 


Warezawa, 3. 4. PAT. W dniu 5 kwietnia br. 
nastąpi otwarcie hezpośredniej komunikacji 
lotniczej z Polaki do Palestyny, na linii obełu- 
giwanej przez P.L.L, „Lot“, z lotami z Polski 
do Palestyny w poniedziałki, środy i piątki. a 
z Palestyny do Polski we wtorki, czwartki i 
soboty. 

Listowe przesyłki lotnicze, wysłane pierw- 
szym lotem do Palestyny w dniu 5 kwietnia br. 
będą oznaczone przez urzędy pocztowe Warsza- 
wa 2 i Lwów 2 odciskiem specjalnego datowni- 
ka, na którym obok nazwy urzędu pocztowe- 
go będzie uwidoczniony samolot w locie i na- 
pls: 

Otwarcie komunikacji podztowo-lotniczej z 
Polski do Palestyny". i 


Nowa faryła przesyłek 
lotniczych 


Warszawa, 3. 4. PAT. Ministeretwo Poczt i 
Telegrafów komunikuje, iż w związku z zapro- 
wadzeniem bezpośredniej polskiej komunikacji 
lotniczej do Palestyny, będą przyjmowane do 


Otwarcie komunikacji pocztowa-lofniczej 
z Polski do Palestyny 


przewozu samolotami do Palestyny jako prze- 
syłki lotnicze: 

1) listy do 10 gr. wagi i kartki pocztowe po- 
jedyncze za taryfową opłatą pocztową, prze- 
widzianą dla listów do 20 gr. wagi i kartki po- 
cztowe w obrocie zagranicznym, tj. 55 gr. od 
listu i 30 gr. od kartki pocztowej, 

2) druki, próbki towarów. papiery handlowe 
i przesyłki mieszane za dopłatą lotniczą w wy- 
sokości 25 gr. od każdych 25 gr. wagi. 

ji czasopiama nadawane przez wydawców za 
dopłatą w wysokości 20 gr. od każdych 25 gr. 
wagi. 
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Przesilenie w Katalonii trwa 


Paryż, 3. 4. PAT. Havas donosi z Barcelony, 
iż Taradellaa, któremu prezydent Companys 
powierzył mieję utworzenia nowego rządu, do- 
tychczae nie zdołał doprowadzić do porozumie- 
nia pomiędzy dwiema organizacjami syndyka* 
listycznymi: konfedeurją narodową pracy 
związkiem generalnym pracy. Taradellae poit- 
formował o powstałej sytuacji Companya 
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„LTW Tzoczywśtoś -- martwej Matej Ententy 


Okazuje się dopiero dziś w całej pełni, 
że polityka Polski, opierająca się skutecz- 
nie nęcącym pokusom wstąpienia do Małej 
Ententy była rozważną i  przewidującą. 
Polska wolała zachować stosunek neutral- 
ny do tego tworu politycznego jako całoś- 
ci, a zupełmą samodzielność i odrębność w 
swej polityce do każdego z trzech państw 
Małej Ententy. Przeciwna polityka byłaby 
dziś wciągnęła Polskę w proces rozklejania 
się Małej Ententy, a tym samym w te roz- 
dźwięki, jakie bezsprzecznie wywołuje już 
a w przyszłości jeszcze jaskrawiej wywo- 
ływać będzie — nowy traktat belgradzki, 
zawarty między Jugosławią a Włochami. 


Zamknięta dopiero co Konferencja Małej 
Ententy w Belgradzie miała wedle niektó- 
rych zbyt pospiesznych przewidywań mieć 
charakter — stypy pogrzebowej. Tak się 
nie stało. Komunikat odczytany przez prze- 
wodniczącego Konferencji czesko - słowac- 
kiego ministra spraw zagranicznych dra Kro 
ftę — głosi, że „Mała Ententa jest żywą 
rzeczywisteścią i zupełnie poprawną kom- 
binacją, ponieważ się opiera na naturalnych 
podstawach historycznych i tradycyjnych 
trzech narodów”. 

No, tak. Ale z tą „żywą rzeczywistością” 
trochę jest kuso. Ministrowie spraw zagra- 
nicznych wiedzą o tym zresztą najlepiej, że 
komunikaty spełniają aż nazbyt często ro- 
lẹ — parawanu, który zakrywa — tę praw- 
dziwą „żywą rzeczywistość”! A rzeczywistoś 
cią jest, że Jugosławia wbiła ostry klin w 
jednolity front Małej Ententy, rozbiła jej 
spójnię jako zwartego czynnika, opartego 
ą Francję w polityce europejskiej, 

Mała Ententa powstała dla wzajemnej 
asekuracji przeciw — rewizjonizmowi. To 
była jej groźna myśl i centralny cel. Trzej 
spadkobiercy bardzo znacznej części byłej 
monarchii austro ~ węgierskiej postanowili 
wspólnie bronić się przeciw zaczepieniu po- 
działu masy spadkowej. Z natury rzeczy 
front Małej Ententy zwrócony był i jest 
przeciw Austrii i Węgrom. Ten cel istnieje 
i dzisiaj mimo układu belgradzkiego. O ty- 
le min. Krofta ma rację, jeśli twierdzi, że 
„Mała Ententa opiera się na naturalnych 
historycznych podstawach”, 

Dwoejaką drogą mogła Mała Ententa cel 
ten zabezpieczyć i zrealizować w razie kon- 
fliktu. Droga pierwsza to wzajemna pomoc 
militarna, na wypadek, gdyby któremuś z 
trzech kontrahentów groziłą utrata części 
terytorium. 

Druga droga, to było oparcie się w poli- 
tyce międzynarodowej o polityczną pomoc 
wielkiego mocarstwa, któreby całą wagą 
swego wpływu sprzeciwiało się wszelkim za 
kusom rewizjonistycznym i paraliżowało za- 
biegi rewizjonistyczne innego mocarstwa, 

Na drogę pierwszą, na drogę sojuszu woj 
skowego Mała Ententa dotąd najwidoczniej 
nie poszła mimo wieloletniego trwania tego 
tworu. Dopiero teraz — Francja czując 
kontrminę Włoch, wystąpiła z taką inicjaty- 
wą, aby zacieśnić rozpadającą się Małą 
Ententę. Zdaje się, za późno. Odnośny wnio 
sek min. Krofty, jako eksponenta Francji 
— na ostatniej Konferencji w Belgradzie 
został. — odroczony. Wiadomo, co to zna- 
czy. Nie mogło się też w obecnych warun- 
kach stać inaczej, skoro właśnie ostatni 
układ Mussoliniego ze Stojadinowiczem unie 
możliwia taki sojusz wojskowy Małej En- 
tenty. Już w tej sprawie uwidocznia się w 
całej sile skutek ujemny układu belgradz- 
kiego w stosunku do Małej Ententy. „Natu- 
ralne historyczne podstawy” nie straciły 
nic ze swej mocy, ałe aktualne podstawy 
zrealizowania historycznej wspólnoty — 
rozluźniły się. Jeśli zaś weźmiemy pod uwa- 
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ge że miarą siły pewnej kombinacji poli-' 


tycznej jest nie to, co ona daje kontrahen- 
tem w czasie pokoju, lecz to, co im zabez- 
piecza w czasie wojny, czy konfliktu, to o- 
czywiście dojdziemy do wniosku, że wartość 
Małej Ententy jako bloku realnego w ra- 
zie zagrożenia jednego z jej państw — spa- 
dła do zera. Włochy były sprzymierzeńcem 
monarchii austro - węgierskiej przez długie 
lata w czasie pokoju, a na początku wojny 
zajęły stanowisko neutralne, aby później 
przejść do obozu wrogów monarchii, 

Pod tym kątem widzenia art. 2 paktu 
belgradzkiego oznacza ni mniej ni więcej, 
jak storpedowanie militarnej wzajemnej po- 
mocy Małej Ententy. A to jest bardzo wie- 
le. Zresztą — nie kto inny jak właśnie Ju- 
gosławia była tym państwem, która i przed 
tem przeciwstawiała się militarnemu soju- 
szowi Małej Ententy, nie chcąc dopuścić do 
tego, aby taki sojusz zwrócony był — a mu- 
siałby nim być — właśnie przeciw temu mo- 
carstwu, które flirtowało sprytnie z myślą 
rewizjonizmu, t. j. Italią. Ani z Rumunią ani 
z Czechosłowacją nie mają Włochy wspól- 
nej granicy. Największe koszta takiego so- 
juszu ponieść musiałaby właśnie Jugosławia 
bo tylko ona ma wspólną granicę z Italią. 


WYCIECZKA 1 in owa do WIEDNIA 


din .35.— 


możliwość indywidualnego powrotu w dowolnym terminie 


UNION LLOYO Szpitalna 36 tei. 181-81 


Tu leży przyczyna oporu Jugosławii i tu też 
jest źródło — nowego bilateralnego układu, 
który przekreśla myśl wzajemnej pomocy 
militarnej Małej Ententy, opartej o — Fran 
cję. W oparciu o Włochy — o tym można- 
by pomówić. Ale na to trzeba czasu i dla- 
tego sprawę — odroczono. Teraz zacznie 
się — kuszenie: naprzód Rumunii, łatwiej- 
szej z wielu przyczyn, a później — Czecho- 
słowacji, zagrożonej — izolacją. 

A droga — druga? Francja była niejako 
protektorem i żyrantem wszystkich trzech 
państw Małej Ententy na Konferencji poko 
jowej w Paryżu w roku 1919. Czechosłowa- 
cja musiała spełnić rolę czynnika osłabiają- 
cego Niemcy, Jugosławia i Rumunia miały 
raz na zawsze przekreślić sen o restytucji 
potęgi austro - węgierskiej, wszystkie trzy 


państwa razem miały stanowić oparcie dla 


hegemonii francuskiej na południowym 
wschodzie kontynentu europejskiego. 4 tej 
idei politycznej wypiynęła opiekuńcza polity 
ka Francji wobec trzech państw Małej En- 
tenty. Długoletnie stosunki militarne, roz- 
budowywane za pomocą francuskich „misyj 
wojskowych”, pożyczki wcale wydatne — 
stanowiły narzędzia utrzymania tej hegemo 
nii i rozbudowywania zależności politycznej 
Małej Ententy od Francji. Wytworzyła się 
kooperacja, szczególnie silnie zamanifestowa 
na na terenie Ligi Narodów, w sprawie 
restytucji Habsburgów, paktów naddunajs= 
kich a kitem tej kooperacji był antyrewizjo- 
nizm. W tym właśnie punkcie zaczęła się 
rywalizacja Włoch z Francją na terenie 
Małej Ententy. Zaczęła się ona 
bardzo prostym — popieraniem rewizjoniz- 
mu i restytucji Habsburgów. Ani jeden ani 


druga nie leżą w rzeczywistości w intencji | 


środkiem | nym jak żywą dekoracją martwej 
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Rynek Gł. 6. 

Mussoliniego. Ale grał tym atutem tak, jak 
gdyby dążył do tych celów. Perypetie sto- 
sunku Austrii i Węgier i Włoch, stosunku 
wprost upakarzającego, historia t. zw. Pro- 
tokołów rzymskich wskazuje na to, że Mus- 
solini łudził i zwodził Austrię i Węgry ma- 
jakiem rewizjonizmu i restytucji Habsbur- 
gów. Jugosławia stanęła na rozstajnych dro 
gach: opierać się dalej o — daleką Francję, 
zwalczającą rewizjonizm czy też — pogo- 
dzić się z bliską Italią, popierającą rzekomo 
— rewizjonizm, aby tą ugodą zakończyć — 
grę Mussoliniego. 

Jugosławia wybrała drogę — drugą. Bez- 
wład Ligi Narodów, a tym samym iluzorycz 
ność wpływu Francji na tym terenie, coraz 
silniejszy wzrost potęgi Italii po zwycięskiej 
wojnie z Abisynią, a tym samym wzrost 
niebezpieczeńtwa, zagrażającego Jugosławii 
od potężnych Włoch, wspólność granic z 
Włochami, a wreszcie wejście Czechosłowa 
cji, członka Małej Ententy na drogę samo- 
dzielnej polityki i włączenia się w konste- 
lację sojuszową Francji z Rosją, zwalczaną 
przez Italię — wszystko to przyspieszyło 
dojrzewającą decyzję i potęgowało te hamul 
ce, które od początku istniały w Belgradzie 


wobec -— zupełnego zacieśnienia węzłów Ma. -< 


łej Ententy. s, i 

Traktat belgradżki był wyprzedzony wielo 
miesięcznymi pertraktacjami, o których ©- 
czywiście wiedziano i w Pradze i w Buka- 
reszcie. To też nie jest przypadkiem, że rów- 
nolegle z tymi pertraktacjami — Mussoli- 
ni zaczął zdradzać — Wiedeń i Budapeszt, 
chowając do — historii fałszywe karty pro 
rewizjonistyczne, One już spełniły — na 
razie — swoją rolę: skusiły Jugosławię, roz 
biły — na razie od wnętrza — Małą 
tentę, odsunęły — Francję, wzmocniły re- 
alnie ideę układów bilateralnych i wbiły jesz 
cze jeden gwóżdź do znienawidzonej w Rzy- 
mie — Ligi Narodów. 

Dodajmy do tego, tak wymowną przy- 
nętę jak układ gospodarczy, rozszerzający 
bardzo eksport jugosłowiański do Włoch, a 
mieć będziemy niemal wszystkie momenty, 
które spowodowały ostatni krok  Jugosła- 
wii, 

W tej chwili zatem i druga droga politycz 
nego oparcia o wielkie mocarstwo, droga, 
którą szła dotąd Mala Ententa, mogąc właś 
nie w cieniu Francji stanowić jednolity 
współczynnik polityki międzynarodowej w 
Europie, droga ta — została przez układ 
belgradzki również storpedowana. 

Odtąd — Jugosławia będzie kometą w 
orbicie Italii, a Czechosłowacja i Rumunia 
— jeszcze — nie wiedzieć jak długo — znaj 
dują się w konstelacji — francuskiej. Jed- 
nolitość polityczna Małej Ententy jest — 
rozdwojona. Zacznie się — rywalizacja. Ru 
munia będzie się prawdopodobnie przeorien 
towywać na — realizm jugosłowiański, a 
Czechosłowacja — ? Ratuje ona ostatnią 
stawkę — „naturalnych podstaw historycz- 
nych trzech narodów”. 

Dlatego pan min Krofta wydał tak pięk- 
ny komunikat i pozostał w Białogrodzie, aby 
zaczekać na przyjazd — samego prezyden- 
ta Benesza. d 

Ale wizyta ta jest w tej chwili niczym in- 
rzeczy- 
wistości dawnej Małej Ententy stworzonej 
pod egidą Francji. 


Tylko do 10 bm. prenumerata 
„Pism“ Piłsudskiego 


Warszawa. 3, 4. PAT. „Pisma zbiorowe 
Józefa Piłsudskiego" można prenumerować 
tylko do 10 kwietnia bezpośrednio pisząc 
do Instytutu Józefa Piłsudskiego (Warsza- 
wa, Al. Ujazdowskie 1) lub w każdej księgar 
mi, która przyjmie zamówienie bezintereso. 
wnie w cenie za 10 tomów 30 zł, płatnych w 
ratach miesięcznych. Ratę 3 zł za każdy tom 
mależy wpłacać wyłącznie listonoszowi, do- 
ręczającemu książkę. Ilość subskrybujących 
przekroczyła liczbę 30000. 

Po 10 kwietnia prenumerata na „Pisma 
Zbiorowe Józefa Piłsudskiego" bezwzględ- 
nie nie będzie już przyjmowana. 


Min. Beck wraca z urlopu 


Warszawa. 3. 4. (Sin.) W pi h 
dniach przyszłego tygodnia wraca do War 
szawy minister Beck, który przez blisko 10 
tygodni bawił zagranicą. Jak wiadomo, mini 
ster Beck po sesji genewskiej w styczniu b. 
r. zachorował na grypę i musiał poddać się 
kuracji > Ek Ay mh Obecnie 
stan jego zdnowia na tyle dozn awy, 
że może wrócić do kraju. r 


Komunikat o zajściach 


w Sokołowie 


Warszawa. 3. 4. PAT. W dniu 1 kwietnia 
podczas tangu w Sokołowie Podlaskim do- 
szło do zajść antyżydowskich  sprowoko- 
wanych przez grupę wyrostków. Podczas 
tych zajść poturbowano lekko 8 osób, rozbi 
to je stragan oraz wybito około 200 
szyb. Władze sądowe i bezpieczeństwa pro 
wadzą energiczne doch ie. 


Zebrania organizacyjne 0. Z. N. 


W:,szawa, 3. 4. PAT, W dniu 2 kwietnia rb. 
prezydium główne organizacji miejskiej Obozu 
Zjednoczenia Narodowego odbyło posiedzenie, 
na którym uetalono podział terytorialny na o- 
kregi O. Z. N. oraz terminy zebrań organiza- 
cyjnych na kwiecień rb. na obszarze całej Rze- 
czypospolitej zarówno w miastach wojewódz- 
kich, jak i powiatowych. 

Na wszystkie zebrania przybędą z Warszawy 
przedstawiciele prezydium głównego, 

—<>— 


Powrót do -- starożytnych 


Germanów 
Berlin, 3. 4. PAT. Jak twierdzi sekretarz eta- 


nu Freisler w ogłoszonej ostatnio publikacji 
prawniczej, prawo w Trzeciej Rzeszy powraca 
stopniowo do „zasad prawa starożytnych Ger- 
manów“. Właściwym sędzią Germanów był lud. 
Sędzia był wykonawcą „woli ludu“. Dziś wy- 
rokuje sędzia ludowy, kierując sig „domniema- 
mą wolą wspólnoty i zdrowym instynktem pra- 
wnym narodu‘. 


Wyjaśnienie, które nie dementuje... 


Paryż, 3. 4. PAT. Niektóre dzisiejsze dzien- 
niki poranne donosiły o możliwości odrocze- 
nia terminu otwarcia wystawy paryskiej. Agen- 


cja Havaca jest upoważniona do stwierdzenia, ; 


że wiadomości te nie pochodzą ani od prezy- 
dium rady ministrów, ani z ministerstwa han- 
dlu, ani też z generalnego komisariatu wysta- 
wy. 


Za prawdę biją... 


Salimanca, 3. 4. PAT. Specjalny wysłannik 
Havaca donosi, że opublikowano tu oficjalnie 
wiadomość o wysiedleniu korespondenta „Dai- 
ly Express“ za podanie fałszywych wiadomości 
o stosunkach panujących na obezarach Hiszpa- 
nii, zajętych przez powstańców. 


Katastroła samolotu 
pasażerskiego w Boliwii 


Buenos Aires, 3. 4. PAT. Donoszą z Boliwii, 
Że w miejscowości Cuybaja, leżącej w odległości 
50 klm. od La Paz, spadł ze znacznej wysoko- 


„ici samolot pasażerski „Sajama*, na pokładzie 
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Rozwiązanie 10 umów kartelowych 


Warezawa, 3. 4. (Sin). Minister Przemyełu i | nistra objęto dwie umowy trzech fabryk cegły 


Handlu na podstawie uprawnień, wynikających 


z ustawy o kastelach rozwiązał orzeczeniem z | gulujące zbyt, ceny i waru 


dnia 3 bm. 10 umów kartelowych, a mianowi- 
cie: kartel siatek żarowych, który ekłada cię 
z trzech umów, a mianowicie: fabryki produ- 
centów 6iatek żarowych spółki „Żar* zakłady 
przemysłowe w Nowym Tomyślu, fabryka ża- 
rówek gazowych „Polgaz* we Lwowie i war- 
ezawska wytwornia siatek gazowo-żarówkowych 
„Siat'. Następnie rozwiązano spółkę biura 
sprzedaży producentów siatek zarówkowych 
„Gazolux* w Warszawie, oraz rozwiązano u- 
mowę międzynarodową fabryki „Žar“, która 
reprezentuje międzynarodowy kartel żarówek 
siatkowych w Londynie. Dalej orzeczeniem mi- 


w okręgu kieleckim zawarte w Kielcach, a re- 
aprzedaży cegieł, 
umowę trzech fabryk gipsu w okręgu stanisła- 
wowskim, umowę dwóch fabryk wapna w okrę- 
gu stanisławowskim oraz umowę trzech miej- 
scowych oddziałów we Włocławku firmy „Stan 
dard Nobel“ w Polsce, Galicyjskie Towarzyst- 
wo Naftowe i „Karpaty“. Ponadto rozwiązano 
umowy kartelowe trzech firm, a mianowicie: 
Bracia Borkowecy zakład elektrotechniczny w 
Warszawie, fabryka przyborów elektrotechni- 
cznych inż. Stanisław Ciszewski w Bydgoszczy 
i S. A. Przemysłu Elektrycznego „Czechówice* 
w Częchowicach. 


Slub księcia Windsoru 


odbędzie się w Normandii 


Paryż. 3. 4. PAT. Rozszerzane od pewne 
czasu pogłoski, że ślub ks. Windsor z p. 
impson ma się odbyć w Normandii, znaj 
duje potwierdzenie. Okolicznością, która 
wpłynęła na wybór miejsca ślubu jest chęć 
umożliwienia przybycia na uroczystość an 
gielskiej królowej matce, która do Austrii z | 
powodu odległości przybyćby nie mogła o- 
raz fakt, że ks. Windsor oddał do dyspozy 
cji swój zamek z Saint Saens w Normandii 
ks. Westminsteru. Dzisiejsza prasa poran- 
ma francuska donosi, że propozycja ks. 
Westminsteru została przyjęta i że ks. Wind 


którego znajdowało się 8 pasażerów. 6-ciu pa- 
sażerów zginęło na miejscu, 2 w stanie bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala, Samolot u- 


sor spotka się około 10 kwietnia z p. Simp- 
son w Paryżu, skąd udadzą się do Saint Sa 
ens. Ślub cywilny odbędzie się w merostwie 
tego miasta, a kościelny w kaplicy zamko- 
wei. Amgielska królowa matka przybędzie 
statkiem kursujacym między New Haven a 
Dieppe. Wśród osób biorących udział w ce- 


|remonii ślubnej znajdować się będzie prócz 


ks. Westminsteru ciotka pani Simpson. — 
Oczekiwane jest również przybycie z Nowe 
go Jorku pe. Rogers, którzy udzielili gościny 
przyszłej księżnie Windsoru w Cannes. 


legł doszczętnemu rozbiciu. Przyczyną kataetro- 
fy byla według przypuszczeń szalejąca huraga- 
nowa burza. 
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Lloyd George mówi o Żydach 


Londyn, 3. 4. ŻAT. W numerze kwietniowym 
„Strand Magazine" Lloyd Geo4ge zamieścił 
artykuł pt. „Co Żyd zdziałał?”, w którym wy- 
wodzi między innymi: 

Żydzi są niewątpliwie najbardziej godną u- 
wagi rasą, która kiedykolwiek żyła na kuli ziem 
ekej. Można ich lubić lub nie, nikt jednak nie 
zaprzeczy, iż wyróżnili się wśród uarodów, z ja- 
kimi w ciągu wielowiekowej wędrówki wypa- 
dło im się zetknąć. Już sam fakt zachowania 
odręl:ności rasowej. pomimo tylu prześladowań 
świawiczy o żywotności niezwykłej i o duchu 
niezłomnym. Żydzi nie są jedynym narodem, 
który cierpiał ma skutek ludzkiego barbarzyń- 
stwa, niewolnictwa, okrucieństwa i rzezi. Izrael 
zdoła jednak ostać się mimo klesk i cierpień. 
Przez 30 stuleci Żydzi narażeni byli na niewo- 
lẹ, poniżenia i masowe rzezie, a jednak są te- 


Marszałek Balbo 


Rzym, 3. 4. ŻAT. Na przyjęciu dla prasy za- 
granicznej w Rzymie gubernator Libii marsza- 
łek Balbo w rozmowie z przedstawicielami ŻAT 
poruszył sytuację żydów we włoskiej Afryce 
Północnej. Balbo zaznaczył, że ma on wśród 
swych przyjacół wielu żydów, zaś w jego mie- 
Ście rodzinnym, Ferrara, istnieje stara gmina 
żydowska, którą on, Balbo, ceni bardzo wyso- 
ko. W ciągu swych trzyletnich rządów w Libii, 
zaznaczył Balbo, poświęcał on bardzo dużo u- 
wagi organizowaniu rzemieślników żydowskich 
oraz wychowaniu fizycznemu młodzieży żydo- 
wskiej. Większość żydów trypolitańskich stoj 
jeszcze dziś na tym samym poziomie kultury, 
co przed 2.000 lat, tkwi jeszcze w przesądach i 
zwłaszcza starsze pokolenie nie chce uznać ko- 
nieczności reform. Na pytanie korespondenta 
ŻATnej, czy złagodzone będzie wykonywanie 
ustawy, zmuszającej Żydów w centralnych 
dzielnicach Tripolisu i Benghasi do pracy w 
dni sobotnie, Balbo nie udzielił odpowiedzi. 
Zdaję or żobie'sprawę,że dwudniowy odpoczy- | === 
nek w tygodniu pociąga za sobą duże straty ma- 
terialne dla kupców żydowskich, ustawa ma 
jednak na celu nadanie nowym  dzielnicom 
miast charakteru nowoczesnego. 

Po podróży Mussoliniego do Libii wśród 
miejscowej ludności żydowskiej spodziewają 
się złagodzenia wspomnianej usławy. Jak są- 
dzą, przemawia za tym fakt, że zwrócono licen- 


cje handlowe kupcom żydowskim, którzy zo- ! H. GINGOLD, Kraków, ul. Poselska 18 
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przedmiotem atakó 
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Nie . wiadomo, czy Są na wolności, czy w więzieniu 

Moskwa, 3. 4. PAT. Sprawa Bucharina i Ry- ;stia* określają Bucharina, jako wyrafinowa- 
kowa wypłynęła ponownie na powierzchnię ży- | nego drobnomieszczańskiego inteligenta, zarzu- 
cia politycznego. Przypomnieć należy, że pod- | cając mu lewicowe odchylenie i t. d. Artykuł 
czas procesu 17-tu, prasa sowiecka zamieszcza- | Lenina o dumie narodowej Wielkorusów — pi- 
ła liczne głosy, żądające stawienia obu przed | szą „„Izwiestia* — Bucharin określił jako socjal 
sąd i jak najsurowszego ich ukarania, albo- | patriotyczny, a na zwrot Lenina „Lubimy i ko- 
wiem zeznania oskarżonych ustaliły bezpośred- | chamy nasz język i naszą ojczyznę“, oburzył 
nie stosunki Bucharina i Rykowa ze spiskow- zi 'merap Yami 2 NEBĄ 
cami. Po tych zeznaniach rozeszły się w kołach WY”. ze ; CA 
politycznych pogłoski o aresztowaniu Buchari- E 5 ap, pepe iacit akoga 
na i Rykowa. Wiadomościoni tym koła Far r. ach. pokarmowych, stosowanie zrana 
ne nie zaprzeczały. Po procesie sprawa BUC SA A eao SKANK naturalnej wođy gorzkiej 
rina i Rykowa ucichła i wypłynęła dopiero W | Franciszka Józefa daje doskonałe wyniki. 
chwili ogłoszenia komunikatu oficjalnego z po- K>IFWIUŚZ (Tya i 
siedzenia plenum C. K. partii, na którym to! | OOE 
posiedzeniu Bucharin i Rykow zjawili się oso- | się. Po oskarżeniu Bucharina o lewicowość, 
biście celem wytłumaczenia się ze swych win. | »Izwiestia“ zarzucają mu wielkomocarstwowy 
Wnioskowano z tego, że obaj zostali zwolnieni | szowinizm, pisząc m. in., że raczej wolał on 
z aresztu. pójść na obalenie władzy sowieckiej, niż zgo- 

„Izwiestia* w ostatnim numerze zaatakowały dzić się na podpisanie traktatu prane 
ponownie Bucharina i Rykowa w artykule Dalszy ciag ataku na Bucharina i Rykowa 
„Walka Bucharina i Rykowa przeciwko partii | 12 ukazać się dzisiaj. 
Lenina-Stalina". Organ oficjalny zarzuca Bu-| W Moskwie krąży uporczywa pogłoska, że 
charinowi, że już od r. 1909 wraz ze swoim | Bucharin i Rykow zostali ponownie aresztowa- 
przyjacielem Piatakowem występował przeciw- ni. Wiadomości tej koła oficjalne ani nie za- 
ko Leninowi i że nie miał nic wspólnego ani | przeczają, ani jej nie potwierdzają. 
z marksizmem, ani z bolszewizmem. „Izwie- m. 


raz pięciokrotnie liczniejsi nż w czasach ich 
rozkwitu narodcwego. 3ą dumni z swej rasy i 
dzi; są równie wierni wierze ewych ojców, jak 
wtedy, gdy na Górze Mor:ah wznociła się świą- 
tynia Salomona. 

Jest to niepojęte zjawisko. Wskazując nastę- 
pnie na zachowanie się pewnych narodów, któ- 
re „pomimo że szanują Żyda, prześladuja Zy- 
dów* Lloyd George pisze: Gdy pod koniec 15 
stulecia wypędzono z Hiszpanii wiełką liczbę 
Żydów, ówczesny sultan turecki powitał ich go- 
ścinnie w swym kraju. Słowa, jakich sułtan u- 
żył o Hiszpanach wypędzających żydowska in- 
teligencję, dziś jeszcze są pełne znaczenia dla 
niektórych władców europejskich. „Jak może- 
cie — oświadczył sułtan Bajazet — uważać 
Ferdynanda hiszpańskiego za mądrego uładcę, 
przecież on zubożył swój kraj i wzbogacił nas“. 


o Żydach w Libii 


stali ich pozbawieni na skutek odmownych = 
klaracyj w kwestii otwierania sklepów w so- 
botę. 

Rzym, 3. 4. ŻAT. W obecności Mussoliniego 
w starym odrestaurowanym teatrze rzymskim 
w Sabratha odbyło się uroczyste wystawienie . 
„Króla Edypa* Sofokłesa. Częścią muzyczną | 
przedstawienia kierował wybitny żydowsko- ; 
włoski badacz muzyki i dyrygent Ferdinando } 
Liuzzi. Po przedstawieniu Mussolini wyraził 
Liuzziemu uznanie z okazji powodzenia „Króla , 
Edypa". 

Rzym, 3. 4. ŻAT. W „Tevere“ ukazał się ar- 
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Wybitny uczony żydowski w Polsce 


Warszawa, 3. 4. ŻAT. W drodze do Moskwy 
przejeżdżała w tych dniach przez Polskę de- 
łegacja Instytutu imienia Pasteura, którą rząd 
sowiecki zaprosił dla zbadania metod zwalcza- 
nia chorób zakaźnych w Związku Radzieckim. 
Do delegacji należy również dyrektor Instytu- 
tu, wybitny uczony żydowski prof. A. Besred- 
ka. 

W drodze powrotnej do Paryża prof. Besred- 
ka zatrzyma się na kilka dni w Warszawie f 
jako przewodniczący żydowskiego towarzystwa 
opieki nad zdrowiem „OZE“ będzie gościem za. 
rządu głównego „TOZ-u*. Prof. Besredka od- 
będzie konferencję w sprawach pracy zdrowote 
nej i lekarsko-higienicznej wśród ludności ży- 
dowskiej. Prof. Besredka wygłosi również praw 
dopodobnie referat dla lekarzy o awych bada: 
niach naukowych. 

ah 


Palestyńska wystawa handlowa 


LĄ kęreszcie 


szt, 3. 4. ŻAT. W lokalu Keren-Kaje- 

or w aT palny a otwarta zostala palestyń- 
i ska wystawa handlowa z udziałem licznych 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych. 
Pomimo agitacji antysemickiej stosunki han- 
| dlowe między Rumunią a Palestyną rozwijają 
się pomyślnie. Rząd rumuński uwolnił od cła 
j wszystkie eksponaty, które przybyły na wysta- 
wę. W uroczystym otwarciu wystawy wzięły u- 

| dział kierownicze osobiatości życia rumuńskie- 
go i żydowskiego, Rząd był reprezentowany 
przez podsekretarza stanu dla spraw handlu i 
| przemysłu, który wygłosił przemówienie powi- 


talne. : 
—<>— 


tykuł o jaskrawo rasistowskiej tendencji, zwró- ' 


cony przeciwko Żydom. Autor artykułu jest 
zdania, że aczkolwiek na 43 miliony Włochów 
nie ma więcej niż 70.000 Żydów, to jednak są 


oni zanadto liczebnie reprezentowani w litera- ; 


turze, sztuce i wolnych zawodach. 


Złoto dentystyczne: 


maki „sDentaurum'' 


oraz znakomite białe metale szlachetne 


„DENTAURUM H. G.“ i „ORO“ 


poleca najkorzystniej 


Uczelnie amerykańskie bojkotują 
jubileusz uniwersytetu niemieckiego 


Nowy Jork, 3. 4. ŻAT. Bezpartyjna liga anm- 
tynazistyczna w Ameryce donosi, że znaczna 
liczbą wyższych uczelni amerykańskich powzię- 
„ła już formalne uchwały w aprawie nieskorzy.- 
stania z zaproszenia do udziału w uroczyctoś- 
ciach, organizowanych w Niemczech z okazji 
= 200-lecia istnienia uniwersytetu w 
| 


Getyndze. W stanie Virginia wszystkie wyższe 
uczelnie powzięły już uchwały zbojkotowania 
tych uroczystości. 

Jak ŻAT-na już doniosła, identyczne uchwa- 
ły zapadły także na najważniejszych uczelniach 
holenderskich. W Anglii prasa domaga się cal- 
kowitego zbojkotowania uroczystości w Getyn- 


| dze. Jak wiadomo, wezystkie wyższe uczelnie 
angielskie (z wyjątkiem jednej) zbojkotowały 
także przed dwoma laty uroczystości jubileu- 
szowe uniwersytetu w Heidelbergu. 


. . 
. 


Amsterdam, 3. 4. ŻAT. Dyrygent wielkiej ho- 
lenderskiej orkiestry „Konzertgebow-Orchee. 
tra“. Mengelberg, odimówił przyjęcia oferty 
tournee koncertowego jego orkiestry po Niem- 
czech. Mengelberg oświadczył, że zaproszenia 
tego przyjąć nie może już chociażby ze wzglę- 
du ea sprzeciw tych członków orkiestry „któ. 
rzy są Żydami. 

RZ 


5 połępia 
| antysemiłyzm 


Johannesburg. 3. 4. ŻAT Odbyła się tu se- 
j cia synodu protestanckiego Unii Południowo 
Afrykańskiej, która pewzięła między innymi 
ostrą rezolucję protestacyjną przeciwko pro- 
pagańdzie aniysemickiej, która przez obce 
przewody płynie do Afryki Południowej”. Sy- 
nod wzywa duchowieństwo, aby wszelkimi 
środkami przeciwdziałało truciżnie agitacji rg- 
sistowskiej, która sprzeczna jest z duchem 
chrześcijaństwa, Rezolucia wyraża przekonanie, 
iż cała opinia publiczna poprze stanowisko kie- 
rowniczych mężów stanu, potępiających wszel- 
ką propagandę rasistowską jako szkodliwą dla 
pomyślności Unii Południowo-Afrykańskiej. 
Antysemityzm — wywodzi rezolucja — stanowi 
niebezpieczeństwo dla Afryki Południowej 
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Ostatni raz widziałem go w następujących o- 
kolicznościach: 

— Było to przed pół rokiem. Niedzielne je- 
sienne popołudnie z jasnymi ale zimnymi 
(prawdziwie angielskimi) promieniami słońca. 
Było to niedaleko historycznego zamku Tover 
we wschodniej części Londynu. 

A było to w pierwszy dzień demonstracji fa- 
szystowskiej w stolicy Anglii. Po raz pierwszy 
zmobilizował przywódca faszystów Mosley 
wszystkie siły, po raz pierwszy wystąpili u- 
mundurowani faszyści z hasłem wojennym: 
My, faszystowska brygada zbierzemy się we 
wschodniej części miasta i przemaszerujemy 
przez East End, przez czysto żydowską dziel- 
nicę. Apel ten wywołał echo w całym kraju. Po 
jawiły się artykuły, mowy, odbywano zebrania 
i dyskusje w parlamencie, Żydzi oświadczyli 
jasno: Nie przepuścimy Mosleya, Mosley na to 
odpowiedział: Przemaszerujemy gwałtem 'przez 
dzielnicę żydowską. 

Szły delegacje do rządu. Żydzi twierdzili, że 
czyn Mosleya jest prowokacją, Mosley twier- 
dził, że każdy obywatel ma prawo chodzić tam, 
gdzie mu się podoba. Kraj cały był poruszony. 

A potem nadszedł ów dzień niedzielny. Zmo- 
bilizowano 80.000 policjantów. W powietrzu u- 
nosi się zapach starć, krwi rozlewu, wałk ulicz 
nych. Żydzi i socjaliści wystawili w dzielnicy 
biedoty żywy mur, zamknąwszy własnymi cia- 
łami wszystkie dojścia, wszystkie drogi. Tram 
waje przestały kursować, policja nie mogła do- 
stać się do dzielnicy żydowskiej a niedaleko 
stał Mosley. Zebrał swych ludzi z całej Anglii, 
przybywali niepozornie, kolejką podziemną, co 
godzinę wyrzucał dworzec kolejki podziemnej 
czarne masy, czarno ubranych faszystów. Bez 
ustanku, bez końca. 

Stoję w samym środku przy wejściu do sta- 
cji. Widzę z bliska tuż przed oczyma twarze 
ludzi Mosleya i zdaje mi się, jakbym był w 
Niemczech przed kilkoma laty. Te same krwią 
napęczniałe karki, tesame tępe, niebieskie o- 
czy, ten sam głupkawy sztywny krok. Widzę 
ich mundury: niemiecki towar, tu i ówdzie je- 
szcze ze swastyką na ramieniu. Oryginalne 
prawdztwe, dopiero wczoraj z Hitlerii przy- 
wiezione, mundury hitlerowskiej organizacji 
młodzieży. 

Ale nietylko widzę z bliska, lecz także sły- 
szę. I nie wierzę uszom. Ci radykalni narodow- 
cy angielscy, dla których nikt nie jest dosta- 
tecznie angielski, witają się po niemiecku, 
Przywódcy rozmaitych grup, spotykając się na 
stacji, wymawiają po cichu, ale przecież wy- 
rażnie „Heil Hitler" a prowadzą rozmowy mię- 
dzy sobą po niemiecku. O ostatnim przyjęciu 
o jutrzejszym apelu i o Żydach. 

Zapłaceni agenci niemieccy organizowali ten 
apel. Są to ich pieniądze, ich mundury i ich 
idee. 

Ludzie dookoła zauważyli ten fakt. Są to Iu- 
dzie prości, przypadkowi obserwatorzy, miesz- 
kańcy okolicznych ulic, robotnicy, jeszcze nie- 
zdecydowani czy iść na prawo czy też na lewo. 
Przyglądają się faszystom dobrodusznie i z za- 
interesowaniem. 

Kiedy jednakowoż słyszą „Heil Hitler" obok 
ich Toveru, kiedy widzą obce, rzeźnickie gęby 
— znika nagle cała dobroduszność. Zdaje się 
jakby w ciągu jednej minuty zdecydowali się 
przeciwko Mosłeyowi. Pierwotnie sądzili, że 
Mosley jest Anglikiem i że właściwie nie moż- 
na zabronić żadnemu Angłikowi przejść przez 
ulice, przez które chce przejść, Ale teraz wi- 
dzą i odczuwają instynktownie, że tu nie cho- 
dzi o obywateli angielskich, którzy chcą wy- 
korzystać angielską wolność, lecz że tu obcy 
rabuś chce pod maską domownika wedrzeć 
się w ich posiadłości. 

I z tłumu padają okrzyki, podnoszą się pię- 
ści czarnych mundurów. Powstaje zamęt, sły- 
chać przekleństwa, tu i ówdzie słychać histe- 
ryczny krzyk kobiety. Iskra zbliża się do becz- 
ki z prochem. Jeszcze minuta, jeszcze sekunda 
i wybuchnie. 

W tej sekundzie zdarzył się przypadek. 

W tej sekundzie przejechało przez ulicę ma- 
łe auto. Jechało powoli. Żywy mur rozdzielił 
się. Policjanci bez trudności dokonali wyrwy. 
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A kiedy auto tak jechało niemal krok za kro- ; ktoś podniósł dłoń musiałby uderzyć George'a 
kiem, zaciśnięte pięści opadły. Zamilkły prze- | Landsbury. 


kleństwa, ścisk ustał, z oczu znikły złe błyski 
a miejsce ich zajął odblask miłości, litości i za- 
wstydzenia. 

Albowiem w owym aucie obok szofera sie- 
dział dziadek, ojciec wszystkich ojców w łon- 
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dyńskim East End. Dobroczyńca, który prze- 
żył wszystkie nieszczęścia, wszystkie choroby 
dziecinne tych ludzi, który dla każdego ma sło- 
wo i pocieszenie i pomoc, człowiek urodzony 
w dzielnicy biedoty, który doszedł aż do pałacu 
królewskiego, do rangi ministra a przecież po- 
został ich człowiekiem. George Landsbury. 

Przybył, by jego East End nie dał się porwać 
namiętnościom, Czuje się odpowiedzialny za 
wszystko co się tu dzieje, tu rozpoczął przenia- 
wiać do bezrobotnych przed 50-ciu laty, tu stwo 
rzył pierwsze związki zawodowe, tu prowadził 
kampanię wyborczą przeciwko arystokracji, tu 
kierował strajkami, tu zyskał mandat poselski 
i stanowisko przywódcy partii socjalistycznej, 
tu stał się szefem opozycji w parlamencie an- 
gielskim — tu nie powinna lać się krew jak 
długo on, dziadek, żyje. 

I tak jechał cicho, nieco blady z szeroko roz- 
wartymi oczyma, bez kapelusza, z siwymi wło- 
sami, z małą bródką, jechał spoglądając każ- 
demu w oczy aż stało się cicho. 

Socjaliści i komuniści stracili ochotę do wal- 
ki a Mosley i jego towarzysze pozwolili się spo- 
kojnie prowadzić przez policję do jakiejś cichej 
uliczki — nieżydowskiej — gdzie bez hałasu 
rozwiązano całą demonstrację, 

Nie doszło do żadnego starcia dwóch obo- 
zów. George Landsbury stał po środku. Gdyby 


A to nie uchodzi. 


'Takie były okoliczności, wśród których wi- 
gziałem go po raz ostatni a wywarło to nie- 
przemijające wrażenie. 

Okoliczności, wśród których ukazuje się te- 
raz w obecnym tygodniu są podobne. Znowu 
staje pomiędzy dwoma obozami, pomiędzy Hi- 
tlerem i Anglią, ale tym razem wrażenie nie 
jest takie imponujące. 

W ubiegłym tygodniu podczas świąt wyje- 
chał przywódca robotników angielskich, były 
szef opozycji w parlamencie angielskim mister 
George Landsbury incognito do Berlina, by 


'|spotkać się z Hitlerem. Było to od dawna je- 


go marzeniem. Tylko reumatyzm go od tego 
wstrzymał. Teraz dopiero czuł się na tyle dob- 
rze, by pojechać do Berlina i zaproponować 
Hitlerowi, aby... Niemcy wzięły udział w mię- 
dzynarodowej konferencji gospodarczej. 

Cała sprawa nie ma wielkiego znaczenia po- 
litycznego. Landsbury nie jest już więcej przy- 
we<cą Labour Party. Padł, jeśli się tak można 
wyrazić, w wojnie abisyńskiej. Żądał wówczas, 
by Liga Narodów nie podejmowała sankcji mi- 
litarnych. Oczywiście w imię pokoju... 

Nie, z punktu widzenia politycznego, podróż 
dziadka nie ma znaczenia. Także jego stara 
idee fixe w sprawie ekonomicznej konferencji, 
w czasie której podzieli się cały Świat z jego 
wszystkimi skarbami równomiernie pomiędzy 
bogate i ubogie narody — także to marzenie 
socjalistyczne, godne jakiegoś rebego z Cheł- 
ma, nie wywołuje nic więcej jak tylko uśmiech 
politowania. 

Cała ta sprawa interesuje właściwie z punk- 
tu widzenia psychologicznego, albowiem Land- 
sbury jest typem, Landsbury jest przykładem, 
dła setek tysięcy wyborców socjalistycznych 
w Anglii, głównie dla kobiet, dla niepolitycz- 
nych zwolenników kościoła, którzy urządzają 
słynne plebiscyty pokojowe z 11 milionami 
podpisów i inne, podobnie abstrakcyjnie pa- 
cyfistyczne i batłańskie imprezy. 

Landsbury, przywódca robotniczy socjalis- 
tyczny, Landsbury przewodniczący Labour Pat 
ty, Landsbury polityk ilekroć przemawia, prze« 
mawia zawsze... cytatami z biblii. Pamiętam 4 
ostatniej konferencji Labour Party, kiedy po: 
dał się do dymisji i mogę zapewnić, że na se 
sji agudystycznej „Knesia Gdola“ we Wiedni4 
nie słyszałem w mowach więcej cytatów z bi: 
blii niż tu. 

A cytaty Landsbury są o wiele gorsze od ey- 
tatów rabina agudowskiego. Albowiem rabin 
nagina cytat do swoich myśli, ale George Land- 
sbury nie zna żadnych sztuczek. Dla niego cy- 


„NOWY DZIENNIK” 
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tat jest świętością, ponieważ jest napisane „nie 
zabijaj“ — to tak powinno być. Bez żadnych 
zmian. Jest to oczywiście bardzo pięknie w po- 
szczególnych wypadkach. Jest dobrze, kiedy 
unika się wszystkimi siłami starć, które są zby- 
teczne. Dobre to było w ową niedzielę, w cza- 
sie marszu Mosleya. Dobrze to jest zawsze, gdy 
ofiara albo dopuszczenie do starcia jest ni- 
czym więcej jak tylko demonstracją, dobrze 
to jest od wypadku do wypadku, ale staje się 
nieszczęściem, kiedy zmienia się to w system 
w stosunku do wszystkich wypadków. 

Skoro przeciwnik wie, że cokolwiek się sta- 
nie i cokolwiek zrobi, to angielski socjalista nie 
będzie mu przeszkadzał i nie będzie go atako- 
wał, w takim razie świat będzie bezpański, W 
takim razie przeciwnik faszystowski przy pa- 
cyfiźmie Landsbury zdobędzie kraj bez prze- 
szkody. 

Tak było także teraz. W tym samym East 
End w dzielnicy Landsbury, gdzie mieszkają 
przeważnie Żydzi, gdzie od lat była twierdza li- 
beralizmu, gdzie w wybotich parlamentarnych 
nawet konserwatyści nie mogli nigdy uzyskać 
mandatu, nie mówiąc już o faszystach, w tym- 
samym East End padło w czasie ostatnich wy- 
borów do rady miejskiej nie mniej niż 17 pro- 
cent głosów faszystowskich. 

A przy tym były to pierwsze wybory, w któ- 
rych wzięli faszyści wogóle udział. Nigdy do- 
tąd nie odważyli się wystąpić z kandydaturą 
do wyborów samorządowych. Nigdy jeszcze w 
Anglii kwestia żydowska nie była hasłem wy» 
borczym. Mosley sam chwali się i powiada: 
Taką samą liczbę głosów otrzymał także Hitler 
w Niemczech podczas pierwszych wyborów. 
Zyskał wówczas także tylko 17 procent. 

Nie należy tego przeceniać. Nie oznacza to 
Jeszcze, że Londyn staje się faszystowski, W 
innych, rdzennie angielskich dzielnicach Lon- 
dynu Mosley nie wystawił kandydatur a do 


czasu, gdy odważy się w zamożniejszych dziel- 


nicach Londynu i w prowincji angielskiej kon 
kurować ze stanem posiadania konserwatyw= 
nych posłów albo z aparatem socjalistycznych 
związków zawodowych potrwa jeszcze bardzo 
długo. Trzeba do tego nie tylko czasu, lecz tak- 
że parę wielkich katastrof, któreby zachwiały 
zaufaniem mas do dawnych partii. 

Ale jeśli nawet Mosley zwycięża, to nie o- 
znacza to wzrostu jego siły, lecz jest dowodem 
słabości jego przeciwników, socjalistów. Jeśli 
jest rzeczą możliwą, by w dzielnicy biedoty, 
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przy pierwszych, większych wyborach po ostat 
nich „abisyńskich* wyborach socjaliści nie 
zwiększyli w Londynie liczby wyborców, to 
jest to dowodem, że nie nuwgą sił do ataku, do 
wykorzystania lepszych szans i do przyciągnię- 
cia na swoją stronę mas. 

Konstelacja dla socjalistów jest wyjątkowo 
pomyślna. Baldwin ze swoimi przyrzeczeniami 
wyborczymi w sprawie Ligi Narodów, kolek- 
tywnego bezpieczeństwa itd. ośmieszył się. Tryk 
wyborczy, zapomocą którego konserwatyści o- 
statnio pozyskali władzę, został ujawniony. O- 
szukano także bezrobotnych a potem nadeszły 
ostatnie nadużycia zaufania publicznego: Skan- 

; dał z królem Edwardem, komedia interwencji 
| w Hiszpanii, podwyżka podatków na zbrojenia. 
Gdyby angielska Labour Party wykorzystała te 


a 
“POLONIA” 


wszystkie momenty do ataku, to droga do stwo 
rzenia frontu ludowego i zdobycia władzy nie 
byłaby wielka. 

Ale Labour Party nie jest bojowa. Labour 
Party jest pacyfistyczna na wszystkich fron- 
tach — aż do samobójstwa. Labour Party nie 
umie atakować, umie tylko życzyć z całego ser- 
ca, życzyć sobie, by zapanował pokój. Oznacza 
to faktycznie „nieinterwencję* ze wszystkimi 
krwawymi konsekwencjami. 


mu faszyzmowi. Przysięga, że nie ma nic współ 
nego z komunistami, że nie myśli o rewolucji 
społecznej, nie chce frontu ludowego i nie wy« 
stępuje przeciw imperializmowi... 

Są to tesame argumenty przy pomocy któ- 
rych „walczy się“ na terenie międzynarodo= 
wym przeciwko Hitlerowi: Labour Party przy« 
sięga że nie chce, broń Boże, mieszać się do 
wewnętrznych spraw Hitlerii, że Labour Party 
jest tak samo przekonana jak sam Hitler, iż 
Niemcy są pokrzywdzone, że występuje za tym, 
by Trzecia Rzesza otrzymała kolonie i surowe 
ce i pożyczki i władzę nad wszystkimi grupa- 
imi narodowymi, które „czują po niemiecku”, 
że jest za tym, by Niemcy stały się jedną z naj- 
silniejszych, jeśli nie najsilniejszą potęgą na 
kontynencie. 

— Tylko o co chodzi? Czego żąda się za to od 
Mosleya i od Hitlera? Żąda się jednego: Byle- 
by tylko nie strzelali. 

Są to stare mądrości. „Rozbrojenie”* nazy- 
wało się to za czasów Hendersona. „Powrót do 
Ligi Narodów“ nazywa się to za czasów Land- 
shury. 

Są to stare zasady, dzięki którym wszystkie 
deniokracje europejskie zostały zniszczone. 
„Wolność słowa także dla przeciwnika“ to by- 
ło hasło niemieckich socjalistów, kiedy pozwa» 
lali na wydawanie „Stiirmera”. „Tylko nie eke 
scesy antyżydowskie w Londynie“ — głoszą 
dziś socjaliści w Londynie. Zebrania, heca, 
czarne ubiory i marsze — owszem. Byleby bez 
krwi. 

Nie ma chyba nikogo, ktoby tak nienawidził 
krwi jak my. I na nas wywiera wielkie wraże- 
nie staruszek Landsbury, kiedy przejeżdża uli- 
cą wśród przeciwników i drży o pokój. Ale 
droga, na której go widziałem obok „Tover* 
w Londynie prowadziła równocześnie — do Hi- 


Jest rzeczą charakterystyczną, jak Labour | tlera. Musi prowadzić do Hitlera i dlatego, mi- 
Party prowadzi walkę przeciwko domorosłe- | mo wszystko, jest to zła droga. 


Propaguicie, rozpowszechniajcie, 
sprzedawajcie szekie 


FRED ALWIN 


O wpływie muzyki 
na porost włosów 


Na mojej kołdrze leżą rozsypane dzienniki. 
Całe morze gazet. Bydgoskie, poznańskie, to- 
ruńskie, inowrocławskie, grudziądzkie, wąbrzes 
kie, niepokalanowskie... Tonę w papierze. To- 
nę w antysemityźmie. Od kilku godzin czytam, 
oczy moje są zmęczone. Tańczą przed nimi li- 
tery, literki, napisy, nagłówki. Dziennik Ku- 
jawski tańczy kujawiaka z Gazetą Pomorską, 
Polonia wywija trzeciaka.. przepraszam: tro- 
jaka. Potem Kurier z Dziennikiem Poznańskim 
śpiewają duet o żydokomunie. Coraz głośniej 
śpiewają, albowiem jeden chce drugiego prze- 
krzyczeć. Pękaty Mały Blagier w niebieskiej 
bluzeczce wywija polkę z moją kucharką (lat 
powyżej 45), w której oczach lśni nieprzytom- 
ny zachwyt. Walcuje dokoła Kłamstwo z Bzdu- 
rą, Cynizm z Krętactwem, Obskurantyzm z Bla 
gą. Koścista Nienawiść usiadła przy fortepianie 
i młóci jakąś sarabandę na ludowych moty- 
wach. Jestem tak zmęczony... Potem wszedł na 
estradę dr. Trojak, odziany w strój mandaryna 
i czapkę Stańczyka. Nienawiść skoczyła jednym 
susem z krzesła i usiadła na ramionach prele- 
genta. Muzyka umilkła, pary stanęły. Blaga, 
Obskurantyzm, Bzdura i Cynizm zasiadły w ho- 
norowych fotelach. 

— Szanowni słuchacze! — rzekł. — Od cza- 
gu, gdy przestałem paść owieczki Labana, spadł 
na mnie już niejeden zaszczyt. Oto lśni na mo- 
jej piersi order Łaźni piątkowej. Nadejdzie 
dzień, gdy zostanę komturem Ciemnej Gwiazdy 
Orderu Nocy Długich Noży. Zaprawdę, mówię 
wam, iże Żydowinowie winni są, iż tłuści się 
wełna baranów, a smacznego ich mięsa nie moż 
na spożywać na zimno z sałatą. Bajazet bowiem 
pie był wcale złym człowiekiem, a Gottfryda u+ 


gotował w bulionie tylko dzięki namowom o- 
wych ciemnych Żydów, owiż karmią w Saloni- 
kach andegaweńskie potomstwo kuglem, zatru- 
tym pająkami. Mam na to dowody, dokumenty! 

Gdy Tomasz Morus założył swoją Utopię, nie 
było tam ani jednego Żyda. Dziś jest ich legion 
i jeszcze kilku, a co kilka metrów żydowski 
stragan. Josie Kałb, wielki rabin na wyspie 
Gullivera, sam mi opowiadał, dlaczego Żydy go- 
lą głowy swoim żonom. Oto ze ściętych włosów 
kręcą już od wieków długi powróz. Na tym po- 
wrozie powieszą kiedyś gojów całego świata, 
którzy nie będą kupowali śledzi w straganie 
Czarnego Chaskiela w Lipnicy Murowanej. Ra- 
bin dał mi to na piśmie, Kto chce, może ogląd- 
nąć. Podpis rabina jest notarialnie uwierzytel- 
niony. 

Wszystko zło pochodzi od żydów. Gdyby nie 
Żydzi, nie pochodzilibyśmy od małp. Ale po- 
cieszmy się: ich pochodzenie jest jeszcze gor- 
sze. Mam tu autentyczny dokument z czasów 
niewoli babilońskiej, stwierdzający, że Żydzi 
pochodzą ze skrzyżowania czapli ze skorpio- 
nem. — To mówiąc, powiewał kawałkiem pa- 
pieru. 

— Przecież wtedy jeszcze papieru nie było, 
— zauważył Cynizm. 

— Pan się na tem nie zna — odparł prelegent. 
— To też jest żydowskie kłamstwo. Na papie- 
rze znajduje się przecież wydrukowany nagłó- 
wek: 

„Sekretariat Jego Cesarskiej Mości Nabucho= 
nodozora I“ — oraz podpis „Ezop“. 

To nie są puste słowa, to są fakty, to są do- 
kumenty! Onże Ezop pierwszy rzucił hasło: 
„Nie kupuj żydowskich kaloszy!*. Odnośną u- 
lotkę odkopał Juliusz Streicher nad brzegami 
Yukonu. Znajduje się ona w tłumaczeniu nie- 
mieckim w archiwach Mędrców Syjonu. 

Każdy inteligentny człowiek powinien wie- 
dzieć, na czym oparta jest potęga Żydów! Ina- 
czej nie jest inteligentem. To jest conditio, si- 
nę qua =» won. Otóż potęga Żydów opiera się 


w pierwszej linii na protekcji, jaką posiadają 
w piekle. Akredytowany przy radzie miejskiej 
Nowego Jorku ambasador Lucyfera, niejaki La 
Guardia, z zawodu gangster, sam się otwarcie 
do tego przyznaje. żydzi bowiem stanowią ro- 
dzaj diabelskiego Intelligence Service'u na zie- 
mi. Drugą ostoją żydów jest masoneria, trze- 
cią — wędzone węgorze. Najlepszy dowód, to 
fakt, żę mnie samego po zjedzeniu takiego wę- 
gorza męczy dyspepsja. 

Pan zastępów, kroczących z pałkami po ga- 
ju Akademosa, obdarzył mnie genialną znajo- 
mością historii, ale moja wiedza sięga o wiele 
głębiej. żaden temat nie jest mi obcy, dlatego 
żadne ukryte machinacje żydowskie nie ukry- 
ją się przed moim okiem. 

W Tępych Pałach żyje rabin, do którego 
zjeżdżają się w kuczki wszyscy łysi Żydzi. Gdy 
usiądą w pałacu, rabin maści ich głowy maka- 
gigą, poczym wyjmuje z szafy basy i gra na 
nich jakąś melodię. W takt tej muzyki krwają 
się Żydzi, a włosy im odrastają. Gdy rabin gra 
szybko, rosną rude włosy, gdy gra wolniej — 
czarne, Gdyby grał bardzo szybko, czego nigdy 
nie robi, — wyrastałyby pierze. Jeżeli rabin 
chce, może wywołać porost trawy. Teraz już 
rozumiecie, szanowni słuchacze, że gruszki ną 
wierzbie są eksperymentem jakiegoś szczegól- 
nie złośliwego rabina. Sam je widziałem. Po- 
siadam dokumenty, dowody i fotografie. Te 
mat ten jest zbyt obszerny, aby go można było 
wyczerpująco omówić. Należy jednak odebrać 
żydom monopol porostu włosów. Zapoznawszy 
się wyczerpująco z odnośnymi rozdziałami tal- 
mudu, napisałem broszurę p. t.: „O wpływie 
żydowskiej "muzyki na porost włosów“, która 
wkrótce ukażę się w druku. Zarazem zapra* 
szam na mój jutrzejszy odczyt p. t. „O napra- 
wie parasoli i w północnej Kochinchinie w 
związku z metafizyką kulistego kaktusa". 

Przebudziwszy się, czytałem c. d. sprawoz= 
dania Kuriera Bydgoskiego z odczytu ks. Trze= 
ciaka, 
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Propozycja nacjonalistów syryjskich: 


UGODA ŻY! 


I0WSKO-ARABSKA 


za cene włączenia Palestyny do federacji państw arabskich 


NACJONALIŚCI SYRYJSCY WIERZĄ, żE W TYM WYPADKU UDA IM SIĘ NAKŁONIĆ ARABÓW PALESTYŃSKICH DO UZNANIA 
ŻYDOWSKIEJ WIĘKSZOŚCI W PALESTYNIE. — JAK SOBIE ARABOWIE LIBAŃSCY WYOBRAŻAJĄ WSPÓŁPRACĘ Z ŻYDAMI?— 
CIĘŻKA SYTUACJA PAŃSTW ARABSKICH I NADZIEJA NA POMOC ŻYDOWSKĄ. 


w. 

Rozmowa moja z członkami kongresu mu 
zułmańskiego przeciąga się. Do dyskusji 
przyłączyli się również niektórzy z pośród 
gości, przybyłych w odwiedziny do chore- 
go Salama, sądząc widocznie, że wspólnymi 
siłami uda im się wykazać, że tylko Żydzi 


ponoszą winę zaognienia się stosunków w; 


Palestynie. 

— Gdyby Żydzi — pada dalsza uwaga — 
przychodzili do Palestyny jako nasi przy- 
jaciele, natenczas przyjmowalibyśmy ich z 

ramionami.... Przychodzą jednak 


— Jako wrogowie? Cóż złego uczynili 
wam Żydzi w Palestynie? Wielu arabskich 
posiadaczy dóbr wzbogaciło się sprzedawa- 
jąc Żydom ziemię po niezwykle wygórowa- 
nej cenie?!... 

— Mnie w tej chwili — oświadcza Mo- 
hammed Bey Salam — nie obchodzą posia 
dacze dóbr. Ale dlaczego Żydzi nie dopusz- 
czają Arabów do pracy w swych przedsię- 
biorstwach czy też na plantacjach? Dlacze 
go prowadzona jest u was systematyczna 
akcja, by w przedsiębiorstwach żydowskich 
pracowali tylko robotnicy żydowscy? 

Mohammed Bey Salam nie daje mi dojść 
do głosu i oświadcza następnie: 

— Proszę mnie tylko źle nie zrozumieć. 
Niechaj pan tylko nie sądzi, że argumenta- 
mi moimi chcę usprawiedliwić terror, któ- 
ry prosz; fiy się w Palestynie. Chciałem tyl- 
ko wskazać na najważniejsze motywy, któ- 
re powodują, że terror, napięcie w stosun- 
kach między Żydami a Arabami wciąż wzma 
ga się. My Arabowie twierdzimy, że Pales- 
tyna jest naszym krajem, bo my tu miesz- 
kamy od kilkuset lat. Wy twierdzicie, że ma 
cie prawa historyczne do tego kraju i po- 
wołujecie się też na deklarację Balfoura. 
Na podstawie praw jakie uzyskaliście dzięki 
deklaracji Balfoura przybywacie do tego 
kraju. Pozwól mi pan na małe porównanie. 
Przychodzi pan do mojego domu jako gość 
i ja oddaję panu do dyspozycji jeden z mo- 
ich pokoi. Więcej, gotów jestem oddać pa- 
nu połowę swego mieszkania i uznać pana 
jako brata i przyjaciela, który ma razem ze 
mną mieszkać w tym domu. Ale skoro pan. 
pewnego pięknego poranku przychodzi do 
mnie, bierze mnie za szyję i poprostu wy- 
rzuca z mieszkania, wówczas przestaję być 
pańskim bratem i przyjacielem i staję się 
wrogiem pańskim... 

— Porównanie — zwracam uwagę — nie 
jest ścisłe. Przede wszystkim Żydzi nie przy 
chodzą do Palestyny jak goście do obcego 
domu, ale wracają do swojej własnej ojczy 
zny, z której wypędzono ich przemocą. A 
asg Żydzi nie wypierają przecież Ara- 

Ww... 

— Ale Żydzi zmierzają przecież — oświad 
cza dalej Mohammed Bey — do uzyskania 
większości w Palestynie, co oznacza innymi 
słowy, że chcą się stać panami na tej ziemi. 
Bardzo pragnęlibyśmy, ażebyście przycho- 
dzili do Palestyny jako nasi bracia, ale wy 
przychodzicie jako wrogowie, którzy opiera 
ja się na obcej przemocy... Nie próbujecie 
nawet nawiązać z nami kontaktu... 

— Jakże można z wami wszcząć rokowar- 
nia, skoro na wszystkich kongresach nacjo- 
nalistów arabskich w Palestynie zapadają 
uchwły, domagające się całkowitego zawie- 
szenia imigracji i wydania ustawy zabra- 
niającej żydom zakupu ziemi... 

«— To są tylko demonstracyjne żądania 


(Od naszego spec. wysłannika na bliski Wschód) 


BEJRUT, 21 marca. 


NAJLEPSZE! 
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ekstremistów i są wynikiem tego, że Żydzi 
opierają się na obcej sile, Gdybyście chcieli 
jednak z nami bezpośrednio dojść do poro- 
zumienia wówczas sprawy wyglądałyby zu- 
pełnie inaczej, 

— Żydzi są przecież mądrym narodem — 
zabiera znowu głos inny uczestnik dyskusji 
— ale nie pojmuję, jak mogą opierać się 
tyłko na sile oręża angielskiego. Dajmy na 
to, że w Palestynie jest już większość ży- 
dowska, że są już tu nawet dwa miliony 


Żydów, więc co będzie dalej? Przypuśćmy, 
że Anglia w nowej wojnie znajdzie się w kry 
tycznej sytuacji i nie będzie mogła przyjść 
wam z pomocą, czy nie wyobrażacie sobie, 


co z wami wówczas będzie? Czy tragedia 
Armeńczyków nie daje wam nic do myśle- 
nia? 

— Do czego pan zmierza? — zapytuję. 

— Chcę pana przekonać, że ‘przyszłość 
Żydów w Palestynie tylko wówczas może 
być zapewniona, gdy opierać się będzie na 
przyjażni z Arabami. Chcemy, ażebyście 
również nas Arabów zrozumieli. Znajduje- 
my się w ciężkiej sytuacji. Nasze na pozór 
niezależne państwa ciężko walezą o byt. Po- 
trzebna nam jest pomoc w dziedzinie poli- 
tycznej dla ugruntowania naszej niezależnoś 
ci oraz a polu gospodarczym, by odpowied- 
nio zorganizować nasze życie wewnętrzne. 
Niechaj Żydzi kroczą z nami po całej linii 
i niechaj dadzą konkretne dowody swej przy 


— A jaki to może mieć wpływ na sytu- 
ację w Palestynie? 

— Nie dostałem żadnego pełnomocnictwa 
do przemawiania imieniem Arabów palestyń 
skich, ale jestem przekonany, że jakieś roz- 
wiązanie znalazło by się. Słyszałem raz o 
planie udzielenia naszej zgody na większość 
żydowską w Palestynie z tym, by już z gó- 
ry zostało zapewnione, że Palestyna później 
włączona będzie do federacji państw arab- 
skich. O takiej ewentualności, mam wraże- 
nie, możnaby poważnie mówić. Sami rozu- 
miemy, że Żydzi istnieją w. Palestynie i nie 


Można też zastanawiać się nad rozmiarem 
dalszej tmigracji żydowskiej, ale niechaj za 
decydują o tym Żydzi I Arabowie bez udzia- 
łu trzeciej strony. Przypominam sobie, że 
Swego czasu podczas rozmowy ze zmarłym 
Drem Jakobsonem poruszyłem sprawę moż- 
liwości porozumienia żydowsko - arabskie- 
go na tej podstawie, z tym by sjoniści udzie 
lali nam swej pomocy w naszej ogólno - na- 
rodowej walce. Na moją propozycję nie uzys 
kałem jednak wówczas konkretnej odpowie 
dzi. Ale jeszcze nie jest zapóźno. Jeszcze 
można naprawić wiele błędów przeszłości. W 
krajach arabskich istnieją wielkie możliwoś 
ci ekonomiczne, Żydzi mogliby tu wiele zro- 
bić i dla swego dobra i nam pomóc. A gdy- 
by to uczynili, pewny jestem, że udałoby 
nam się wpłynąć na naszych braci w Pales- 
tynie by zmienili taktykę w stosunku do Ży- 
dów. 


Rozmowa nasza dobiega końca. 

Salim Ali Salam każe mi jeszcze w swo- 
im imieniu powiedzieć, że powitałby bardzo 
gorąco każdy krok, któryby zmierzał do usu 
nięcia przeszkód na drodze porozumienia 
między Żydami a Arabami. 

W końcu zostaję upoważniony do poda- 
nia udzielonego mi wywiadu do wiadomoś- 
ci Agencji żydowskiej jeszcze przed ogłosze 
niem go drukiem, by umożliwić przywódcom. 
sjonistycznym zajęcia stanowiska wobec 
wynurzeń niektórych przywódców Arabów 
libańskich. 

W Jerozolimie byłem w kilka dni później 
gdzie uzyskałem nader doniosłe oświadcze- 
nie Bin - Guriona w kwestii arabskiej, przed 
tem jednak chcę podać do wiadomości Czy- 
telników pełną treść rozmowy mojej z pre- 
mierem Syrii Szukri Kuotlim oraz jego oś- 
wiadczenie w sprawie Palestyny. 

O tym w następnym liście. 

SZ. GOTTLIEB 
|| one PE BA O Ów | O | 


Zakaz wydawania nowych pism 
we Włoszech 

Rzym. 3. 4. PAT. Ministerstwo prasy | 
propagandy wydało zakaz wydawania no 
wych publikacyj periodycznych. Zarządze- 
nie to spowodowane jest zwyżką cen cellu. 
lozy, której większa część sprowadzana 
jest jeszcze z zagranicy. 
Szczątki samolotu 
księżny-pilotki 

Londyn. 3. 4. PAT. Na plaży Great Yar- 
mouth znaleziono szczątki samolotu, które 


według pilola osobisiego ks. Bedford 64 
częściami samolotu, na którym księżna wy” 


„startowała przed kilku dniami podczas bu- 


może być mowy, by ich stąd wypędzono.| rzy i zawiei Śnieżnej, 
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Napływ gości, Wystawa i polityka... 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


PARYŻ, w kwietniu, 


I. 
„ Tegoroczne Swięta wielkanocne stały w Pary- 
¿u bezsprzecznie pod znakiem od wielu lat nie- 
notowanego przypływu gości cudzoziemskich. 
Tysiące Anglików, Skandynawów i przedsta- 
wicieli innych narodowości zalało nie tylko 
Paryż, ale i Riwierę. 

Kilkaset pociągów wywiozło też Í Paryżan 
na ferie świąteczne. 

To ostatnie zjawisko nie jest już nadzwyczaj- 
mym. Wiadomo, że we Francji jest poprawa, 
i że Francuzi mają więcej ochoty i środków do 
podróżowania. Tu idzie jednak właśnie o ten 
napływ cudzoziemców. 

Ten napływ ma swe znaczenie, i to politycz. 
ne. Wewnętrzne i zewnętrzne, 

Nie jest tajemnicą, że turyści zagraniczni, 
licznie nawiedzający zwykłe Francję, w ostat- 
mich latach omijają ją systematycznie. Odbiło 
6ię tc fatalnie na budżecie Francji, w którym 
turystyka zajmuje pozycję miliardową. Zajścia 
szóstego lutego 1934 roku, kiedy to ligi faszy- 
gtowekie zamierzały zdobyć parlament siłą, lecz 
zostały odparte po krwawym starciu na placu 
Concorde, poważnie dały się we znaki Francji 
pod względem turystycznym, 

To też zajścia w Clichy dały pole do wycie- 
czek prasie prawicowej, ostro potępiającej te 
zajścia, które „napewno spowodują fiasko Wy- 
stawy Międzynarodowej, bo cudzoziemcy będą 
się obawiali do Paryża przyjeżdżać”, — Tego 
rodzaju atak prasy prawicowej na lewicę wy- 
wolal odpowiedź prasy lewicowej, przypomi- 
nającej przede wszystkim owe zajścia szóstego 
lutego, spowodowane właśnie przez prawicę, 2 
wynikiem aż nazbyt dotkliwym. Zauważono 
przy okazji, że w Clichy nie doszło do podpa- 
lania autobusów, czego dopuszczali się ezóstego 
lutego faszyści, i to w centrum miasta. 

Dodatkową odpowiedź dał właśnie zalew Pa- 
ryża przez turystów zagranicznych już teraz, 
w Wielkanoc. Dowiedli tym, że ani myślą o- 
bawiać się podróży do Francji, ani myślą boj. 
kotować Wystawy, bo przyjeżdżają już teraz, 
w tydzień po zajściach w Clichy! 


a — 


II. 

Również przez pryzmat polityki wewnętrz- 
nej rozpatrywane 6ą sprawy Wystawy, na szczę- 
ście bez szkody dla nikogo! 

Początkowo prawica marzyła, że Leon Blum 
nie uirzyma się u steru władzy do lata 1937-go 
roku, że więc rząd Frontu Ludowego nie bę- 
dzie zbierał owoców tej Wystawy, ani nie bę- 
dzie reprezentował Francji wobec gości zagra- 
nicznych. Stało się inaczej: dziś nikt już nie 
sądzi by rząd miał upaść tak szybko. 

Niemniej w ciągu miesięcy ostatnich nie 
brakło rozważań politycznych w zakresie za- 
gadnień Wystawy. 

Przede wszystkim zanotujemy obiektywnie, 
że strajki roku ubiegłego daly się we znaki pra- 
com wystawowym i spowodowały mimo wszy- 
stko pewne opóźnienie w wykonaniu progra» 
mu. 
Zdecydowano, że prace będą prowadzone w 
soboty i w niedziele, mimo obowiązującego 
40-godzinnego tygodnia pracy. Ale i w soboty i 
w niedziele pracuje stosunkowo nie wielu. 
Dlaczego? Prasa prawicowa odpowiada, że zła 
wola leży po stronie poszczególnych przedeię- 
biorców, którzy umyślnie nie spieszą się i nie 
najmują dalszych robotników... Są jeszcze i 
trzeci, wyjaśniający po prostu, że brak fachow- 
Eae 
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ców, i że ktoś, przychodzący s zewnątrz nie 
może zdać sobie sprawy, czy potrzeba w dana. 
nym miejscu robotników, czy nie, wiele bo» 
wiem prac jest już znacznie bardziej zaawan* 
sowanych, niżby się zdawało! li 

Walka prasowa trwa. Gdy Sekwana wezbrała 
tak, że groziło to koniecznością przerwania ro». 
bót, walka ra przybrała charakter humerysty«. 
czny. Prasa lewicowa podkreślała marzenie kró- | 
tkowzrocznych wrogów politycznych, widzą- | 
cych w wyłewie fal — potop sukcesu Wyeta-' 
wy, przygotowanej przypadkowo za rządów. 
Frontu Ludowego. 

W tych warunkach mniej już dziwi udanie slę 
przed pewnym czasem p. premiera Bluma na 
tereny wystawowe, gdzie przemawiał do robote 
ników, nawołując ich do pracy w tempie przy- 
spieszonym, co jest obowiązkiem patriotycznym 
by pokazać, że wystawa będzie gotowa w. ter- 
minie 

III. 


Będzie, czy nie będzie gotowa w. terminie? 

Trudno powiedzieć, choć pozostał już tylke 
jeden miesiąc do oficjalnej daty inauguracji. 

Generalna Konfederacja Pracy wzięła eobie 
również za obowiązek patriotyczny i honor ,,za- 
wodowy* skończyć na termin. 

Podkrelić należy, że zbliżenie się terminu ©- 
twarcia powoduje znowu przycichnięcie wszyst« 
kich tych tarć. A masowe pojawienie się tury« 
stów zagranicznych zostało z zadowoleniem 
przyjęte przez całą prasę prawicową, dotąd na: 
etawioną krytycznie. bodla Ls 


155) | 
O to tylko chodzi I tylko o to — wie- 
rzył artysta Ulrichs. Dlatego konspirował 
nietylko ze swymi najbliższymi towarzysza- 
mi partyjnymi, a jeszcze więcej mu zależało 
na stosunkach z opozycyjnymi katolikami, 
dawniejszymi socjalnymi demokratami albo 


bezpartyjnymi republikanami. Jego gorl-. 


wym i szczerym perswazjom udawało się 
przeważnie, że zastrzeżenia znikały. 

W pierwszych tygodniach swej nielegalnej 
służby uczynił raz Ulrichs próbę wtajemni- 
czenia we wszystkie te sprawy Hendrika 
Hoófgena. Ale intendent był bojaźliwy, nerwo 
wy i zdenerwowany. — Nie chcę wiedzieć 
"0 wszystkich tych sprawach — oświadczył 
natychmiast — nie wolno mi o nich wiedzieć 
— czy mnie rozumiesz? Zamykam oczy, nie 
widzę niczego, co ty robisz, a w każdym ra- 
zie nie chcę być wtajemniczonym. 

A gdy się przekonał, że nikt nie podsłuchu 
je, zapewniał swego przyjaciela głosem wzru 
szonym jak przykro mu jest, że musi się 
tak ciągle maskować. — Ale zdecydowałem 
się do tej taktyki, ponieważ uważam ją za 
najskuteczniejszą i najs iejszą —— szep- 
tał Hendrik, usiłując podkreślić wagę swych 
słów porozumiewawczym spojrzeniem, na 
które jednak Ulrichs już więcej nie reago- 
wał. — Nie jest to taktyka bardzo wygod- 
na, ale muszę się jej trzymać. Znajduję się 
w obozie wroga. Od wewnątrz osłabiam je- 
go siłę... x 

Otto Ulrichs nie przysłuchiwał się nawet. 


Być może w tym właśnie momencie prysła | wszędzie podziw, Z drugiej strony, gwiazda, 


iluzja i poznał właściwą istotę Hendrika Höf 
gena, 

Jak bajecznie intendent się maskował! 
Był to czyn godny na prawdę wielkiego ar- 
tysty. Możnaby przyjąć, że Höfgenowi za- 
leży tylko na pieniądzach, znaczeniu i sła- 
wie, a nie na podminowaniu reżimu narodo- 
wo - socjalistycznego. 

W cieniu prezydenta ministrów czuł się 
tak pewnym i bezpieczny:n, że sądził, że mo 
że nawet kokietować z niebezpieczeństwem, 
że może igrać z katastrofą. Gdy rozmawiał 
telefonicznie z pewnym dyrektorem teatru 
w Wiedniu, od którego chciał wydostać ja- 
kiegoś aktora, oświadczył mu swym melo- 
dyjnym, ale i skarżącym się głosem, rozsze- 
rzającym boleściwie samogłoski: Tia, 
mój drogi — być może, że za parę tygodni 
zjawię się u was we Wiedniu, nie wiem czy 
się tu utrzymam jeszcze przez czternaście 
dni. Moje zdrowie — rozumie mnie pan chy 
ba? — moje zdrowie jest tak straszliwie 
zaatakowane... 

W rzeczywistości istniały tylko dwie moż 
liwości, które mogły skończyć się dla niego 
fatalnie: Albo generał lotniczy przestanie 
go darzyć swymi względami, albo sam ge- 
nerał lotniczy zostanie odsunięty na plan dal 
szy. Grubas jednakowoż w stosunku do swe 


— — —- — 


— 


Autoryzowany przekład 
u niemieckiego 


tłustego olbrzyma świeciła Światłem wciąż 
silniejszym, przyjaciel egzekucji i jasnowło- 
sej sentymentalnej artystki zdobywał wciąż 
nowe tytuły, wciąż nowe skarby, a jego wpły 
wy w państwie wciąż wzrastały. 

Jak długo świecało nad nim słońce gruba 
sa, nie potrzebował się Hófgen obawiać zdra 
dzieckich wycieczek utykającego gnomi. 
Minister propagandy nie miał odwagi do ot- 
wartego wystąpienia przeciwko intendento 
wi. Wprost przeciwnie, przywiązywał wagę 
do tego, by publicznie z nim się pokazywać 
przy nadarzających się okazjach. Miał zre« 
sztą pewien kontakt intelektualny z artys- 
tą Hofgenem. Bo gdy Hófgen mógł fascyno- 
wać generała lotniczego swymi  demonicz- 
nymi manierami światowca, swym cynicz- 
nie błyskotliwym dowcipem, świetnie rozma 
wiało się też ze szefem propagandy, ze „sta 
rym doktorem”, ponieważ obaj mówili tym 
samym reńskim akcentem dzięki czemu ich 
konwersacja miała jakiś charakter szczery 
i intymny, obaj też używali i nadużywali 
tejsamej terminologii radykalnej. I artysta 
Hófgen, jeśli zmuszała go do tego koniecze 
ność, mógł paplać o „dynamice rewolucyj» 
nej”, „heroicznym stylu życia” i „krwią na- 
pęczniałym irracjonaliźmie”. Dzięki temu 
niejedną miał interesującą pogawędkę za 
swym wrogiem śmiertelnym, co wcale jed- 


go Mefista okazywał wierność, która w ko-; nak nie przeszkadzało temu ostatniemu w 
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prawieże praktykowana i dlatego budziła 


(e. d. n.) 
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Demokracje północy i demokr 


WSPOLNA POLITYKA SKANDYNAWSKA. 

W chaosie międzynarodowym ostatnich ty- 
godni znikła niemal bez echa wizyta, jaką w 
stolicach zachodnio - europejskich złożył mini- 
ster spraw zagranicznych Szwecji Dr. Sandler. 
A jednak działalność tego wybitnego reprezen- 
tanta dyplomacji skandynawskiej zasługuje na 
to, by poświęcić jej nieco uwagi. Hałaśliwa ak- 
tywność dyplomacji faszystowskiej zagłusza tę 
cichą a jednakże dla pokoju Europy niezmier- 
nie konstruktywną działalność, jaką na terenie 
międzynarodowym rozwija minister Sandler, 
jako przedstawiciel nietylko swego kraju ale 
całego bloku regionalnego, grupującego Szwe- 
cję, Danię, Norwegię i Finlandię, 

Ten blok skandynawski a raczej północno- 
turopejski stanowi grupę państw szczerze i 
prawdziwie edmokratycznych, o wysokiej kul- 
turze i cywilizacji materiałnej, szczerze przy- 
wiązanych do idei pokoju i do form organiza- 
cyjnych tej idei z Ligą Narodów na czele. Dy- 
plomacja skandynawska nawiązała ścisły kon- 
takt z Holandią i Szwajcarią i na terenie genew 
skim państwa te występują ostatnio solidarnie 
jako t. zw. grupa państw neutralnych. Z prze- 
biegu konfliktu włosko - abisyńskiego przy- 
pomniemy sobie zapewne, że grupa ta odegrała 
wielką rolę, żądając, jak najbardziej rygory- 
stycznego stosowania paktu Ligi wobec napa- 
stnika. Należy wreszcie pamiętać, że państwa 
sma znajdują się obecnie w okresie wyso- 

iej koniunktury, że kryzys gospodarczy nale- 
ży już u nich dawno do przeszłości i że związa- 
ły one swą politykę gospodarczą i monetarną 
E „blokiem szterlingowym*. 

Ten ogólny przegląd pozwolił nam już zo- 
rieniować się, że blok regionalny, w imieniu któ 
rego występuje min. Sandler stanowi prawdzi- 
wą siłę moralną, polityczną, gospodarczą i kul- 
turalną, której poparcie ma ogromną. wartość 
dla każdej koncepcji pokoju światowego w 
dziedzinie politycznej czy ekonomicznej. 


KONWENCJA W OSLO I UKŁAD 
MONETARNY. 


W r. 1930 podpisały Belgia, Luxemburg, Ho- 
landia i 4 państwa północnej Europy t. zw. kon 
wencją w Oslo, która unormowała zasady i wy- 
tyczne ściślejszej współpracy gospodarczej 
między jej sygnatariuszami. Lata następne, la- 
ta szczytowego napięcia kryzysu Światowego 
nie sprzyjały rzecz jasna realizacji tej kon- 
wencji, która została martwą literą i uiespeł- 
nionym marzeniem o regionalnej kooperacji 
gospodarczej. Dopiero z początkiem bieżącego 
roku wystosował premier Holandii dr. Colijn 
apel do kontrahentów konwencji w Oslo, aby 
przystąpili do pierwszego etapu prac wykonaw 
czych, rozpoczynając narazie od liberalizacji 
wzajemnej wymiany handlowej. Chwila była 
dobrze wybrana bo niedawno przedtem miała 
miejsce wielka operacja dewaluacyjna na Za- 
chodzie, którą objęta została również waluta 
holenderska, królująca aż do owej chwili na 
piedestale swego przedwojennego „gold-stan- 
dartu“. Inicjatywa GColijna została przyjęta 
przez adresatów z niezwykłym zainteresowa- 
niem. Natychmiast zostały nawiązane kontak- 
ty, szezególną aktywność rozwinął właśnie min, 
Sandler który udał się do Hagi i Brukseli (do 
tej ostatniej stolicy, jako towarzysz swego mo- 
narchy). W wyniku tych rozmów i kontaktów 
zebrała się w Hadze przygotowawcza konfe- 
rencja ekspertów dla rozważenia „pewnych mo- 
żliwości rozszerzenia wymiany gospodarczej, 
osiągalnego w ramach wielostronnego układu 
i uzupełniających porozumień dwustronnych“. 

Prace powyższe zbiegły się zarówno w cza- 
sie, jak i w treści swojej z wielkimi koncepcja- 
mi pacyfikacji gospodarczej i politycznej świa- 
ta, jakie wysuwają obecnie wielkie demokra- 
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zachodu 


cje Zachodu; formalną podstawę dla tych pro- 
jektów stanowi układ monetarny Francji, An- 
glii i USA z września 1936. Po długich rozmo- 
wach prezydenta Roosevelta z ambasadorami 
Bullitem i Bonnetem udaje się do Europy p. 
Norman Davis dla nawiązania konkretnych już 
rozmów i przystąpienia do pierwszych pociąg- 
nięć, właśnie w dziedzinie obniżenia międzyna- 
rodowych barier celnych. 

Jak widzimy zbieżność wysiłków i dążeń mię 
dzy sygnatariuszami konwencji w Oslo a kon- 
trahentami układu monetarnego jest zupełnie 
wyraźna. Wdzięcznym zadaniem min. Sandle- 
ra w Paryżu i Londynie było zapewne uzgod- 
nienie i sharmonizowanie tych prac, dotych- 
czas odrębnie prowadzonych, z tym, że stopnio- 
wa koordynacja takich odrębnych działań, mo- 
że w rezultacie stworzyć odpowiednie warunki 
dla światowej konferencji ekonomicznej. Wia- 
domo skądinąd, że taka konferencja odpowiada 
gorącym życzeniom prezydenta Roosevelta a 
warunki jej powodzenia byłyby dziś o wiele 
lepsze, niż w r. 1933, gdy Mac Donald wystąpił 
ze swą niefortunną inicjatywą. 


MIĘDZY ROSJĄ A NIEMCAMI. 

P. Sandlerowi nie zabrakło zresztą tematów 
do rozmowy z Edenem i Delbosem. Minister 
Szwecji piastuje bowiem szereg odpowiedzial- 
nych funkcyj z ramienia Rady Ligi Narodów. 
Jest członkiem komitetu 8-ch, powołanego dla 
obserwacji położenia politycznego w Gdańsku 
oraz jest mediatorem i sprawozdawcą w kon- 
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flikcie francusko - tureckim o statut sandżaku 
Alexandretty. Dzięki jego niezmordowanym 
wysiłkom i zdolnościom pojednawczym osiąg- 
nięto w tej drażliwej i zawiłej sprawie zadowal- 
niający kompromis. 

Jednakże dyplomacja skandynawska ma o- 
becnie własne, bardzo poważne kłopoty i oba- 
wy. Rośnie bowiem napięcie na Bałtyku i w 
północno - wschodniej Europie. Grożba kon- 
fliktu niemiecko - sowieckiego przybiera kształ 
ty realne. Przed tym starciem a raczej przed 
jego reperkusjami chcą się zabezpieczyć pań- 
stwa skandynawskie. I stąd pojawiają się gło- 
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sy coraz liczniejsze, które domagają się prze- 
miany kooperacji gospodarczej państw skan- 
dynawskich w ścisłe porozumienie polityczne 
zdolne do obrony neutralności i interesów skan 


dynawskich w przyszłym konflikcie. Głosy te. k 3 
' oraz wspólnych obaw i dążeń wszystkich 


wskazują na to, że taka ententa regionalna, nie 
kołidująca zresztą ze zobowiązaniami paktu 
Ligi mogłaby liczyć na życzliwe poparcie Fran- 
cji i Anglii. Z drugiej zaś strony powinna po- 
zostawać w ścisłym kontakcie z Polską i Pań- 
stwami Bałtyckimi równie zainteręsowanymi 
w utrzymaniu pokoju i status quo nad Bałty- 
kiem i w północno-wschodniej Europie. 

Interes Szwecji w zorganizowaniu takiej stre 
fy bezpieczeństwa w tym regionie jest szcze- 
gólnie wielki, gdyż szczególnie wielkie jest nie- 
bezpieczeństwo, na jakie byłaby narażona Szwe 
cja w wypadku niemiecko - sowieckiej konfla- 

i gracji. Niemcy pokrywają. bowiem swe zapo- 
trzebowanie na rudę żelazną w bardzo znacz- 
„nym procencie w Szwecji. Zakupy, Niemiec w 
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Szwecji (wedle danych prasy sztokholmskiej) 
wyrosły z 3.2 milionów ton w r. 1932 na 14 mi- 
lionów w r. 1935 a 9.7 milionów ton w pierw- 
szym półroczu 1936. Ta zależność niemieckie- 
go potencjału wojennego od szweckiej rudy 
wzbudza w sowieckiej opinii publicznej poważ- 
ne obawy, o integralność terytorium szweckie- 
go na wypadek wojny. „Konieczność nie uznaje 
praw“. Hitler jest równie gotów do wysnucia 
wszęlkich konsekwencyj z tej „zasady“, jak 
Wilhelm Il i Bethman-Hollweg, 


ENTENTA SKANDYNAWSKA NA WIDOWNI 

Jednakże idea polityczno - wojskowego so- 
juszu państw skandynawskich napotykała na 
różne opory. Główną oponentką była Danía, 
jedyne państwo całkowicie rozbrojone, opinia 
duńska ma pozatem pewne żale natury histo- 
rycznej, datujące się jeszcze z r. 1864, gdy ar- 
mie bratnich narodów skandynawskich nie po- 
śpieszyły z pomocą Danii, krwawiącej w nie- 
równej walce z Prusami. 

Ale zaborczy program pangermanizmu za- 
graża Danii na równi z całą Europą. W stosun- 
ku do Szwecji, Norwegii i Finlandii ma Dania 
wątpliwej wartości „przywilej“ wspólnej grani- 
cy z Niemcami. Płany hitlerii obejmują rów- 
nież zabór Szłezwiku i Holsztynu. Współudział 
Danii jest nieodzownym warunkiem skutecznej 
obrony skandynawskiej neutralności, ze wzglę- 
du na kontrolę faktyczną i prawną, jaką spra- 
wuje Dania nad cieśninami bałtyckimi, stano- 
wiącymi obok kanału kilońskiego jedyne po- 
łączenie między Bałtykiem a Morzem Północ- 
nym i Atlantykiem. 

Te wszystkie względy dokonały w polityce 
duńskiej znamiennej ewolucji. Poglądy Kopen- 
hagi i Sztokholmu na konieczność wspólnej or- 
ganizacji obrony regionu skandynawskiego 
przed powikłaniami międzynarodowymi uległy 
ostatnio daleko idącemu zbliżeniu. Nie ulega 
przeto wątpliwości, że min. Sandler był w Pa- 
ryżu i Londynie wyracicielem uzgodnionych 
poglądów i życzeń wszystkich sygnatariuszy 
konwencji w Oslo w dziedzinie gospodarczej. 


państw północno - europejskich w dziedzinie 
polityczno - militarnej. 

Cóż naturalniejszego niż to, że ta grupa 
państw na wskróś demokratycznych i pokojo- 
wych szuka oparcia o wielkie demokracje za- 
chodu i dąży do wzmocnienia organizacji po- 
koju i bezpieczeństwa Światowego? Stąd wizy- 
ta min. Sandlera stanowi konstruktywną mani- 
festację demokratycznej dyplomacji w kierun 
ku utrzymania pokoju i pacyfikacji gospodar- 
czej świata. Manifestacja ta stanowi wymowny 
kontrast polityki faszystowskiej i dyktators- 
kiej, opartej na autarchii ekonomicznej i jed- 
nostronnym zrywaniu zobowiązań z c. 


dowych, 
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Kto komu przebaczył -- Ludendorff Leor 


Hitlerowi czy Hitler Ludendorffowi? 


Erich Ludendorif i Adolf Hitler podali 
sobie ręce do zgody. Były generalissimus i 
narodu niemieckiego przysięgli sobie 
wiermość, Czy na o? By na to pytanie 
odpowiedzieć, musimy się przypatrzyć part 
herom tego porozumienia, które odbiło się 
GW echem na całym świecie. 

(0) endorffie istnieje doskonała mono- 
grafia Karola von Tschuppika, Dowiaduje- 
my się z niej, że generalny kwatermistrz, a 
raczej właściwy naczelny wódz niemiecki, 
podczas wojny światowej — marszałek Hin 
denburg był więcej osobą reprezentatywną 
r by? ii beT 1917 N E nic- 

ktatorem, któr się sam 
posara Wilhelm. ER) niemiecki R, 
rzył się u jego stóp. W połowie roku 1917, 
hastąpi fal Aaa się wyraża „Knar“ 
w umysłowości tego niezwykłego człowie- 
ka. Stracił pk gdyby panowanie nad sobą. 
Stał się defetystą, chociaż swój defetyzm 
skrzętnie ukrywał. Na pozór wierzył jeszcze 
że niemieckie łodzie podwodne potrafią do- 
konać cudów, w ciszy jednak swego gabine 
tu stracił nadzieję, że Niemcy mogą wygrać 
wojnę. Stał się ryzykantem i zaczął prowo- 
kować nieubłagane przeznaczenie, W roku 
1918 spróbował jeszcze raz szczęścia, podej 
mujac gwałtowną ofensywę. Ryzykanctwo 
nie opłaciło się — ofensywa zupełnie się 
załamała. Nerwy Ludendorffa nie wytrzy- 
mały, a j nocy Ludendorff w przebra 
niu z njebieskimi okularami na oczach — 
uciekł do Szwecji. 

„Gdy wrócił, za „się ili oki wro- 
giem republiki. Za jego wiedzą zorganizowa 
no puoz Kappa. Ludendorff Saian na czele 
bojówek hitlerowskich w Monachium i po- 


=» prowadził je do Feldherrnhalle. Hitlera wó | Rze 


wozas aresztowano a Ludendorif stanął 
pen sądem, który nie miał odwagi — repu 

lice weimąrskiej brak było w ogóle odwa- 
É — zasądzić tragicznego wodza niemiec- 

iego z wielkiej wojny Światowej. Powoli, 
ale systematycznie ten trzeźwy i obdarzony 
mi głym zmysłem dla rzeczywistości, 
człowiek staje się A któ imiC A 
nie zaczyna wierzyć we wszystkie najbar- 
dziej bezmyślne legendy. Przyczyniła się do 
tego w glównej mierze druga jego żona dr 
Matylda Ludendorff, której specjalnością 
była psychiatria. Zdarza się często, że leka- 
rze oboujący z umysłowo chorymi stają się 
gami niepoczytalnymi, Pani dr Matylda Lu 
demdorif redaguje razem ze swoim mężem 
czasopismo „Am heiligen Quell Deutscher 


Kraft“, a w każdym numerze ciska gromy 
na wolnomularzy, żydów i katolików, ope- 
rując argumentami, które zrodzić się mog- 
ły tylko w umyśle już nie rozwichrzonym, 
ale zupełnie chorym. Wystarczy tylko przy 

ommieć „odkrycie historyczne“ pani Matyl 
dy, że Schillera zamordowali wolnomularze 
którym dzielnie sekundował Goethe! Taki 
sam los spotkać miał też i Mozarta — oto 
drugie odkrycie pani Matyldy Ludendorff. 

Ludzie tacy posiadają jednak we wszyst- 
kich innych sprawach, nie dotkniętych ob- 
łędem, logikę niezłomną. Taką żelazną logi 
kę okazał Ludendorff jako teoretyk milita 
ryzmu. Jego ostatnia książką p. t. „Der to- 
tale Weltkrieg“ wzbudziła głębokie zainte- 
resowanie wszystkich znawców sztuki wo- 
jennej, a dla pacyfistów była mimowolnym 
sukursem, bo wykazała ponad wszelką wąt 
pliwość, że przyszła wojna musi być wojną 
totalną, obejmie więc całą ludność krajów 
prowadzących wojnę, a nie ograniczy się 
tylko samej armii. Trzeżwy sąd okazał 
Ludendorff też w ocenie sytuacji na półwy- 
spie Iberyjskim. Jego argumentami posługi 
wała się generalicja Reichswehry, gdy wy- 
musiła na Hitlerze wycofanie się Niemiec z 
wojny domowej w Hiszpanii. Ludendorff 
liczy teraz lat 71, jest więc człowiekiem sta | 
rym, zmęczonym i wyczerpanym. Trudno | 
też uwierzyć, by stał się wodzem naczelnym « 
anmii niemieckiej w przyszłej wojnie, któ- 
rą Niemcy przygotowują. Ma zbyt dużo ry- 
wali wśród młodych generałów Reichsweh- 
ry. Nie ulega jednak wątpliwości, że rola 
jego w życiu Niemiec jeszcze nie jest skoń- 
czona. Wpływ jego może być fatalny na 
wewnętrzne ukształtowanie się Trzeciej 
szy. 

Hitlera ńie potrzebujemy chyba charakte 
ryzować. Najlepszą jego charakterystyką 
jest „Mein Kampf. Ten, kto przeczytał tę 
ewangelię Trzeciej Rzeszy, wie doskonale, 
że jej autor jest umysłowością impulsyw- 
ną, pozbawioną zupełnie zmysłu dla rzeczy 
wistości, hołdującą rozmaitym iluzjom i 
skłonną do fantastycznych hipotez. Dwaj 
ci mężowie nienawidzili się tak długo, jak 
długo Hitler był tylko pretendentem do 
władzy. Teraz Hitler ma całą władzę. Uz- 
nać to musiał sam Ludendorff i przebaczył 
wodzowi narodu niemieckiego rozmaite je 
go „grzechy”. Fantasta i romantyk, podali 
sobie ręce do zgody. Tak właśnie teraz wy- 
gląda oblicze Trzeciej Rzeszy. PE 


Czechosłowacka linia Maginota 


Trzy linie ortec czechosłowackich. -- Niemieccy 
łachowcy wojskowi o obronności Czechosłowacji 


Praga, 3. 4. (C) W ostatnim czasie Czecho= 
słowacja dużo uwagi poświęca swej armii. Roz- 
budowuje szeroko i gruntownie armię lądową 
oraz lotnictwo. Oczywiście, że starania czecho- 
słowackie śledzone są bacznie przez Niemców. 
Jeżeli ocena czechosłowackiej siły zbrojnej jest 
obiektywnie przedstawiona w fachowym piśmie 
wojskowym armii niemieckiej „Wehrfront”, to 
między wierszami czytać tam można, że jaki- 
koliek atak na Czechosłowację byłby twardym 
orzechem do zgryzienia. 

Pismo to zamieściło serię artykułów o armii 
czechosłowackiej. W poprzednich artykułach 
fachowiec niemiecki omawiał poszczególne for- 
macje wojskowe w Czechosłowacji, pisał o pie- 
chocie, kawalerii, motoryzacji, o latnictwie i 
t. d. Ostatnio rozpisał się o fortyfikacjach cze- 
chosłowackich, Pisze o ogromnym systemie 
fortyfikacyj na wzór francuskiej linii Magino- 
ta, otaczającym Czechy murem chińskim. Środ- 
ków dostarczyła „Pożyczka obrony“, która 
przyniosła 4 miliardy. kcz. Strefa fortyfika- 
cyjna dzieli się na trzy linie, skierowane zu- 


pełnie otwarcie przeciw Niemcom. Najważniej- 
sza linia będzie w olbrzymim kącie, którego 
ostrze skierowane jest w stronę północno-za- 
chodnią. Rozpoczyna się w okolicy Pardubic, 
biegnie w kierunku Jiczytra-Turnowa, wyzy- 
skuje tamtejsze wzgórza i pod kątem prostym 
biegnie dalej w kierunku południowo-zachod- 
nim, przez Mielnik-Kladno i kończy się w oko- 
licy Pilzna. 

Druga linia ciągnie się tylko 10 km na po- 
łudnie od niemieckiego miasta granicznego Mit- 
telwalde w południowo-wschodniin kącie Klad- 
ska w pobliżu czeskiego miasta Kralik. Wybu- 
dowana będzie na wzgórzach wyżyny czesko- 
morawskiej i ciągnąć się będzie aż do Jihklawy. 

Trzecia linia uzupełnia ogromne przeszkody 
geograficzne: Beskidy na zachód i Góry Hilo- 
howieckie na wschód od Wagu. W ten sposób 
ufortyfikowane są Morawy i pod ochroną tego 
podwójnego pasma fortecznego znajdować się 
będzie ośrodek ciężkiego i zbrojeniowego prze- 
mysłu, Beskidy bowiem dochodzą do wysoko- 
ści 1.000 m, zaś Góry Hlohowieckie do 1.200 m. 


ADWOKAT 


OLD LOFFELHOLZ 


prowadzi kancelarię adwokacką 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 311L.p 
YAROO 


Z bielskiej Rady Miejskiej 

Bielsko, 3. 4. (R) Nastrojony na wysoki ton głos 
opozycji Bloku Katolickiego umilkł nagle omal że 
bez żadnego echa. Jakby za skinieniem różdżki 
czarodziejskiej nastała cisza, nagromadzone sztu- 
cznie chmury rozwiały się również nie naturałnie 
a przywódca Bloku r. ks. Skudrzyk ograniczył eię 
do odczytania lakonicznego oświadczenia, że od- 
był konferencję z burmistrzem, na której wyjaś- 
niono sprawę deklaracji Bloku Katolickiego na 
budżetowym posiedzeniu Rady Gminnej. Bur- 
mistrz podziękował i na tym się skończyło. Ab- 
strahując od sposobu załatwienia sprawy należy 
stwierdzić, że dobrze cię stało, iż uniknięto na 
przyszłość wszelkich scysyj i przywrócono atmo- 
sferę spokojnej współpracy na terenie Rady Miej- 
skiej. ; 

Ze spraw załatwionych na ostatnim posiedzeniu 
należy wymienić uchwalenie sprzedaży tartaku 
miejskiego w Mikuszowicach, który był mało ren 
townym przedsiębiorstwem oraz domu przy ul. 
Sobieskiego 6, w którym mieści się P. C. K. 

Z zaleglościami Tow. Lyżwiarskiego w K.K.O. 
znaleziono nareszcie drogę wyjścia: miasto, które 
jest gwarantką pożyczki, oświadczyło gotowość 
częściowego przejęcia zaległości wraz z odsetka- 
mi w ogólnej kwocie 40 tys. zł. w zamian za od- 
stąpienie przez B.B.T.Ł. kilku ubikacyj w pawi- 
lonie oraz części zbyt dużego lodowiska. 

Opłatę od psów, które znalazły tyle obrońców 
na ostatnim posiedzeniu obniżono do 2 zł. od psa 
łańcuchowego, 10 zł. od pokojowego; opłata od 
drugiego psa pokojowego wyniesie 25 zł rocznie, 
a od każdego następnego o 15 zł. więcej. 

Roboty ślusarskie przy balustradzie na ul. Zam 
kowej i na Wzgórzu powierzono firmom L. Zan- 
ger i M. Gerad. Balustrada na Wzgórzu uchroni 
szyby wystawowe od rozbicia do czasu, gdy na 
ui. Republikańskiej stanie czwarty most na. Biał- 
ce, który przyczyni się do zmniejszenia nadmier- 
nego ruchu ulicznego na Wzgórzu i w. Jagielioń- 
skiej. Dla ruchu pieszego przerzuci się now kład- 
kę w przedłużeniu alei Sułkowskiego. - 

Uchwalono również zakupić 2000 ton kostki gra 
nitowej od Skarbofermu w cenie 65 tys. zł. płat- 
nych w 8 półrocznych ratach. Jest to kostka 
szwedzka, znacznie lepsza i tańsza od krajowej, 
a Skarboierm otrzymał ją w zamian za: węgiel 
polski. Należy przy tej sposobności przypomnieć, 
że polskie kamieniołomy  protestowały przeciw 
zakupowi szwedzkiej kostki przez samorządy 
miejskie. Z 

Celem propagandy turystyki powstanie w Biel- 
eku delegatura Ligi Popierania Turystyki. Zada- 
niem bielskiej delegatury, która obejmie równeż 
Pszczynę i Goczałkowice, będzie obsługa wycie- 
czek, prowadzenie prac badawczych w terenie, 
udzielanie informacyj itd. 

Przy końcu posiedzenia wpłynęła ciekawa spra 
wa, którą podniósł w interpelacji jeden z radnych. 
Chodzi o uchwałę Rady gminnej m. Białej, która 
postanowiła zwrócić się do województwa kra- 
kowskiego o interwencję w katowickim Urzędzie 
Wojew. w kierunku zatwierdzenia umowy miasta 
Bielska z Elektrownią. Bielska Rada Miejska wy- 
raziła z tego powodu swe zdziwienie, a burmistrz 
di Przybyła nazwał krok bialskiego samorządu 
„mieszaniem się w nie swoje sprawy”. 


NIEZRÓWNANIE 


czyści, farbuje, największa 
pralnia „Stella“, Kraków 
Gołębia 2. 


Według rzeczoznawcy niemieckiego, w ostat- 
nim czasie wszędzie w lasach górskich budo- 
wane są olbrzymie sztolnie, podziemne pozy- 
cje artyleryjskie i ukryte gniazda dla karabi- 
nów maszynowych. W związku z tym odbywa- 
ją się znaczne przesunięcia wojsk z głębi kraju 
na granicę niemiecką. W pobliżu Plumlowa na 
Morawach północno-zachodnich wybudowana 
została wielka strzelnica wojskowa. Dalej oko- 
ło 2.600 posterunków żandarmerii wyposażono 
w nowe aparaty telefoniczne. 

„Wehrfront* chce najwidoczniej dowieśń 
wspomnianym artykułem, że Czechy nie były- 
by tak łatwe do zdobycia, jak sobie to niektóa 
rzy wyobrażają. 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 4 kwietnia 1937 
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Olbrzymia aiera korupcyjna 


w przededniu epilogu sądowego 


Jak już donosiliśmy, dnia 6 bm. rozpocznie się | żyć, narażając Polskie Koleje Państwowe na tak 
w Warszawie największy niewątpliwie z dotych- | olbrzymie straty oraz gdzie tkwią fatalne braki 


czasowych proces korupcyjny w dziedzinie do- 
staw państwowych. Na ławie oskarżonych zasiądą 
dyrektorzy Polsko Belgijskiego Towarzystwa im 
pregnacyjnego, oskarżeni o olbrzymie nadużycia, 
popełnione w ciągu 8 lat wykonywania koncesji 
na nasycanie impregnatami podkładów kolejowych 


Poza tym w roli oskarżonych wystąpi wielka ilość | ny 


urzędników kolejowych, wśród których kilku 
zajmowało wybitne 1 wpływowe stanowiska. — 
stojących pod zarzutem łapownictwa. 

Dość powiedzieć, że straty Polskich Kolei Państ 
wowych, spowodowane nadużyciami oskarżonych 
sięgają sumy prawie 7,500.000 zł, a Polsko Belgij- 
skie Towarzystwo wypłaciło w ciągu kilku lat 
swej działalności ponad 400.000 zł na łapówki. 

OSZUSTWO 

Polsko Belgijskie Towarzystwo zawarło z mini 
sterstwem Komunikacji umowę w sprawie impre. 
gnacji podkładów kolejowych. Umowa ta przewi 
dywała, że do nasycenia podkładów należy uży- 
wać emulsji, zawierającej kwas naftenowy. 
Oszustwo dyrektorów towarzystwa polegało na 
tym, iż zamiast kwasu nafienowego używali do wy 
robów emulsji trzy razy tańszego mydła nafteno 
wego. Rezultat był taki, że ekspertyza chemiczna 
próbek z podkładów kolejowych wykazała, iż i- 
lość dobrze nasyconych podkładów wynosi zaled- 
wie 25 procent. Straty kolei państwowych z tego 
tytułu, jak zaznaczyliśmy wyżej, były olbrzymie, 
tym bardziej, iż należy do nich doliczyć szkody, 
wyrządzone kolejnictwu z powodu wadliwego i 
niedokładnego nasycania podkładów. Oszubtwa te 
ukrywano przez długie lata przy pomocy fałszy 
wych zapisów księgowych, oraz dzięki szerokie- 
mu systemowi korupcji i stałemu przekupywaniu 
urzędników, wyznaczonych przez władze kolejo- 
we do kontrolowania działalności firmy. 

SYSTEM KORUPCYJNY 

Nasycanie podkładów odbywało się w czterech 
nasycalniach. Referentem kontroli nasycalni w 
Ministerstwie był inż. Marian Pleszczyński, który 
tolerował oszustwa firmy za cenę stałego wyna_ 
-. grodzenia, wypłacanego mu bezpośrednio przez dy 
rektora Polsko Belgijskiego Towarzystwa -Jącohi" 
niego, w wysokości pół grosza od. każdego pod- 
kładu. Wydatki te księgowano jako.. reprezenta 
cyjne.. Kontrolerem nasycalni w Ostrowi Mazowie 
ckiej był inż. Kazimierz Izdebski, a jego następcą 
Roman Uzdowski, Obydwaj pobierali od dyrekcji 
firmy stałe wynagrodzenia po 350 zł miesięcznie 
Prócz nich stałą pensję po 250 zł mies. otrzymywał 
rachmistrz kolejowy Józef Macioch, za szybką lik 
widację rachunków. Nadto stałe łapówki płacono 
zastępcy naczelnika oddziału drogwego w Ostro. 
łęce i kierownikom ruchu na stacji w Ostrowi. 

Kontroler kolejowy nasycalni we Włodawie inż. 
Michał Finikow, pobierał od dyrekcji przedsiębior 
stwa za tolerowanie oszustw po 300, a następnie 
R 250 zł mies. Mniejsze sumy otrzymywali niżsi 

ikcjonariusze kolejowi. Kontroler nasycalni w 
Kiwercach inż. Warzański otrzymywał po 300 zł 
mies, oraz przyjął od firmy prezent w formie u- 
meblowania wart. 2060 zł. Jego zastępca Edward 
Beczkowicz pobierał od firmy po 300 zł, a następ- 
mie po 250 zł miesięcznie. Referent drogowy w Wi 
leńskiej Dyrekcji Kolejowej inż. Robert Eichler, 
prócz stałych poborów 300 zł miesięcznie otrzymał 
500 akcyj towarzystwa, które później sprzedał dy 
rektorowi Jacobiniemu za 50000 zł. Kilku innych 
urzędników dyrekcji wileńskiej otrzymywało 
mniejsze sumy, a referent wydziału prawnego Cie 
lecki wziął w roku 1929 w związku z toczącym 
się przeciwko towarzystwu dochodzeniem 2000 zł 
Referent radomskiej dyrekcji kolejowej Józef Sta 
nmisławski pobierał po 100 zł miesięczmie. 

Najbardziej wymagającym łapownikiem był na 
czelnik wydziału drogowego w Rawie Ruskiej inż. 
Weiss, który czyniac zrazu firmie rozmaite tru 
ności, wymusił od niej stałą łapówkę po 750 zł 
Miesięcznie. Referent dyrekcji lwowskiej inż. Gel 
ber, któremu powierzono kontrolę jakości impre 
gnatów, otrzymywał po 200 zł miesięcznie. Stałe 
łapówki pobierali również technicy kolejowi Ma, 
giera i Ryziewicz, którzy początkowo próbowali 
składać raporty przeciwko nasycalni na ręce Weis 
sa Í Gelbera, lecz zaniechali tego, gdyż zaczęto 
im wypłacać po 50 zł mies. Okolicznościowe łapów 
ki ponadto inni urzędnicy kolejowi, stykają 
cy się Z nasycalnią, 

JAK TO BYŁO MOŻLIWE? 

Cały ten szeroko rozgałęziony system korupcyj 
ny miał na celu nie tylko uzyskanie przychylnego 
ustosunkowania się do firmy wyznaczonych z ra 
mienia wladz kolejowych kontrolerów, ale przede 
wszystkim tolerowania systematycznych oszustw 
i nadużyć. Rozprawa sądowa wyjaśni niewatpli- 
wie zdumionej opinii publicznej, w jaki sposób ko 
rzystające z koncesji przedsiębiorstwo mogło 
przez tyle lat dokonywać systematycznych nadu- 


organizacji kolejnictwa, które umożliwiły długole 
tnig bezkarną działalność szajki łapowników, tu- 
czących się kosztem majątku państwowego. 


SPOŁECZNO MORALNE OBLICZE SPRAWY 

Na marginesie procesu pisze „Kurjer Czerwo- 
Odsłania się drugie oblicze sprawy — demorali 
zacja, jaka wkradła się do pewnych sfer kolejar 
skich. Przygnębiający jest fakt, że we wszystkich 
zakładach impregnacyjnych kontrolerzy, wyzna- 
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Wytworne i eleganckie ubranie 
szyje tylko 


A. FRISCHER ©" 'isrz2 "” 


tel. 181-72 
eeny przystępne 


czeni z ramienia PKP, ich zastępcy, nawet dalsi 
pomocnicy, pobierali stałe pensje od Tow. Polsko 
Belgijskiego. żaden nie odmówił tych nielegal. 
nych poborów. Niektórzy nawet dopominali się 
o nie, targowali się o ich wysokość. 


W akcji korupcyjnej Tow. Polsko Belgijskie nie 


natrafiało na żaden opór moralny. Pokusie łapow 


nictwa ulegano łatwo, nawet — chętnie. 
W tym też wyraża się społeczno moralne obli- 


cze sprawy, nie tylko smutne, ale — przygnębia- 


jace. 


l» Y 


WIOSNA w EGIPCIE WYCIECZKA MORSKA 


EGIPT — RODOS — GRECJA — TURCJA 


Zapisy tylko do 7-go kwietnia 


i Cena od zł. 450'- 


łącznie z paszportem 


UWAGA! 


Cena wycieczki obejmuje również koszty paszportu zagranicznego i wiz. 
charakter wybitnie towarzysko-turystyczny, — Emigranci izolowani. — 
Luźniejsze rozmieszczenie pasażerów w kabinach, niż na normalnych rejsach. 
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Wycieczka nosi 
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Syn królewski kradnie koronę... 


(s) W Londynie wkrótce zostanie ukoronowany 
złotą koroną król Jerzy. W Kibi również złota ko- 
rona jest uświęconym symbolem królestwa. 

Gdzie leży Kibi? W Abim Abuakwa. A gdzie znaj- 
duje się Abim Abuakwa? Jest to krółestwo mu- 
rzyńskie w brytyjskiej zachodniej Afryce. Król 
a raczej naczelny wódz Abim. Abuakwy, sześćdzie- 
sięcioletni, czekoladowy, opasły Offori Atta, do- 
tychczas trzy razy został wspomniany w annałach 
historii świata, względnie prasy angielsgiej, co na 
jedno wychodzi. Raz podczas wojny światowej, 
kiedy swojemu potężnemu sprzymierzeńcowi, kró- 
lowi angielskiemu, wyruszającemu do niemieckiej 
kolonii Togo, postawił do dyspozycji pewną liczbę 
wojowników, jeden samolot i pięć tysięcy funtów 
(w gotówce, a jakże), pó raz drugi, kiedy właśnie 
na skutek tych zasług, złożył w 1928 r. wizytę w. 
Londynie. To się dopiero dziwiły Piccadilly i Lei- 
cester Square! Murzyński potentat wystąpił w ca- 
łej królewskiej wspaniałości. 

Królewskie insygnia, składające się z miecza, pa- 
rasola królewskiego i laski, nosił stale przy sobie, 
ale najważniejszą była korona, ciężka korona z ma- 
sywnego złota, która stale się przesuwała na gło- 
wie, a którą w kinie kładł zazwyczaj pod krzesło. 
Obok jego królewskiej mości stał zawsze piękny 
młody murzyn, tak zwana „dusza królewska“ ucie- 
leśnienie godności królewskiej i „królewski pijak“. 
Jest to taki specjalny urzędnik państwowy, któ- 
rego jedynym zadaniem jest pić dalej, jeśli władca 
ma już dosyć i w ogóle zastępować go przy każdej 
oficjalnej pijatyce, o ile przypadkowo monarcha 
nie jest w pijackim nastroju. 

Po raz trzeci wysunął się Offori Atta przed świa- 
tło kinkietów historii świata w ostatnich tygod- 
niach, z okazji tragedii królewskiej. Na dworach 
europejskich różnie się dzieje, ale żeby następca 
tronu skradł koronę, to jakoś nie często się zdarza. 
W Abim Abuakwa jednak... 

Chwileczkę: następcą tronu właściwie nie mo- 


żna nazwać księcia Bosumfara, który wespół z bra- 
tem swoim i dwoma syryjskimi handlarzami wtar- 
gnął do skarbca królewskiego i skradł koronę, za 
co został skazany przez sąd brytyjski w Suhurn na 
karę więzienia. Mianowicie wedle ustawy obowią- 
zującej w: Abim Abuakwa, po śmierci króla; nie 
syn dziedziczy koronę i rzezbiony taburet ħeba- 
nowy, t. j. tron, oraz święty parasol, duszę i pijaka 
królewskiego. Wszystkie te bowiem insygnia kró- 
lewskie przechodzą na potomka czystej krwi :kró- 
lewskej — a czy może król mieć pewność, że ci 
wszyscy młodzieńcy, których jego żona zwie sy- 
nami, naprawdę pochodzą z jego krwi? Natomiast 
syn siostry królewskiej ma w sobie na pewno 
krew królewską, wobec tego nie syn, ale sióstrze- 
niec dziedziczy w Abim Abuakwa koronę, tron itd. 

A teraz kto ma zmysł dla tragedii królewskich 
w starym stylu, może sobie wyobrazić, jakie myśli 
trapiły synów królewskich, którzy teraz skuci kaj- 
danami tłuką kamienie w dżungli afrykańskiej, jak 
ta korona ojcowska spędzała im sen z powiek, 
jak książę marzył, że może uda mu się, jeśli wy- 
kradnie koronę, uzyskać także tron i inne przyna- 
leżności, młodszy brat zaś ze względów dynastycz- 
nych pomagał w kradzieży, syryjscy handlarze, 
zwyczajnie dla interesu, korona przedstawia prze- 
cież wartość najmniej 3.000 funtów. Jest ze szcze- 
rego masywnego złota... 

Ostatni obraz, które oko historii świata (zaraz 
zwróciło się zresztą w innym kierunku) widziało 
w Akim Abuakwa, to była rozprawa sądowa w $u- 
hum: syn królewski, zmiażdżony w pyle, a za sę- 
dzia, majestatyczny, ponury i bezlitosny ojciec kró- 
lewski, z koroną na głowie i parasolem świętym 
nad głową. A za nim dusza królewska, też w ko- 
ronie (mniejsza rezerwowa) patrząca ponuro. Po- 
nuro też patrzył królewski pijak, który spija 
wszystko to, czego nie może już wypić król. Ale 
czy ten afrykański król Lear w swoim bólu ojcow- 
skim, zostawi dużo nie wypitej whisky? 


Buchalteria obowiązuje 
i zakochanych 


Sąd okręgowy w „Wiedniu rozstrzygał w tych 

jach sprawę, której zakończenie jest niejako 
precedensem dla zdarzających się i gdzieindziej 
w tym zakresie konfliktów. Niejaki Aleksander B. 
pozostający chwilowo bez zajęcia, uczęszczał 
wraz z Anną M. do kawiarni, restauracji. Gdy B. 
miał pieniądze, co zdarzało się rzadziej, on płacił, 
gdy nie — co zdarzało się częściej -- płaciła p. 
Anna. Kochająca się para nie miała żadnych kon- 
fliktów. Minęło dziesięć lat. Pan B. znalazł zaję- 
cie, ożenił się (z inną) i zażywa spokoju i szczę- 
ścia przy ognisku rodzinnym. Spokój zakłóca nagle 
skarga sądowa przecw p. B., którą wniosła daw- 
na jego przyjaciółka, p. Anna, żądając zwrotu 


2.000 szylingów, wyłożonych przez nią, jak twier- 
dziła, na wizyty współne w kawiarniach i restau- 
racjach. W pojęciu skarżącej sumy te były poży- 
czką udzieloną p. B. 

Sąd stanął na innym stanowisku: uznano, iż su- 
my wydatkowane podczas wspólnych wizyt w ka- 
wiarniach nie mogą być podciągnięte pod rubry- 
kę pożyczek, a przy tym, gdyby tak było i gdyby 
skarżąca tak właśnie ujmowała ówczesne wydat- 
ki, musiałaby je notować dokładnie i posiadać 
ich spis. Ponieważ nie czyniła tego, a pretensje 
o zwrot rzekomych pożyczek zgłosiła dopiero po 
dziesięciu latach, przeto żądanie skarżącej nie ©- 
parte jest na Żadnej podstawie i zostaje odrzu- 
cone. 

Stąd wynika, że nawet zakochani w dzisiejszych 
zmaterializowanych czasach powinni prowadzić 
buchalterię i kontrolę wspólnych wydatków. 
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Pani Sara Roosevelt 


Matka prezydenta U. S. A. 

(s) Kiedy w listopadzie 1932 roku zawiado- 
miono panlą Sarę Delano Roosevelt, że syn jej 
został wybrany prezydentem U. $. A.. przyjęła 
tę wiadomość z pełnym spokojem. „Cóż w tym 
dziwnego — mówiła, — byłam całe życie dum- 
na z mojego syna i teraz też nią jestem. Cieszę 
się. Ale wybór jest czymś zbyt poważnym, aże- 
by to móc zbyć słowami”, 

Tych kilka prostych słów charakteryzuje 
panią Roosevelt. Kochająca matka i kobieta, 
która odnosi się z całkowitą obojętnością do 
spraw mających jakiś związek z karierą i sła- 
wą. 
Liczy dzisiaj 82 lat, jest wysoka, prosto się 
trzyma, silna. Jej silnie zarysowana głowa, z 
wyrazistymi oczyma i energicznym nosem, 
przypomina do złudzenia głowę prezydenta. 
Nie znać po niej jej podeszłego wieku, jest 
krzepka i podejmuje codziennie długie spa- 
cery piesze: jeśli mieszka w Nowym Jorku, 
nie używa nigdy windy, którą specjalnie dla 
niej zbudowano w domu. Chadza do kin i te- 
atrów, czytuje wszystkie nowości, pracuje czyn 
nie w komitetach charytatywnych. Ostatnio 
wydała nawet książkę, naturalnie że pisze w 
niej o prezydencie. Jest poprostu niespożyta. 

Do 80-tego roku życia sama załatwiała swo- 
ją korespondencję; i dopiero ulegając gorącym 
prośbom syna, zgodziła się na przyjęcie sekre- 
tarki. 

W Ameryce krążą liczne anegdotki na temat 
jej niezwykłej energii i odwagi. Kiedy przed 
dziesięciu laty była w Europie, spóźniła okręt 
w Cherbourgu. Nie namyślając się długo, wy- 
najęła prywatną motorówkę, która dopędziła 
okręt i na pełnym morzu, ta 70-letnia kobieta 
wdrapała się po linowej drabince na pokład 
okrętu, ku największemu zdziwieniu i uciesze 
zgromadzonych podróżnych. W kilka lat póź- 
niej chciała wypróbować jak „smakuje' lata 
nie, poleciała z Paryża do Londynu. Zachwyco- 
na tym przeżyciem doniosła o tym synowi. Ten 
oddepeszawał: „Brawo! Ale nie rób tego wię- 
cej!“ 

Nie, kariera i sława nie mają dla niej wiel- 
kiego znaczenia. Kiedy syn powiedział jej na 
wiosnę zeszłego roku, że znowu wystawia swo- 
ją kandydaturę, była mocno rozczarowana. 
Cieszyła się już, że sobie wypocznie, a przy- 
dałby mu się już wypoczynek. A może przypo- 
mina sobie wizytę, którą złożyła jako młoda 
kobieta z małym Franklinem, ówczesnemu pre- 
zydeńtowi Clevełandowi. Cleveland poklepał 
wówczas chłopaka i powiedział: „No, miejiny 
nadzieję, mój chłopcze, że nie zostaniesz nigdy 
prezydentem U. S. A.“ 

Gdyby to zależało od pani Roosevelt, proro- 
ctwo Clevelanda napewnoby się ziściło. 


0 12-tej na korsie... 


(s) Kiedy słońce świeci najpiękniej, a jego | teriach wełnianych, w płótnie, surowym jed- 


życiodajne promienie usposabiają wesoło, u- 
piększają obraz miasta i ludzi, wtedy najwy- 
godniej i najlepiej można siudiować najśwież- 
szą modę. 

Więc przede wszystkim musimy bliżej za- 


wabiu i czystym jedwabiu. 

Pierwszy nasz model, to komplet bolerkowy 
z malutkim capem i jasną bluzką. Wygląda 
bardzo wdzięcznie i młodociano. 

Drugi, to kostium sportowy, spódnica ukła- 


znajomić się z linią obowiązującą na wiosnę i-| dana w fałdy, żakiet trzyćwierciowy luźny, Z 


lato, oraz z materiałem. 


Na pierwszy plan wysuwają się pasy, 
wzdłuż, w poprzek i skośne. 


dwama rzędami guzików. 
Trzeci, to letni płaszczyk z surowego jedwa« 


PASY | biu noszony do ciemnej sukni dla pań, które 


nie lubią wychodzić na ulicę bez wierzchniego 


Jeżeli dawniej nosiłyśimy materiały w pasy | okrycia. 


tylko do celów sportowych, teraz będziemy 


Ostatni płaszcz — wełniany z kołnierzem i 


miały pasy o każdej porze dnia, w lekkich ma- | dragonikiem z aksamitu, 


UWRGA! 


dzisiejszy prezydent ma w pewnej mierze, przy 


Dla najmniej dla zachodniej Europy i jej kultury 


niej < Franklin jeszeze dzisiaj jest jej małym zrozumienie, to zawdzięcza swojej matce. 


chłopcem. Ale jak bardzo kocha tego „chłop- 
ca“, jaka jest poświęcającą się matką! Ilekroć 
się z nią mówi o nim, odczuwa się w jej sło- 
wach wieczną troskę o ukochanego syna. Jest 
zresztą jedną z niewielu osób w Ameryce, któ- 
re otwarcie mówią o chorobie prezydenta. Ma- 
wia zazwyczaj: „Gdy inny człowiek tak ciężko 
pracuje jak mój syn, odrywa się przynajmniej 
na parę minut od roboty, ażeby się przejść po 
ogrodzie dła odświeżenia. Mój syn jest przez 
cały dzień przykuty do biurka, niestety, w do- 
sławnym znaczeniu — przykuty“, 

Syn jest jej wieczną troską i tak bywało zaw 
sze. Kochając go czule, nie zaniedbała jednak 
jego wychowania. Zresztą cała odpowiedzial- 
ność spoczywała na jej barkach, bo ojciec u- 
marł bardzo młodo. 

Ona sama otrzymała staranne i wszechstron- 
ne wychowanie. Jako młoda dziewczyna cho- 
dziła do szkół we Francji i w Niemczech, a póź 
niej spędziła ze swoim ojcem, bogatym kup- 
cem, kilka lat w Chinach. Wiedziała więc z 
własnego doświadczenia, jaką ważną rolę w 
rozwoju człowieką odgrywa poznanie obcych 
krajów i języków. 

Po śmierci męża przeniosła się do Bostonu, 
ażeby być bliżej syna, który studiował na uni- 
wersytecie Harvarda. Po ukończeniu studiów 
udali się razem z synem w podróż do Europy. 
Franklin wprawdzie jako dziecko był już w 
Europie, ale dopiero teraz Europa była dlań 
przeżyciem. Matka była najlepszym towarzy- 
azem i nauczycielem zarazem. To właśnie, że 


Jest ona obywatelką świata, jakkolwiek jest 
dobrą Amerykanką. Jej przodkowie przybyli 
w roku 1621 do Ameryki z Holandii (przedtem 
rodzina Delano żyła we Francji) w 28 lat póź 
niej, w roku 1649, przybył także Claes Martin- 
sens van Roosevelt z Holandii. Obie rodziny 
mają więc prawdziwie amerykańską tradycję. 
W roku 1880 poślubiła 26-letnia Sara bogatego 
adwokata Janiesa Roosevelta, który był spo- 
krewniony z późniejszym prezydentem Teodo- 
rem Rooseveltem. 

James z rodziną spędzał większą część roku 
w swojej posiadłości wiejskiej odległej o 150 
kilometrów od Nowego Jorku w Hyde Parku. 
Hyde Park stał się centrum rodziny Roosevel- 
tów, bo więcej, jest niejako symbolem starej 
rodziny amerykańskiej, arystokracji amery- 
kańskiej, jeśli można się tak wyrazić. Hyde 
Park ze swoimi staryini pięknymi domami, peł 
nymi starych trochę już niemodnych portre- 
tów familijnych i starych kominków, ze swoi- 
mi ogrodami, jest zgoła innym światem, niż ten 
który reprezentują bogaci Amerykanie w o- 
czach Europejczyków. Jeśli mówi się o rodzi- 
nach amerykańskich, myśli się o ich akcjach, 
kolejach, bankach. Hyde Park to jest tradycja, 
która już istniała, kiedy nikomu się jeszcze nie 
śniło o Rockefellerach, Vanderbiltach, Morga- 
nach. 

Pani Sara przechadza się po ogrodzie i pil- 
nuje, ażeby jej kwiaty miały należytą pielęg- 
nację, albo przyjmuje gości, a zna sztukę kon- 
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UWAGA! 


i brydza prawie zupełnie zaginęła. Kiedy się 
widzi panią Sarę w ogrodzie, ma się wrażenie, 
że czas coinął się o pół wieku, i że jesteśmy w 
Paryżu w okresie drugiego*cesarstwa. Jest w 
ogóle wielką damą. 

Boleśnie odczuwa to, że jej syn i jego rząd 
odsunął się od swojego środowiska, że uważa- 
ny jest w nim niemal za zdrajcę. Ale w grun- 
cie rzeczy nie przywiązuje do tych spraw zbyt- 
niej wagi. Kwestie kariery nie interesują jej, 
podobnie jak to co piszą gazety, Nie znosi prze- 
de wszystkim kampanii wyborczej i całego 
zgiełku politycznego. Nie udziela zasadniczo 
wywiadów, zawsze odpowiada, że nie rozumie 
się na polityce. 

Jest i pozostaje przede wszystkim — matką. 

Całe jej obecne życie jest właściwie czeka- 
nieni na syna. Jeśli kiedyś syn spędza u niej 
weekend, jest szczęśliwa, — więcej nie żąda. 
A Roosevelt, najbardziej zajęty i zapracowany 
prezydent, jaki kiedykolwiek istniał, zawsze 
znajduje wolną chwiłę, ażeby ją spędzić z mat- 
ką. Jeśli matka prezydenta przyjeżdża do Wa- 
szyngtonu, najważniejsze konferencje odkłada 
się bodaj na pół godziny. Kiedy w roku 1981 
zachorowała na ciężką grypę w Paryżu, Roose- 
velt, który wówczas był gubernatorem $tanu 
nowojorskiego, najbliższym okrętem wyjechał 
do Europy. 

„Napewno to nie jest jego największy i naj- 
ważniejszy czyn — mówi pani Sara — ale dla 
mnie pozostanie on najwspanialszym w życiu. 
Widzę, jak gdyby to było dopiero wczoraj, jak 
cichutko i ostrożnie otwiera drzwi, ażeby mnie 
przypadkiem nie zbudzić. Ten obraz zachowam 


wersacji, która w dzisiejszych czasach sportu | do końca życia”... 
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Skutki niepłacenia składek przez 
ubezpieczonych w fowarzystwie „Feniks“ 


Donieślśmy niedawno o procesie wytoczo | potrzebna, skoro akcje Towarzystwa „Fe- 
nym przez dra Artura Hersteina przeciw | niks” notowane były na giełdzie wiedeńskiej 
Towarzystwu Ubezpieczeniowemu „Feniks”, po 2 szylingi za nominalne 100 podczas gdy 
przed Sądem Okręgowym Wydział Handlowy | np. akcje Towarzystwa Generali nominalnej 


wie stiiiktury istniejącego «purałi eprzedaży, 2) 
dotychczasowej dynamiki spożycia węgla w Pol- 
sce, 3) układu cen i ich rozpiętości w hurcie i de- 
talu, czym łączy się równolegle sprawa zysków 
odsprzedawców i systemu udzielanych im raba< 
tów. 

Ponadto ankieta przyczynić się ma do wyświe- 
tlenia tak podstawowych zagadnień, za jakie uwa 
żać należy problem taryf kolejowych w zakresie 
przewozu węgla, sprawę dostawy węgla wodą i 
kwestię konkurencji drzewa. Intencją omawianych 


w Krakowie, mającym na celu rozstrzyg- 
nięcie zagadnienia prawnego, czy i na jakie 
ujemne skutki narażeni są ubezpieczeni nie- 
płacący składek od czasu zachwiania się 
tego Towarzystwa. — W odpowiedzi na po 
zew zastępca Towarzystwa „Feniks? za- 
wnioskował na oddalenie motywując, że 
stosunki w Towarzystwie „Feniks” zostały 
już przez oddzielenie masy i poddanie jej 
pod władztwo kuratora unormowane, przy 
ustaleniu strat obciążających  ubezpieczo- 
nych w wysokości 25 proc. wobec czego wa 
runki ustawowe wstrzymywania dalszych 
wpłat premii ubezpieczeniowych z racji za- 
grażającego niebezpieczeństwa już nie ist- 
nieje. Na wniosek rzecznika powództwa 
przesłuchani być mają świadkowie: Dyrek- 
tor PUKU. Dr. Wacław Fabierkiewicz, rad- 
ca ministerialny Leon Chamski i wiceprezes 
Izby Handlowej w Krakowie p. Jakubow- 
ski na następujące tezy dowodowe: 

1) że Oddział polski Towarzystwa „Fe- 
niks” istniał i działał w Polsce z pominię- 
ciem odnośnych przepisów prawnych i praw 
no - publicznych, w szczególności bez kon- 
cesji i bez wpisu do rejestru handlowego. 

2) że nad tym oddziałem Państwowy 
Urząd Kontroli Ubezpieczeń (PUKU) kon- 
a tej nie wykonał, co ułatwiało naduży- 

a. 


3) že kontrola taka była tym bardziej! 


100, notowane były 22 szylingów. 

4) że dotąd nie oczyszczono portfelu ubez 
pieczeniowego z gratisowych i półgratiso- 
wych polis, że dotąd nie zrąrindykowano 
tego co na podstawie nadużyć dostało się 
bezprawnie'w ręce osób trzecich we formie 
bezprawnych „poborów” lub premii, super- 
premii, prowizji, superprowizji, maks, 
nych prowizji i tp. i czym liczni uczestnicy 
kosztem ubezpieczonych niesłychanie się 
wzbogacili. 

5) że dotąd stanowisko prawne Polskiego 
Oddziału Towarzystwa „Feniks” nie jest 
ustalone. 

6) że dotąd stan majątkowy masy nie zos 
tał ściśle ustalony. 

T) że dotąd nie ustalono ściśle pokry- 
cia. 

8) obliczenie wartości majątku przedsię- 
wzięte przy przyjęciu nominalnej wartości 
inwentarza ruchomego i własnych kosztów 
nieruchomości bez uwzględnienia możliwoś- 
ci rynków zbytu. 

9) że byt Towarzystwa nie jest utrwalo- 
ny, w szczególności nie jest zabezpieczony 
przed konkursem, którego warunki nadal 
istnieją. 

Szerokie koła ubezpieczonych oczekują z 
napięciem rozstrzygnięcia tej aktualnej spra 
wy. 


Wymiar podatku dla przedsię- 


biorstw pośrednictwa handlowego 


Najwyższy Trybunał Administracyjny wydał 
orzeczenia, które stwierdzają rozbieżność między 
art 5 pkt 5 ustawy o podatku przemysłowym a 
8 25 rozporządzenia wykonawczego. Tak więc 
N. T. A. w wyroku z 7 X 193% r. L. rej. 1574/34 
orzekł, iż prowadzenie handlu jednocześnie na ra- 
chunek własny i cudzy nie stanowi przeszkody 
do ustalenia podatku od obrotu w myśl art. 5 
p 5 ustawy o podatku przemysł., także wówczas 
gdy przedmiotem pośrednictwa handlowego są to- 
wary tej samej firmy, której towary są równo- 
cześnie przedmiotem handlu towarowego. 

Ponadto, jak wynika z wyroku N. T. A. z 3 lu- 
tego br. L. rej. 6503/31, samo posiadanie przez po- 
średnika handlowego składu konsygnacyjnego to- 
warów zastępowanej przez niego firmy nie uza- 
sadnia jeszcze po jego stronie obowiązku place- 
pia podatku przemysłowego od pełnego obrotu, o 
ile dana firma opłaca od transakcji tymi towara- 
mi przepisany ustawą podatek przemysłowy, 

W związku z powyższym liczyć należy, iż minis 
terstwo skarbu uzna potrzebę zmiany $ 25 rozpo- 
rządzenia w kierunku zgodnym z art. 5 ustawy. 
Równocześnie niektóre izby przemysłowo - hand- 
lowe zwróciły się do władz skarbowych o wyda- 
nie odpowiednich zarządzeń w sprawie tymczaso- 
wego ograniczenia kroków egzekucyjnych w wy- 
padkach, gdy podstawę wymiaru podatku prze- 
mysłowego ustalono w sposób sprzeczny z poda- 
nymi wyżej wyrokami Najwyższego Arybunału 
Administracyjnego. 


Przeciwko dodawaniu papieru 
listowego zkopertą do 25gr.znaczka 


W związku z wprowadzenie od 1 kwietnia przez 
min. poczt i telegrafów dodawania przez pocztę 
jednego arkusza papieru listowego z kopertą do 
25 gr. znaczka pocztowego, Związek izb przemys- 
fowo - handlowych R. P. wystosował do minis- 
terstwa pismo zwracające uwagę na ujemne skut- 
ki, jakie wprowadzenie tej inowacji pociągnie za 


sobą dla życia gospodarczego, w szczególności 
zaś dla przemysłu i handlu papierniczego. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, że szerokie rze- 
sze nabywców papieru listowego przyzwyczają 
się szybko do tego gorszego wprawdzie, ale za 
to bezpłatnego papieru. W konsekwencji z jednej 


strony zmniejszy się produkcja lepszych, a więc ' 
droższych gatunków papieru, z drugiej zaś stro- | 


ny fakt ten odbije się niewątpliwie. ujemnie na 
interesach drobnego kupiectwa branży papierni- 
czej, sprzedającego zwłaszcza tanie gatunki pa- 
pieru listowego. 

W ten sposób poczta stanie się konkurentem 
jednego z najpoważniejszych swych klientów, ja- 
kim jest handel, który w tych warunkach będzie 
musjał płacić za „obniżkę taryfy” poważną częś- 
cią swych zarobków. 


Usprawnienie zbytu węgla 
na rynku wewnętrznym 


W ramach badań, prowadzonych obecnie przez 
samorząd gospodarczy w sprawie struktury ryn- 
ku wewnętrznego i usprawnienia techniki obrotu 
poszczególnymi artykułami, posiadającymi istot- 
ne znaczenie dla obrotu, podjęte zostały m. in. 
szczegółowe dochodzenia, dotyczące zagadnienia 
dystrybucji węgla 

Doceniając, 
się szczegółowego rozważenia zarówno w płasz- 
czyżnie, odnoszącej się do zbytu węgla dla celów 
opałowych, jak i dla konsumcji przemysłowej. Iz- 
ba Przemysłowo - Handlowa w Łodzi — zgodnie 
z uchwałą Komisji Racjonalizacji Przemysłu i 
Handlu — postanowiła przeprowadzić dochodze- 
nia ankietowe m. in. w drodze bezpośrednich kon 
ferencji z zainteresowanymi czynnikami okręgu. 
W tym celu w najbliższym czasie odbędą się po- 
siedzenia zarówno z przedstawicielami hurtowe- 
go i detalicznego handlu, jak i przemysłu jako 
czynnikiem, reprezentującym konsumcję węgla 
dla celów produkcyjnych. Punktem wyjścia an- 
kiety jest kwestionariusz, opracowany przez Izbę 
Przemysłowo - Handlową w Katowicach, który 
przewiduje m. in. szczegółowe wyświetlenie ca- 
łokształtu uwag, nastręczających się 1) w. spra- 


iż poruszone zagadnienie domaga ' 


badań ankietowych jest możliwie obiektywne usta 
lenie podstawowych wymogów, dotyczących 
wspomnianej na wstępie racjonalizacji metod 
zbytu węgla pod kątem widzenia ułatwienia pożą- 
danego rozwoju jego konsumcji na rynku wewnę- 
trznym. 


Przerwy w ubezpieczeniu a utrała 


uprawnień emerytalnych 


W związku z szeregiem zapytań, Zakład Ubez 
pieczeń Społecznych wyjaśnia, że w. czasie przer- 
wy w ubezpieczeniu, trwającej nie dłużej niż 18 
miesięcy, uprawnienia emerytalne pracowników 
umysłowych zachowują swoją moc. Jeżeli przer- 
wa ta trwa dłużej niż 18 miesięcy, uprawnienia 
emerytalne wygasają, o ile nie zachodzą okolicz» 
ności następujące: 1) pozostawanie bez pracy, je- 
żeli pracownik składa oo pół roku zaświadczenie 
właściwej władzy, stwierdzające niemożność zna» 
lezienia odpowiedniego zajęcia; 2) choroba unje- 
możliwiająca pracę zarobkową; 3) pobieranie ren 
ty ubezpieczeniowej; 4) służba wojskowa; 5) nie- 
wola lub internowanie. 

Obowiązujące przepisy przewidują przywróce- 
nie praw emerytalnych pracownika umysłowego, 
wygasłych wskutek ustania ubezpieczenia. Przy- 
wrócenie tych praw następuje, jeśli: 1) po przer- 
wie nie dłuższej niż pięcioletniej pracownik prze- 
był we wznowionym ubezpieczeniu conajmniej 12 
mesięcy składkowych; 2) po przerwie nie dłuższej 
niż 10-letniej pracownik przebył we wznowionym 
ubezpieczeniu conajmniej 24 miesiące; 3) po przer 
wie nie dłuższej niż 15-letniej pracownik przebył 
we wzmowionym ubezpieczeniu 36 miesięcy skład- 

. kowych. We wszystkich tych wypadkach do mie- 
sięcy składkowych, przebytych we wznowionym 
ubezpieczeniu zostaną doliczone miesiące składka 
we, przebyte w ubezpieczenin przed przerwą. 

Jeżeli przerwa w ubezpiecznin pracownika w 
; mysłowgo, który w chwili ustania ubezpieczenia 
nie miał ukończonych 60-ciu lat życia, trwała po- 
nad trzy lata, a ubezpieczenie miałoby być wzna 
| wione po ukończeniu przez pracownika 60 lat ży 
t cia, wówczas wszelkie ewentualne uprawnienia 
|l wynikające z przebytych poprzednio miesięcj 
składkowych, uważa się za wygasłe. 

Po przerwie dłuższej niż 15 lat uprawnienia nt 
| byte przed tą przerwą nie mogą być przywrócone 


| Z GIEŁDY 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

War.:zwa. $. IV. Giełda nieczynna, 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 3. 4. Ceny transakcyjne: żyto 150 ton 25.50 163 
ton 26. Ceny orientacyjne: żyto 25—25.25, usposobienie 
stałe, pszenica 80.50—30.75, usposobienie stałe. Mąki żyt 
nie wszystkie gatunki o 50 gr. wyżej, usposoblenie sta: 
łe. Mąki pszenne wszystkie gatunki o 75 gr. wyżej. uspo. 
sobienie stałe, Reszta bez zmiany. Ogólne usposobienie 
atale. Ogólny obrót: 2862,9 tonn w tem śyta 1282, pszeni: 
cy 824, jęczmienia 80. owsa 87. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 8. 4. Kursy zamknięcia: Dewizy: Paryż 20.1% 
Londyn 21.47 Nowy Jork 4.38.8719 Bruksela 78.90 23.1234 
Amsterdam 240.221 Berlin 176.40 Wiedeń oficjalny 81.90 
Sztokholm 110.70 Osło 107.90 Kopenhaga 95.85 Praga 15.81 
Białogród 10 Ateny 8.90 Konstantynopol 8.45 Bukareszt 
8.25 Helsinki 9.47 Japonia 125. Tendencja niejednolita. 


POŻYCZKA BSTABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 66— w Paryżu Fr. fr. 1700 przy tendencji 
, utrzymanej. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nawy Jork, 8. 4. Kursy zamknięcia: 8-procentowa põe 
życzka Dillonowska 49.— 6-procentowa pożyczka Dolar 
rowa 51.—, 7-procentowa pożyczka m. Warszawy 43.50 7% 
procentowa pożyczka Śląska 42.625. Tendencja niejednoli. 
ta. 


i 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 8. 4. Kursy zamknięcia: Berlin 40.2234 Log- 
dyn kabel 4.89 25/32 Paryż 4.6034 Zurych 327934 Rzym 
3.2614 Amsterdam 54.56, Tendencja niejednolita. 
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4 
Że Związku Świałowego 
Ogólnych Syjonistów 
Posiedzenie kierownictwa Światowego Zwią- 
zku Ogólnych Syjonistów, które miało się od- 
być w dniu dzisiejszym, t. j. w niedzielę w War- 
szawie, zostaje odwołane. 


KRONIKA 
KWIECIEN Wschód słońca 6 | 


4g 55 m 


Zachód słońca 
18 g00m 


NIEDZIELA 23 Nisan 5697 


ZE IDE ETUSTOREZJKJECEK" WY SJM R 


Ograniczenie biegu poc. Ne. 11i 12. 
w komunikacji Warszawa- 
Zakopane 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie zawiadamia, że na polecenie Minister- < 
stwa Komunikacji ogranicza się począwszy od 4, 
kwietnia br. codzienny bieg pociągu Nr 11 (War- | 
szawa odj. 22.10, Zakopane przyj. 8.33) oraz od 
5 kwietnia br. bieg pociągu Nr 12 (Zakopane odj. | 
20.30, Warszawa przyj. 6.23). Pociągi te będą od- 
tąd kursować tylko w dniach, wskazanych w obo- 
wiązującym urzędowym rozkładzie jazdy. 


Popołudniowy kurs pilofażu 
szybowcowego dla Krakowian 
w Bodzowie 


Szkoła Szybowcowa Krakowskiego Okręgu Wo 
jewódzkiego LOPP. w Bodzowie organizuje w 
czasie od 15 kwietnia do 30 maja br. pierwszy 
w roku bieżącym praktyczny kurs szybowcowy 
do kategorii A i B dla mieszkańców Krakowa 
i okolicy. 

Aby umożliwić wyszkolenie w pilotażu szybow 
cowym osobom, zajętym w godzinach porannych, 
ćwiczenia i loty na powyższym kursie odbywać 
się będą 3 do 4 razy w tygodniu w godzinach 
od 16 do zmroku. Informacyj udziela oraz zapisy 
przyjmuje biuro Okręgu Wojewódzkiego LOPP. 
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 26 II. p. tel. nr. 
137-42, w godzinach od 8—15. 


Z codziennej rubryki 


Dnia 2 bm. o godz. 13.15 nieujęty sprawca w 
czasie kupna części samochodowych w firmie 
„Auto-agentura” przy ul. Wiślnej 12, skradł nie- 
spostrzeżenie na szkodę tej firmy zegarek samo- 
chodowy marki „Niewaor” wart. 170 zł — Z bu- 
dowy domu przy pl. Lasoty skradziono żelaznę 
kratę w formie drzwi wart. 40 zł. na szkodę Le- 
ona Miszczyńskiego. — Pasternak Józef (lat 26), 
zam. w Krakowie przy ul. Prokocimskiej l. 73 i 
Golda Piotr (lat 30), zam. w Woli Duchackiej 
przy ul. Górskiej 2, zatrzymani zostali za kradzież 
dwóch bluz wojskowych, jednego zegarka lotni- 
czego, oraz pary spodni wart. 200 zł. na szkodę 
Stanisława Działowskiego, zam. al. 29 Listopada 
L 53. 


—L>— 


KATOWICE! 

SĄD NAD PRÓŻNĄ PUSZKĄ K. K. L. odbę- 
dzie się w poniedziałek dnia 5 bm. o godz. 8.30 
w sali Powstańców. W charakterze prokuratora 
wystąpi mgr E. Rosthal z Krakowa, obrońcy adw. 
dr Griinstein z Bielska, przewodniczącego Sądu 
adw. dr Mayer (Katowice) zaś wotantów dyr. 
Abrahammer, dr Rapaport, Neumanów, mgr Ber- 
ger. Impreza ta wywołała w Katowicach wielkie 
zainteresowanie. 


PFaZĘD za 


VIS á VIS KINA „UCIECHA" mieści się najwytwor= 
niejszy magazyn obuwia Krakowa, którego wystawy 
prezentują stale modele — bezapelacyjny, ostatni krzyk 
modył 

Nieżbitym tego dowodem są tłumy podziwiające nad- 
zwyczajny smak gustownego obuwia, które nigdy nie 
zawodzi ani pod względem fasonu ani też gatunku. De- 
wizą firmy BRACIA KLEIN jest hasło: „najwyźszó za- 
dowolenie klienta“. Dlatego też obuwie tej firmy, do- 
brane przez fachową i cierpliwą obsługę z dokładnością 
4 i 4 numera nie niszczy t nie szpeci nóg. 

Przed zakupnem obuwia prosimy oglądnąć kolekcję fir 
my „BRACIA KLEIN‘ (wł. P. Klein) KRAKÓW, STA- 
ROWIŚLNA 17 (filii nie posiada). x 1894k 
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W sobotę w południe w sali portretowej na ra- 
tuszu krakowskim odbyło się przy udziale przed- 
stawicieli władz państwowych, 
wojska, duchowieństwa, wszystkich wyższych u- 
czelni, towarzystw i organizacyj muzycznych oraz 
licznych przedstawicieli obywatelstwa posiedzenie 
pełnego komitetu obywatelskiego uroczystości po- 
grzebowych śp. Karola Szymanowskiego. 

Po zagajeniu zebrania przez wiceprezydenta mia- 
sta dra Klimeckiego, prof. U. J. dr Jachimecki w 
dłuższym przemówieniu charakteryzującym wiel- 
ką twórczość zmarłego artysty oddał hołd pamięci 


d wielkiego kompozytora i muzyka, po czym dr Do- 
: brzycki 
j przygotowań do uroczystego pogrzebu. 


przęusiawił zgromadzonym całokształt 


Jak wiadomo, we środę dnia 7 bm. odbędzie się 
w Krakowie uroczysty pogrzeb śp. K. Szymanow- 
skiego, którego zwłoki spoczną w Grobach Zasłu- 
żonych na Skałce. Program uroczystości pogrze- 
bowych przedstawia się następująco: 

Godz. 10.30: Złożenie trumny śp. Karola Szyma- 
nowskiego na katafalku w Prezbiterium kościoła 
N. Pianny Marii. 

Godz. 11-a: Solenne nabożeństwo żałobne i eg- 
zekwie odprawione przed ołtarzem Wita Stwosza 
w kościele Mariackim. W prezbiterium zajmą 


miejsca rodzina śp. Zmarłego, duchowieństwo, 
przedstawiciele rządu Rzeczypospolitej, korpus 
dyplomatyczny, reprezentanci Senatu, Sejmu i 


władz, Senat Uniwersyteu Jagiellońskiego, pre- 
zydium i rada m. Krakowa oraz przedstawiciele 
najwyższych instytucyj muzycznych krajowych i 
zagranicznych. Nawa główna i boczne zarezerwo 
wane dla związków, organizacyj i towarzystw 
muzycznych i kulturalnych. W czasie nabożeń- 
stwa Filharmonia oraz połączone chóry krakow- 
skie wykonają „Requiem” Berlioza. 

Godz. 12-a: Wyniesienie trumny śp. Zmarłego 
z kościoła na barkach reprezentantów świata mu- 
zyki i umieszczenie jej na rydwanie. W chwili 
wyniesienia trumny muzyka pożegnalna hejnałów 
mariackich. Uformowanie pochodu żałobnego we- 
dle wskazań przedstawicieli Komitetu Obywatel- 
skiego. 


ś.p. K. Szymanowskiego w Krakowie 


Godz. 12.10—13: Pochód żałobny z kościoła Ma- 
riackiego do Grobów Zasłużonych na Skałce przez 


samorządowych, , Rynek główny, ul. Grodzką, pl. Bernardyński, ul. 


Stradom, ul. Krakowską i ul. Skałeczną. Szlak po 
chodu udekorowany chorągwiami. W czasie pos 
chodu żegnają kondukt dzwony kościelne z „Zyg- 
muntem” oraz orkiestry krakowskie ustawione 
przed pomnikiem A. Mickiewicza, na pl. W. W. 
Świętych, na pl. Bernardyńskim oraz w ul. Dietla. 
Duchowieństwo, rodzina oraz osobistości oficjał- 
ne i przedstawiciele władz odprowadzają ryd- 
wan na Skałkę, reszta uczestników pogrzebu uda- 
je się wprost ul. Krakowską na pl. Wolnica, 
gdzie ta część pochodu rozwiązuje się. 

Godz. 13-a: Uroczystość na placu przed kościo- 
łem św. Michała na Skałce, u wejścia do Grobów 
Zasłużonych. Pienia pożegnalne połączonych chó- 
rów. Przemówienie p. ministra WR i OP z gór- 
nego podestu kościoła św. Michała oraz przemó- 
wienia oficjalne. Po ceremonii pokropienia trum» 
ny, zwłoki zostaną wniesione do krypty na bar- 
kach reprezentantów muzyki polskiej przy poże- 
gnalnych dźwiękach kapeli góralskiej. Uroczys- 
tość, zakończy złożenie wieńców w krypcie. 


Wszyscy uczestnicy pogrzebu muszą zastoso- 
wać się ściśle do wskazówek mistrzów ceremo- 
nii i delegatów Komitetu Obywatelskiego. Doty- 
czy to zwłaszcza nabożeństwa w kościele Mariace 
kim oraz pochodu żałobuego. Do wejścia do koś- 
cioła uprawnione będą jedynie osoby i delegacje, 
posiadające karty wstępu Komitetu Obywatelskie 
go, wydawane przez Towarzystwo Muzyczne, pl. 
Szczepański (Stary Teatr). 

Poza tym koniecznym jest ścisłe zastosowanie 
się do zarządzeń porządkowych przy rozdziale 
pochodu u wyłctu ul. Skałecmej i częściowym 
rozwiązaniu na placu Wolnica. Osoby i delegacje, 
które ze względu na brak miejsca nie będą mogły 
uczestniczyć w uroczystościach złożenia trumny 
w Grobach Zasłużonych, będą mogły oddać hołd 
śp. Zmarłemu tamże w godzinach popołudniowych. 


| e 


Z TEATRU, LINERAGURY I SZTUKI 


EG TEM a ORNE tan 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w niedzielę po południu, pełna humoru komedia 
St. Bekeifi'ego „Nieusprawiedliwiona godzina” w 
opracowaniu scenicznym reż. J. Karbowskiego, z 
pp. Matusiakówną, Karbowskim oraz Bednarską, 
Plońską, Macherskim, Wożnikiem, Wrońskim i in. 
Dzisiaj wieczorem, po cenach zniżonych, intere- 
sująca angielska sztuka Johna van Druten „Mały 
Woodley”. W sztuce opracowanej scenicznie przez 
reż. W. Biegańskiego udzia łbiorą pp. Pawłow- 
ska, Biegański, Kaliszewski, Modzelewski, Węg- 
rzyn, Wroński i in. — „Mały Woodley” powtó- 
rzony będzie we wtorek. W poniedziałek wieczór 
przedstawienia nie będzie. 

— „IDISZE BANDE” JESZCZE TYLKO 3 DNI 
wystawia swoją przebojową satyrę aktualną 
„Hefker Pietruszke”, która codziennie wypełnia 
widownię Teatru Żydowskiego. Humor, śpiew, 
taniec, doskonała gra całego zespolu przy pięk- 
nej wystawie dekoracyjnej, przyczyniają się do 
nadzwyczajnego sukcesu. Dziś 2 przedstawienia, 
o godz. 4 pop. po raz ostatni po cenach zniżonych 
i 8.30 wieczór po cenach normalnych. Bilety od 
godz. 10 rano przy kasie Teatru Bocheńska 7. 

— WIELKI SUKCES REWII W „BAGATELT”. 
Wczorajsza premiera atrakcyjnej rewii „Ubóst- 
wiamy Kraków” w teatrze „Bagatela przeszła 
najśmielsze oczekiwania. Gorąco oklaskiwano 
świetne produkcje Chóru Dana, solistów M Fog- 
ga i A. Wysockiego, tria kobiecego „FF”, M. żej- 
mówny, I. Skwierczyńskiej,j W. Jankowskiego, 
Jedyńskiej, Fabiana i A. Jaksztasa. Dziś w nie- 
dzielę 3 przedstawienia o godz. 4.30, 7 i 9 wiecz. 
Bilety w cenie od zł 1 do zł. 3. 

— ANTOŚ WASSERMAN, 9-letni fenomen (pia- 
nista kompozytor) koncertować będzie w niedzie- 
lę, dnia 4 bm. o godz. 8 wieczór w Starym Teatrze. 
Młodociany artysta wykona następujący program, 
który świadczy © genialnych zdolnościach tego 
fenomenalnego dziecka: Bach 3 Preludia i Fug, 
Sonata Patetyczna Beethovena, Koncert Mozarta 
B-dur Ńr 27 z stow. Filharmonii Krakowskiej, 
oraz własne kompozycje, między któremi znajduje 
się marsz żałobny, poświęcony Marszałkowi Pił- 
sudskiemu. 

— HARALD KREUTZBERG W STARYM TE- 
ATRZE. Najsławniejszy tancerz współczesny Ha- 
rald Kreutzberg, zwany powszechnie królem tan- 


cerzy, którego kreacje taneczne cieszą się w wiel- 
kich centrach muzycznych niezwykłym powodze- 
niem, wystąpi z jedynym wieczorem w czwartek, 
8 bm. w Starym Teatrze. Harald Kreutzberg jest 
fenomenem tanecznym, jakim dotychczas był tyl- 
ko Niżyński. Niektóre jego kreacje etoją na nie- 
doścignionych wyżynach. 

— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE SZOPKI 
„NASI I OBCY TAŃCUJĄ W SZOPCE”. Dziś w 
niedzielę o godz. 8.30 wieczorem odbędzie się w 
sali Żyd. Tow. Teatralnego przy ul. Stolarskiej 
nieodwołalnie ostatnie przedstawienie rozśpiewa- 
nej szopki satyrycznej „Nasi i obcy tańcują w 
szopce”. Ci, którzy szopki nie widzieli, powinni 
więc skorzystać z ostatniej okazji, by się dosko- 
nale ubawić. 

— NADSCENKA ART. LIM. I. RÓŻYŃSKIEJ 
ŚW. JANA 6 (Sala Saska). Rewka świąteczna pt. 
„Pisanki Krakowskie” cieszy się wielkim powo- 
czeniem. Codziennie 2 przedstawienia o godzinie 
215 i 9.15. 

— WOLNY WSTĘP NA WYSTAWĘ OBRA- 
ZÓW HILDY HEYMAN I LEONA LEWKOWI- 
CZA. Dziś po raz ostatni można jeszcze zwiedzić 
wystawę w Żyd. Domu Akad. Przemyska 3 od 
godz. 11—3-ciej. 

— Z CHÓRU ŻYD. TOW. MUZYCZNEGO. — 
Próby chóru odbywać się będą w każdy ponie- 
działek o godz. 8-mej wieczór w Instytucie Mu- 
zycznym przy ul. Wiślnej 2 II. p. Najbliższa próba 
w poniedzialek dnia 5 bm. og odz. 8-mej. 

— HALLO! CHRZANÓW! „Idisze Bande” wy- 
stąpi w Chrzanowie 2 razy, a to w środę 74 
czwartek 8 bm. w kinie „Zorza”, wystawiając 
swoje dwa przebojowe programy. Bilety w res- 
tauracji Selingera. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


ADRIA: „Penny“ (Deanna Durbin) 

APOLLO: „Piętro wyżej“ (Bugeniusa Bodo). 

ATLANTIC: „Matura“ (Simona Simon, Herbert Marshal) 
i „Papa sią ženi" (Fertner, Andrzejewska). 

BAGATELA: Rewia „Ubóstwiany Kraków'* 

DOM ŻOŁNIERZA: „Mały Buntownik" (Shirley 
Temple). 

MUZEUM: „Ostatnie Dni Pompei“ 

PROMIEŃ: „Kaprys milionera“ (film niemiecki). 
STELL" „darbara Radziwiłtówna” (Smosarska) 

SZTUKA: „Bogate biedactwo“ (Shirley Temple) 

UCIECHA: „Dyplomatyczna żona“ (Jadwiga Kenda) 

WANDA: „Dama Kameliowa* (Greta Garbo) 
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Londyn, 3. 4. ŻAT. Ogłoszony został pełny 
tekst memoriału, przedłożonego przez Agen. 
eje Żydowską Komieji Królewskiej. Żądania 
Agencji Żydowskiej sformułowane zostały w 
kilku punktach szczególnie odnośnie do spra- 
wy ważności i faktycznego stosowania zusady, 
że jest obowiązkiem władzy mandatowej nie- 
tylko tolerowanie, lecz eprzyjanie imigracji ży- 
dowskiej do Palestyny w ramach zdolności 
absorbcyjnej kraju. Jeżeli władza mandatowa 
— głogi memoriał — chce honorować swe zo- 
bowiązamia według ich brzmienia i ducha win- 
na popierać imigrację żydowską. Z obowiązku 
tego władza mandatowa dotychezas wywiązy» 
wała się niedostatecznie ze szkodą nietylko Ży- 
dów, lecz również innych odłamów ludności, 
domagającej się spelnienia istotnych intencji 
deklaracji Balfoura i mandatu. Żydzi domaga- 
ją się nietylko wypełnienia ich praw abstralc- 
cyjnych, Żydzi znajdują się też pod naciskiem 
ciężkich konieczności faktycznych. Żydzi g 
wdzięcznością przyjęli deklarację Balfoura, 
gdyż zapowiadała ona wydostanie się z okolicze 
ności, które już wówczas odczuwano jako nie- 
znośne. Sytuacja Żydów od owego czasu stałą 
się jeszcze bardziej rozpaczliwa, niedola jeszcze 
większa. Opisując ciężką sytuację w różnych 
krajach Europy, memoriał wskazuje, iż emigra. 
eja do Palestyny jest nietylko sprawą znalezie- 
mia wyjścia dla emigrantów. Świadomość, iż w 
Palestynie buduje się żydoweka siedziba naro 
dowa i można się znaleźć w gronie tych bu 
qdowniczych jest sama przez się dla milionów 
Żydów nieodzowną pociechą w obecnych wa- 
runkach. Rozwiewa ich depresję myśl, iż jest 
przynajmniej jeden kraj, gdzie Żydzi mogą zna- 


uwadze te wszystkie okoliczności, domaga się 
Agencja Żydowska w sposób naglący, aby rea- 
lizowane były postanowienia mandatu pales- 
tyńskiego, zmierzające do zapewnienia odbudo- 
wy żydowskiej siedziby narodowej w duchu de- 
klaracji Baufoura. 

W konkluzji memoriał Agencji Żydowskiej for- 
mułuie następujące żądania: 

a) jest obowiązkiem władzy mandatowej 
czynnię ułatwić odbudowę żydowskiej siedziby 
narodowej w szczególności zaś czymić wysiłki 
ctlem ułatwienia żydowskiej imigracji, 

b) jest istotą deklaracji Balfoura, aby Ży- 
dom nietylko zezwalano, leez również zachę” 
cano ich do osiedlenia się w Palestynie w ta- 
kiej mierze, w jakiej Palestyna zdolaa jest imi- 
grację wchłonąć. Zobowiązania brytyjskie nie 
mogą być uczciwie realizowane inaczej, jak w 
myśl zasady absorbeyjnej kraju- 

c) jest obowiązkiem władzy mandatowej ezy- 
wić wszelkie wysiłki, aby zwiększyć zdolność 
absorbcyjną Palestyny zarówno przez energiez- 
my rozwój wydajności gleby jako też przez roz- 
budową przemysłu palestyńskiego. 

d) Rozwój inetytucyj autonemicznych wi- 
nien i$ć w kierunku dostosowania ich do wa» 
runków palestyńskich zgodnie z zasadą, iż od- 
nośnie do Żydów i Arabów żadna ze stron nie 
może dominować nad drugą. 

„ 6) Wychodząc z tego założenia Agencja Ży. 
dowska gotowa jeset uczestniczyć w dyskusji 
co do środków, które zmierzają do harmonij- 
nych stosunków między obydwoma odłamami 
ludności na podstawię ich wspólnych intere- 


leźć swobodę i nosić wysoko czoło. Mając na p i ku pomyślności ich wspólnej siedziby, 


Odparte ataki powstańcze 


Madryt, 8. 4. PAT. Według komunikatu urzę- 
dowego sztabu armii północnej, na odcinku Le- 
queito nieprzyjaciel rozpoczął silny ogień arty- 
leryjski, na który skutecznie odpowiadały ba- 
terie rządowe. Na froncie Alava na odcinkach 
Qrchandiano i Aramayona zaznaczył się dalszy 
napór wojsk nieprzyjacielskich. Kilka podję- 
tych przez nieprzyjaciela ataków zostało odpar- 
tych. Lotnictwo powstańcze wykazywało mniej 
szą aktywność niż w ostatnich dniach, ograni- 
czając się głównie do lotów wywiadowczych. 
Na odcinku Oviedo ubiegłej nocy baterie rzą- 
dowe bombardowały przez dłuższy czas znaj- 
dujące się w mieście pozycje przeciwnika, za- 
dając mu ciężkie straty. 

2 s a 

Madryt, 3. 4. PAT, Rada obrony stolicy ka- 
munikuje, że w dniu wczorajszym wojska po- 
wstańcze przypuściły gwałtowny atak na ad- 
cinku Morata de Tacuna. Atak ten odparty zo- 
stał ze znacznymi stratami dla przeciwnika, 
Na odcinku drogi, prowadzącej do La Coruna, 
wojska rządowe posunęły się w kierunky Tor- 
relodones. Na odcinku Guadalajara toczy się 
pojedynek artyleryjski. 

- 


3 

Vitoria, 3, 4. PAT. Korespondent Havasa da- 
nosi, że armia gen. Mola prowadzi operację 
dwoma potężnymi kolumnami, z których jedna 
działa na północ od Villa Real, druga zaś po- 
suwa się w kierunku Eibar. Wojska powstań- 
cze posuncły się dalej w kierunku Jurango i 
zajęły silne pozycje, pałożone na południowym 
i zachodnim stoku góry Boto. 


Wojska rządowe bombardują 


Paryż. 3. 4. PAT. Havas donosi z Walen- 
cii: Samoloty rządowe ardowsały i 
ostrzeliwały z karabinów maszynowych ko- 
lumnę 50 samochodów ciężarowych w po- 
bliżu Penaroya. Na odcinku północnym e- 
skadra samolotów rządowych rzugiłą licz 
nę bomby na krążownik „spana który 
został trafiony przez bomby i pospiesznie 
wycofał się, Na fronncie aragońskim samo 
loty zpombardowały stację Calatayud, gdzie 
stały liczne wagony, załadowanę materią- 
łem wojennym, 


+ 


, Bayonne, 3. 4, PAT. Agencja Havasa donosi, 
że wczoraj po południu pojawiła się nad Bil- 
bao powstańczą eskadra złożona z 20 samolo- 
tów. Artyleria zenitowa i samoloty myśliwskie 
zmusiły powstańczych lotników da odwrotu. 

W dniu wczorajszym, po odbyciu posiedze- 
nia rady ministrów, udał się premier baskijski 
Aguirre wraz z kilku współprącownikami na 
zwiedzenie najważniejszych odcinków frentu. 


| aodkkcdad 


Zgon J. H. Kahana 


Nowy Jork, 3. 4. ŻAT. W 56 roku życia zmiarł 
na ekutek udaru serca znany pisarz Jehuda 
Leib Kahan. Urodził on się w Wilnie, przęz 
dłużezy czas przebywał w Warszawie, a W © 
1904 wyemigrował do Ameryki, gdzie brał czyn- 
ny udział w tamtejszym żydowskim życiu kul- 
turalnym. 


Wzmocnienie bezpieczeństwa 


w Palestynie 


Jerozolima. 3. 4. (ŻAT) Wysoki Komi: 
sarz Palestyny odbył narady z podsekreta 
rzem rządowym i szefem policji w sprawie 
bezpieczeństwa. „Haboker“ donosi, iż gap 
nizon w  Transjordanii będzie znacznie 
wzmocniony przez mobilizację żydów. — 
Szczególnie chodzi o ochronę rurociągów 
naftowych. Wzmocniono eż odcinek na 
drodze Nablus—Dżenin. Z Anglii przybyło 
61 nowych policjantów. „Al iiwa* donosi 
że z Egiptu ma przybyć 400 policjantów. 
Komisarz okręgo w Jerozolimie ska- 
zał na drodze administracyjnej 17 komuni 
stów, 9 Arabów i 8 Żydów po roku więzie- 


ia. 

„Al Islamia“ donosi, że na pograniczu Li 
banu aresztowano pod zarzutem Ea R] 
emigracji 23 żydów w tym kobiety i dzieci. 


Żydzi argentyńscy 
dia Żydów polskich 


Buenos Aires. 3. 4. (ŻAT) Zwołano tn 
konierencję żydowskich organizacyj w Ar- 
gentynie celem proklamowania akcji zbiór 
kowej na nzecz Żydów polskich. 

masę > 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


kowski powierzył stanowisko prezesa komieji, 
dewizowęj Zygmuntowi Karpińskiemu dyręk= 
tęrowi Banku Polskiego, który dotychczas był 
widepreżesepe- tej komisji. P. Karpińeki został 
powołany na miejsce byłego dyrektora depar- 
tamentu obrotu pieniężnęgo w ministerstwie 
skarbu p. Baczyńskiego, który od kilku tygo- 
dni już nie urzęduje. Na miejece dyrektora Ba- 
czyńskiego został członkiem komisji dewizowej 
prezes związku przemysłowców drzewnych dr 
Czerwiński. 


KRONIKA ŁÓDZKA 


Czy radni łódzcy zaskarżą dekret 
0 rozwiązaniu rady miejskiej? 


Łódź, 3. 4. G. W związku z rozwiązaniem 
rady miejskiej rozpoczęły się narady poszcze- 
gólnych frakcyj radzieckich, które przeciągną 
się do przyszłego tygodnia. Pregram tyeh na- 
rad jest następujący: w poniedziałek będzie o- 
bradować komisja związków zawedowych, we 
wtorek zarząd związków klasowych, we środę 
odbędzie cię zebranie delegatów fabrycznych. 
Na zebraniach tych będzie emuwiana forma 
protestu przeciwko rozwiązaniu rady miejskiej, 
m. in. ma być rozważana deeyzja czy rozwiąza- 
nie rady miejskiej ma zostać zaskarżone do 
N. T. A. Krażą tu pogłeski, że w poniedzialek 
nostanie powzięta decyzja ę strajku generalnym 
w Łodai. Jak przewiduje procedura, edbędą się 
prawdopodobnie jeszcze dwa posiedzenia ra- 
dy: jedno posiedzenie jawne, na którym zosta- 
nie zakomumikowsny dekret o rozwiązaniu i 
drugie posiedzenie, które będzie zwełane na 
żądanie radnych, aby ci mogli zaskarżyć decy- 
zig do N, T. A. i wybrali swoich pełuomocni. 
ków. 


Formy pacyfikacji w Łodzi 


Łódź, 3. 4. (G.) Przeciwko Bundawi w Łodzi 
toczy się od dłuższego czasu akcja ze strony 
władz administracyjnych. Dziś została skonfi- 
skowana wywieszka bundowskiej „„Folkscaj- 
tung“, gdzie była mowa e walce klasowej, Dziś 


również został zakazany mający się odbyć z ra- 
mienia Bundu sąd nad mieszczaństwem żydo- 
wskim. W kłubie bupdowskim przy ul. Piotr- 
kowskiej 10 odbywał się co tydzień przegląd 
polityczny. Został on również zakazany. 

Jutro o 10 zrana miało się odbyć w Heleno- 
wie zębranie członków Stronnictwa Narodower- 
go. Decyzją starostwa grodzkiego zebranie to 
zostąło zakazane. 


Jak się robi „prowokację 
iV_0Wską? 


Łódź, 3. 4. G. Dzisiejszy „Orędownik* przy- 
nosi edpowiednią wiadomość pod nagłówkiem; 
„napaść tłumu żydowskiego na przechodniów 
polskieh'*, „dwóch pobitych Polaków*. Pak- 
tycznie sprawa przedstawia się w teą sposób, 
że na ul. Żydowskiej od dłuższego czasu miar 
ły miejsce wybryki pokerowych, którzy napa: 
dali na przechodniów żydowskich. W dzin 
wczorajszym przechodnie na ul. Żydowskiej st4: 
wili im energiczny opór wobec czego kilku po- 
bitos 


Łódź, 3. 4 G. Jutro przyjeżdża da Łodzi s@s 
nator Wiesner, który na zebranin Jungdeu 
partei wyglosi referat pt. „Zadania mniejsze» 
ści niemieckiej w Polsce'z . 


Nowe stanowisko p. Karpińskiego * 


] 


Warszawa, 3. 4. (Sin). Wicepremier Kwiat: © 
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Jednak zmiany w rządzie?) 


Warszawa, 3. 4. (A). Jak podaje dzisiejszy 
„Głos Powszechny', zmiany w rządze, o któ- 
_ rych mówiono ostatnio, mają być dokonane w 
najbliższych dniach. Potwierdza się m. in. po- 
głoska o odejściu tych ministrów, którzy byli 
ostatnio przedmiotem ataków ciał ustawodaw- 
czych a więc: min. Poniatowskiego, Święto- 
sławskiego i min Romana z tym, że ten ostat- 


ni przejdzie do M. S. Z., gdzie obejmie stano- 
wisko wiceministra. Mówi się także, że na wy- 
padek definitywnej odmowy ze etrony p. J. 
Dębskiego objęcia sektoru wiejekiego, kierow- 
nictwo tegoż ma być zaproponowane jednemu 
z obecnych ministrów doskonale obeznanemu z 
agendami polityki rolnej. 


Surowe represje przeciw żyd. związkom 
samopomocy akademickiej w Warszawie 


Warszawa, 3. 4. (4). Nowo mianowany komi- 
sarz Bratniaków i Wzajemnych Pomocy przy- 
stąpil dziś do [ czejmowania agend zawieszo- 
nych stowarzyszeń akademickich. W chwili o- 
becnej niewiadomo jeszcze, czy komisarz obej- 
mie całość działalności Bratniaków, czy też zo- 
stanie mianowany komisarz dla poszczególnych 
agend. Przekazy na obiady będą na razie wy- 
dawaane niezamożnym etudentom przez rekto- 

. raty, Nie ustalono też jeszcze, czy akcja komi. 
sarza będzie ezła w kierunku uzdrowienia sto- 
sunków w łonie organizacji akademickich. czy 
też całkowitej likwidacji stowarzyszeń, Zale- 
żeć to będzie od wyników badań, a przede 
wszystkim — jak zapewniają w kołach dobrze 


poinformowanych — od zachowania się mło- 
dzieży po wznowieniu zajęć. Jak się okazuje, 
ze ezczególną surowością została zawieszona 
działalność żydowskich stowarzyszeń akademi- 
ckich. Po opieczętowaniu lokalu Wzajeranej 
Pomocy studentów Żydów na Lesznie zabito 
drzwi deskami. Policja przeprowadziła też re- 
wizję w Żydowskim Domu Akademickim, gdzie 
mieszczą się niektóre studenckie organizacje 
syjonistyczne. Z powodu świąt nie zastano jed- 
nak nikogo w lokalu. Wbrew niektórym infor- 
macjom Koło Medyków Żydów nie zostało za- 
wieszone.  Komoisarzem Wzajemnej Pomocy 
studentów Żydów w S. G. G. W. został miano- 
wany prof. Jan Sosnowski. 


Sprawa pośrednictwa w hiszpańskiej 
wojnie domowej -- nie aktualna 


Paryż, 3. 4. PAT. Korespondent Havasa do- 
nosi z Genewy, iż nota wręczona we wtorek wie- 
czvrem przez przedstawiciela Meksyku w ee- 
kretariacie Ligi Narodów, znalazła u rządu ku- 
bańewiego echa, które wywołały pojawienie cię 
pogłosek o pośrednictwie państw południowo» 
amerykańskich w hiszpańskiej wojnie domo- 
wej. Rząd kubański wyraził rzeczywiście goto- 
wość wzięcia udziału przy boku Meksyku w ak- 
cji pośredmiczącej państw południowo-amery» 
kańskich. Czyniąc to, rząd rumuński nadał no. 
cie meksykańskiej znacznie szersze znaczenie, 
niż posiadał tekst samej noty, który zawierał 
jedynie apel do wszystkich członków Ligi Na- 
rodów. Miarodajne koła w Genewie, to znaczy 
delegacje Meksyku i Kuby, nie otrzymały do- 
tychcząs od swych rządów żadnych instrukcyj, 
pozwalających im oświetlić intencje tych rzą. 
dów. Delegacje innych państw południowo-a. 
merykańskich nie uważają na razie za możliwe 
podjęcie jakiejkolwiek akcji pośredniczącej i 
nie sądzą, aby rząd meksykański, redagując swą 
notę do Ligi Narodów, miał na widoku podob- 
ną akcję. Zresztą podobna inicjatywa nie mo- 
głaby być powzięta bez uprzedniego wysondo- 
wania opinii innych państw południowo-amery- 
kańskich w drodze dyplomatycznej. 


Sukzasy wojsk rządowych 


Madryt. 3. 4. PAT. Donoszą z Bilbao: Roz 
poczęte we czwartek operacje na odcinku 

orbeo zakończone zostały z powodzeniem 
i cały ten obszar znajduje się w rękach 
wojsk rządowych. Podczas ostatniego ata- 
ku powstańcy zaskoczeni nagłym natarciem 
wycofali się, pozostawiając na placu boju 
około 30 trupów i porzucając 4 mitraliezy 
i 35 karabinów. 


Na odcinku Ochandiano trwa nacisk pow- 


"cza pod Aramayona. Wojska rządowe sta- 


wiają energiczny opór, przypuszczając 
kontrataki na. pozycie nieprzyjacielskie. 

Artyleria niszczy ARDY przeciwni 
ka, który ponosi dotkliwe straty. 

. . . 

Walencja. 3. 4. PAT. Korespondent Hava 
sa donosi, iż podczas bombardowania mias- 
ta Jean przez samoloty powstańcze zginęło 
80 osób, a 125 jest rannych. Szkody, wyrzą 
dzone przez bombardowanie, są bardzo zna 
czne. Na miasto spadło przeszło 30 bomb. 


Hendaye. 3. 4. PAT. Jak donosi Havas, 
krążowik powstańczy „Espana“ oraz kano 
nierka „Bato“ bombardowały wybrzeża ba 
skijskie w odległości kilku kiłometrów na 
wschód od Lequitio. Jednocześnie piechota 
powstańcza zaatakowała Marquina, miejsco 
wość odległą o 10 klm od wybrzeża. 

Kolumna powstańcza zajęła rzekomo gó 
rę Arrieriota. Operacje są bardzo trudne 


Ankieta w sprawie 
nowego statutu palestry 


Warszawa. 3. 4. (Sin.) Projekt nowego sta 
tutu adwokatury, który nie został załatwio- 
ny na obecnej sesji parlamentu, jest obec- 
nie przedmiotem narad korporacji adwokac 
kiej NRA. Z uwagi na to, że projekt usta- 
wy, złożony w Sejmie nie pokrywa się z po 
stulatami adwokatów rozesłał do wszyst- 
kich izb Adwokackich ankietę w tej spra- 
wie. Izby mają się wypowiedzieć co do 
zmian w projekcie, który będzie zgłoszony 
w Sejmie, gdyż wedle wszelkiego prawdopo 
dobieństwa na wiosennej sesji nadzwyczaj. 
nej sprawa ta znowu wypłynie. 


Plan kredytów budowlanych B. G.K. 


Warszawa, 3. 4. Sin. Komitetom rozbudowy 
we wszystkich większych miastach w Polsce do- 
ręczony już został plan tegorocznych kredytów 
budowlanych B. G. K. Ogółem rozdzielonych 
będzie 20 milionów zł. jako kredyty na budow- 
nictwo mieszkzniowe. Specjalny kredyt w wy- 
aokości 10 milionów zł. przeznaczono na bu- 
downictwo domów mieszkalnych dla robotni- 
ków 


Dziennik w języku 
francuskim w Warszawie 


Warszawa. 3. 4, (Sin) W najbliższym cza 
sie ma wychodzić w Warszawie dziennik w 
języku francuskim. Przed kilku laty dzien- 
nik taki był wydawany w Warszawie, ale 
miał szczupłą ilość czytelników. Tym razem 
próbę wydawania dziennika w języku fran 
cuskim podejmują korespondenci zagranicz 
ni czasopism w Polsce. 


Kupiec warszawski pod zarzutem 
szpiegostwa w Hiszpanii 


Warszawa, 3. 4. (A). Jak donociliśmy, władze 
hiszpańskie pomimo kiłkakrotnych interwencji 
nie chcą zwolnić z więzienia kupca owocowego 
z Warszawy Stamma, twierdząc, że nie jest on 
wcale kupcem, lecz szpiegiem hiszpańskim. Z 
powierzchowności przypomina on zupełnie Hi. 
szpana, zaś papiery na nazwisko Stamm nicze» 
go nie dowodzą. Sytuacja Stamma jest rzeczy. 
wiście krytyczna, gdyż nawet językiem hiszpań- 
skim włada on doskonale, bowiem pozostawał 
w stosunkach handlowych z Hiszpamią jeszcze 
przed wojną, 


Skazany na śmierć 
przez powieszenie 


Warszawa, 3. 4. Sin. Dziś w godzinach połud- 
niowych zapadł wyrok Sądu Okręgowego w 
Warszawie przeciwko zbrodniarzom z uł. Hru- 
bieszewskiej. Główny oskarżony Roman Ko- 


ze Wa na górski charakter kraju oraz siński skazany został na karę śmierci przez po- 


zaciekły opór, jaki stawiają górale 


askijs- | 


wieszenie, 18-letni Zdzisław Wąsikowski na do- 


cy. Inne kolumny wojsk powstańczych —- | żywotnie więzienie, Malinowska na półtora ro- 


wszczęły ofensywę w kierunku Durango. 


LJ 

Andujar, 3. 4. PAT. Korespondent Havasa 
donosi: Pomimo ulewnego deszczu, kolumna 
rządowa, operująca w części południowej od- 
ciaka Pozoblanco, posunęła się wczoraj o 8 
klm. w kierunku Vilłaharta i zajęła wzgórze 
Buenavista. Pod wieczór oddziały te zbliżyły 
się na odległość mniej niż 7 klm. od Villahar- 
ta. Inna kolumna rządowa, działająca pod Pe- 
naroya zajęła Arconococilla, miejscowość o po- 
ważnym znaczeniu strategicznym, która domi- 
nuje nzd węzłem komunikacyjnym. W ciągu 
dnia wczorajszego wojska rządowe na odcinku 


stłańców i toczą się krwawe walki, zwłasz- | tym posunęły się naprzód o ok. 20 klm. 


Wielka aiera 


przemytnicza 


Warszawa. 3. 4. (Sin.) Straż graniczna u-jte zegary precyzyjne i inne wartościowe 


jawniła ostatnio wielką aferę przemytniczą 
na pograniczu polsko niemieckim. Z Nie- 
miec do Polski przemycano samochody, zło 
| | | octan = | 


przedmioty. Afera zatacza coraz szersze krę 


gi. Dotychczas osadzono w więzieniu 26 o- 


Waszyngton. 3. 4. (ŻAT) Na wniosek ;ci niektórych organizacji. Chodzi tu o zba- 
członka Kongresu Samuela Dicksteina ko- | danie działalności organizacyj hitlerows- 
misja regulaminowa kongresu wybrała ko- | kich w Stanach Zjednodzonscih 


misję dla zbadania wywrotowei działalnoś 


ku więzienia, paser Rajzlik na 2 lata więzienia. 
Reszta oskarżonych została uniewinniona. O- 
besnie sprawa przechodzi do Sądu Apelacyjne- 
go, dokąd się odwołuje obrona oskarżonych. 


Pojedynek amerykański 


Lwów. 3. 4. (B) Dziś nadeszła do Lwowa 
wiadomość o tragicznej śmierci znanego 
działacza akademickiego na terenie Lwowa 
i Stanisławowa 27-letniego Zbigniewa Jana 
cha syna sędziego okręgowego w Stanisławo 
wie. Ostatnio odbywał on praktykę w staro 
stwie powiatowym w Horodence. Dziś rano 
popełnił on samobójstwo, oddając do siebie 
strzał z rewolweru .Podobno przyczyną tra 
gicznego kroku miało być wylosowanie 
czarnej gałki w pojedynku amerykańskim, 


Skazanie demonstrujących 
bezrobotnych 


Lwów. 3. 4. (B) Wczoraj i dziś odbyły się 
w sądach starościńskich rozprawy w trybie 
przyspieszonym przeciwko 15 uczestnikom 
ostatnich demonstracyj bezrobotnych we 
Lwowie. Wszyscy skazani zostali na kary 
bezwzględnego aresztu od 2 dni do 2 tygod 
ni aresztu, 
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Dalsza zwyżka na rynkach zbożowych 


Warszawa. 3. 4. (A) Na rynkach zbożo- 
wych trwa dalej zwyżka cen. Na giełdzie zvo 


| 


wych przy Ministerstwie Przemysłu i Han 
dlu. Mimo to cena żelaza budowlanego pod- 


żowej w Warszawie żyto znowu zwyżkow a- | niosła się o około 10 procent. 


ło o 50 groszy, pszenica także o 50 gr na 100 
kg. Jak podaje sanacyjny „Kurier Czerwo- 
ny“ może w sytuacji tej zajść konieczność 
przeprowadzenia przez władze rządowe o- 
ólnej rejestracji zapasów zboża u rolników 
tupców i młynarzy, a zwłaszcza u spekulan 
tów, którym grożą surowe kary za paskar 
stwo, jak również przystąpienie do wymia- 
łu mąki ciemniejszej zarówno pszennej jak 
i żytniej. 
LJ Ld e >? 
Rząd nie chce dopuścić 
LJ e CJ 
do podwyżki cen ryżu 
Warszawa. 3. 4. (A) Jak wiadomo, wystą 
pły sfery gospodarcze z projektem podw$ęż 


szenia cen żelaza. Postulat ten nie został u- 
względniony przez komisję cen przemysło- 


Rozeszły się pogłoski o mającej nastąpić 
zwyżce cen ryżu. Pozostawać to ma w zwią 
zku z rozwiązaniem kartelu ryżowego. Z 
początkiem bieżącego miesiąca przestało 
mianowicie istnieć wspólne biuro sprzeda 
ży firm ryżowych w Polsce. Porozumienie 
to było podstawą monopolu luszczarni gdyń 
skiej na przerobienie całej ilości ryżu, nad 
chodzącego z zagranicy w stanie niełuszczo 
nym. Obecnie M. P. i H. podzieliło cały kon 
tyngent w wysokości 30000 tonn rocznie 
między poszczególne firmy: Łuszczarnia w 
Gdyni, firma Wiehert w Starogardzie i fir- 
my Oryza i Polryż w Krakowie. Jak zapew- 
miają, wszelkie podwyżki cen ryżu spotkały 
by się z zdecydowanym przeciwdziałaniem 
czynników rządowych. 


Kryzys w łonie francuskiej 
partii socjalistycznej 


Paryż, 3. 4. PAT. Francuska partia socjali- 
styczna przeżywa poważny kryzys wewnętrzny 
na tle utrzymania jednolitości i dyscypliny. Ko- 
mitet, grupująty * przedstawicieli organizacji 
młodzieży socjalistycznej oraz delegatów par- 
tii, wychodząc z założenia, że t. zw. „lewica 
rewolucyjna, posiadająca licznych sympatyków 
w lonie młodzieży, uprawia propagandę ezko- 
dliwą dla jednolitości partii“, postanowił wy- 
kluczyć z grona młodzieży socjalistycznej 22 
czynnych działaczy, znanych jako gorących 
zwolenników przewódcy lewicy rewolucyjnej p. 
Marceau-Piverta. Jednocześnie komitet. ten. po- 
stanowił rozwiązanie t. zw. „porozumienia de- 
partamentu Sekwany*, będącego ekspozyturą 
związku młodzieży socjalistycznej na terenie 
Paryża i okolicy. 

Powyższa decyzja nie wpłynęła na uspokoje- 
uie umysłów wśród młodzieży socjalistycznej, 
jak również wśród lewicy partyjnej. Wczoraj 
grupa wykluczonych działaczy przybyła na od- 
bywający się w Paryżu kongres studentów 6o- 
cjalistycznych i zerwała jego obrady, Dowodem 
naprężenia ma być fakt, że na seprawozdawcę 
politycznego podczas obrad rady naczelnej par- 
tii wyznaczony został tylko jeden referent, a 
raanowicie sam premier Blum. 

Krążą pogłoski, że stosunki między lewym 
skrzydłem partii a władzami partyjnymi maja 
byc tak napięte, że nie jest wykluczone, ż> 
Marceau Pivert i jego grupa „lewicy rewolu- 
cyjnej“ podzieli los wykluczonych działaczy 


ją na terenie Francji coraż poważniejszą ak- 
tywność. Amarchistyczny „Libertaire“, który 
z podrzędnego tygedniczka przekształcił się w 
pismo codzienne, wystąpił obecnie z inicjatywą, 
aby  „Frontowi ludowemu* przeciwstawić 
„front rewolucyjny”, skupiający anarchistów, 
lewicowych komunistów, organizacje skrajnej 
młodzieży lewicowej oraz grupę „lewicy rewo- 
lucyjnej'* Marceau-Piverta. 


Delegaci związków 
zawodowych u Biuma 


Paryż. 3. 4, PAT. Premier Blum przyjął 
dziś delegację związków żawodowych okrę 
gu paryskiego, która przybyła z zapytaniem 
czy w następstwie wydarzeń w Clichy i w 
wyniku toczących się obecnie dochodzeń — 
rząd zdecyduje się na rozwiązanie francus- 
kiej partii społecznej. Przeewodniczący de- 
legacji oświadczył po tej konferncji, że pre 
mier Blum potwierdził jedynie swą ostatnią 
deklarację w Izbie, przypominając, że de- 
cyzja w tej sprawie należy do władz sądo- 
wych. Delegacia -poinformuje związki zawo 
dowe o ikach tej rożmowy na zgroma- 
dzeniu w dniu 13 kieti; na którym związ 
ki zajmą stanowisko i powezmą ewentualne 
decyzje. 

Prawicowa „Liberte* występuje z tego 
wodu z ostrym atakiem na związki zaw. 
we okręgu paryskiego, twierdząc, że 


o 
tego 


młodzieży socjalistycznej. Jednocześnie w zwią. | rodzaju wystąpienia w prezydium rady mi 


zku z tymi pnocesami w łonie partii socjalisty- 


nistrów są niedopuszczalne, gdyż mają na ce 


cznej anarchiści i lewicowi komuniści ujawnia- | lu wywarcie presji na rząd i władze sądowe 


Ameryka nie ma czasu 
dla spraw europejskich 


Waszyngton, 3. 4. PAT. W związku z zaprze- 
czeniem przez prezydenta Roosevelta pogło- 
sek o zamiarze zwołania międzynarodowej kon- 
ierencji rozbrojeniowej, zaznaczyć należy, że 
zarówno prezydent Roosevelt, jak i amery- 
kańcka dyplomacja, uważają, że obecna sytua- 
cja w Europie utrudnia zwołanie podobnej koa- 
ferencji. Z drugiej zaś strony rząd Stanów 
Zjednoczonych zaabeorbowany jest sprawami 
wewnętrznymi, a szczególnię reformą Sądu 
Najwyżezego i problemem robotniczym, 


Drugakobietaw dyplomacji 
amerykańskiej 


Paryż. 3, 4. PAT. Prasa donosi z Oslo o 
mianowaniu posłem w Norwegii pani Bor- 
der Barriscuan. Jest to druga kobieta na 
placówce dyplometycznej Stanów Zjedno- 
czonych. Pierwsza była pani Bryan, która 
piaslowała stanowisko posła Stanów Zjedn. 
w Kopenhadze. 


Syn b. posła Marfini' ego 
zginął w Addis Abebie 


Londyn. 3. 4. PAT. Potwierdzają: tu wia. 
domości o śmierci syna b. posła Abisynii w 
Londynie Martina. Padł on ofiarą ostatnich 
wydarzeń w Addis Abebie. 


S. O. S. statku niemieckiego 


Nowy Jork, 3. 4. PAT. Tutejsza stacja ra- 
diowa „Marine corporation station“ przyjęła. 
sygnały SOS od niemieckiego statku „Borkum“ 
znaidującego się w niebezpieczeństwie na 40 st. 
2 min. długości zachodniej i 35 st. 2] min. sze- 
rokości północnej. Do statku przedostaje się 
woda, a jego urządzenia stenowe nie działają. 
Na pomoc pospieszyły francuski statek „Co- 
lombia* i angielski „Tamarra“. 


4 
Warszawa, 3. 4. (A). Straz graniczna w Cho- 
rzowie zatrzymała trzech młodzieńców, którzy 
usiłowali przekroczyć granicę polako-niemiec- 
ką w celu zaciągnięcia się do rządowej armii hi- 
szpańskiej. 


Londynie 
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Klub sprawozdawców parlamentar- 


nych wobec zarządzenia marsz. (ara 


Warszawa. 3. 4. (Sin.) Dnia 3 kwietnia od 
było się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
klubu sprawozdawców parlamentarnych, 
pod przewodnictwem p. Ossbergerowej. — 
Na zebraniu tym uchwalono wszystkimi gło 
sami przy jednym wstrzymującym się na- 
stępująca rezolucję: ' R 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie klubu 
sprawozdawców parlamentarnych przyjmu 
je do wiadomości sprawozdanie o akcji 
władz klubu z powodu enuncjacji i zarządze 
nia marszałka Cara z dnia 20 marca 1937 i 
całkowicie sołidaryzuje się z uchwałami za 
rządu, powziętymi w tej sprawie. Nie przy- 
jęto rezygnacji zarządu klubu i powierzono 
mu dalsze prowadzenie spraw zgodnie z za 
sadami, zawartymi w powyższej uchwale. 


Wyroki komisji dyscyplinarnej 


Warszawa, 3. 4. (A). W nadchodzącym tygo 
dnih min. Świętosławski przyjmie przewodni. 
czącego komisji międzyuczelnianej dla epraw 
blokady uniwersyteckiej prof. Nawroczyńskie- 
go. Z opracowanego dla ministerstwa eprawo*- 
zdania wynika, iż na 286 studentów uniewin- 
niono 40 a 180 skazano ną utratę praw Stu- 
denckich na okres 1—2 lat. 


Aresztowania rewizjonistów 


Warszawa, 3. 4. (A). Decyzją władz eądowo- 
śledczych został osadzony w więzieniu zastęp- 
ca komendanta organizacji rewizjonistycznej w 
Polsce Menachem Begin, oraz działacze NOS. 
Szwargold, Tenenbaum i Jungetein. Areszt ich 
pozostaje w związku z manifestacją rewizjoni- 
styczną przed konsulatem brytyjskim. 


e © 

Osłabienie kursu dolara 

Warszawa. 3. 4 PAT. Na dzisiejszych 
pa walutowych dolar ponownie osłabł 
Notowano go w Zurychu 4.38 3/4 wobec 
4.38 718 wczoraj, w Paryżu 21.72 wobec 
21.74 1/8. W przeciwieństwie do dolara wy- 
kazywał wzmocnienie frank francuski, =: 
Również i w terminowych notowaniach w 
oprawiły się deporty: 1-mies. no 
towano 0.53, 3«mies. zaś 1.59. 


Zaostrzenie kary adw. 


a sS 
Hoimokl-Ostrowskiemu 

Sosnowiee, 3. 4. PAT. W sądzie okręgowym 
w Sosnowcu toczyła się dziś rozprawa odwo- 
ławcza przeciwko adwokatowi Hofmokl.-Ostrow 
skiemu, oskarżonemu o obrazę sądu. Adw, Hof. 
mokł.-Ostrowski po wyroku, skazującym jego 
klijenta, Pawła Grzeszolskiego na karę śmięr- 
ci, zamienioną na dożywotnie więzienie, prze- 
słał pod adresem sądu depeszę z zapowiedzią 
apelacji, której treść aąd uznał za obraźliwą. 
W pierwszej instancji adw. Hofmokl-Ostrowski 
skazany został na miesiąc aresztu. 

Na dzisiejszej rozprawie sąd podwyższył ka- 
rę oskarżonemu, skazując go na trzy miesiące 
aresztu z pozbawieniem prawa wykonywania 
praktyki adwokackiej na przeciąg dwóch lat, 


Dementi włoskie w sprawie 


pogorszenia stosunków z Austrią 


Rzym. 3. 4. PAT. W związku z wiadomo- 
ścią ogłoszoną przez niektóre dzienniki za- 
graniczne, jakoby kanclerz Schuschnigg zre 
zygnować miał z podróży do Rzymu, w min. 
prasy i propagandy oświadczono dziś, że 
data rzymskiej wizyty kanclerza Schuschnig 
ga nie była dolychczas urzędowo ogłoszona 
Równocześnie zaznaczano lu, że pogłoski o 
rzekomym napięciu pomiędzy Austrią a 
Włochami nie odpowiadają prawdzie. 


Wizyta Schachfa w Brukseli 


Biuksela, 3. 4. PAT. Belgijska agencja tele- 
graficzna dowiaduje się, że prezydent Banku 
Rzeszy dr. Schacht złoży wkrótce wizytę gu- 
bernatorowi narodowego Banku Belgii Fran- 
ckowi, który przed kilku miesiącam, bawił w 
Berlinie. 

m E E a] 

Warszawa, 3. 4 (A). Z nakazu starostwa pioc- 
kiego opieczętowano lokal biblioteki im. Pe- 
reca w miasteczku Wyszogród, która znajdo- 
wała się pod wpływami Bundu. 
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DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Baranowski 
Włodz., Tatarska 11, tel. 187-13; Haas Adolf, Sa- 
rego 10, tel. 126-92; Kaczyński Henryk, Topolowa 
42, tel. 16201; Neuweit Stan, Zamojskiego 28, 
tel. 124-47. — Dyżur nocny: Goldberger Henryk, 
Jagiellońska 11, tel. 128-86; Ralski Lesław, Zybli- 
kiewicza 6; Fischer Jan, Michałowskiego 1, tel. 
174-99; Berwald Leopold, Słowackiego 41, tel. 

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: 
gl A-B 42, Gertrudy 1, Krowoderska 74, 
lińskiego 7, Krakowska 9, Mogilska 16, Rynek 
Podgórski 9. — Tylko dzienny dyżur: Rynek gł. 22, 
Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 
17, Dietla 76, Senatorska 5. 


DO WSZYSTKICH ORGANIZACYJ 
I STOWARZYSZEŃ! 

Lokalna Komisja Szeklowa wzywa wszystkie 
organizacje i stowarzyszenia, działające na tere- 
nie Krakowa, które dotad szekli nie podjęly by 
zgłosiły się po odbiór tychże jutro, poniedziałek 
5 bm. między 10—11 przedpoł. w lokalu przy ul. 
Dietla 107. 


WIECZÓR PIEŚNI I OPER W SALACH 
MUŻBUM NARODOWEGO 

Znakomita, światowej sławy artystka operowa 
Jadwiga Lachowska, zamieszkała od wielu lat 
w Singapore (w Malai) bawiąc przez krótki czas 
w kraju, zaofiarowała łaskawie koncert, a do- 
choód z niego przeznaczyła po połowie na Fun- 
dusz Budowy Muzeum Narodowego i Związku 
Młodych Polek w Krakowie. Panie Franciszkowa 
hr. Potocka oraz prezydentowa Hanna Kaplicka 
zajęły się całą organizacją koncertu. Termin kon- 
certu ustałono na piątek 16 bm. godz. 20. Koncert 
odbędzie się pod nazwą: Wieczór Pieśni i Oper 
w salach Muzeum Narodowego w Sukiennicach. 
Będzie to jedyny w swoim rodzaju występ, który 
a uwagi na dostojne otoczenie, uroczysty nastrój, 
jaki mu nadadzą najwspanialsze i najcenniejsze 
dzieła sztuki znajdujące się w zbiorach muzeum, 
zapewnia calkowite powodzenie i sukces zarówno 
artystyczny jakoteź materialny. Niezapomniana, 
najznakomitsza polska „Carmen” dostąpi pierw- 
sza wielkiego zaszczytu śpiewania w salach Mu 
zeum Narodowego. Akompaniament przy fortepia 
nie przyrzekł prof. Bolesław Wallek - Walewski. 
Bilety wstępu ustalono w cenie zł. 5, 4, 3, 2 W 
znacznej części rozkupily je zebrane na posiedze- 
niu w dniu 2 bm. panie. 

Po koncercie odbędzie się w salach muzeum 
towarzyskie spotkanie. 


BEZPŁATNY WSTĘP DO MUZEUM NARODO- 
WEGO W SUKIENNICACH 
W KAŻDĄ NIEDZIELĘ 

Aby udostępnić skarby sztuki i kultury polskiej 
także warstwom najuboższym, zarządził prezydent 
m. Krakowa począwszy od dnia 1 kwietnia br. bez 
płatne wstępy dla publiczności w Muzeum Naro 
dowym w Sukiennicach w każdą niedzielę. Zbiory 
łam się mieszczące będą otwarte w godzinach 10 
do 14. Z popczątkiem każdej godziny przez kwan 
drans będzie wchodzić publiczność, a po wejściu 
300 osób, drzwi wchodowe zostaną zamknięte, aż 
do następnej godziny. Ostatnia grupa wejdzie o 
godz. 13-ej. 


W 100-LECIE SACHER =— MASOCHA 

Jutro w poniedziałek o godzinie 19.50 wygłosi 
w sali odczytowej przy ul. Dunajewskiego L. 7, 
prof. Ludwik Tomanek odczyt pt. „W 100-lecie 
Sacher — Masocha”, Po odczycie dyskusja. Goš- 
cie mile widziani. 


CHOROBY ZAKAŹNE 

W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w Krakowie zgłoszono od dnia 28 
marca do dnia 3 bm. następujące choroby zakażź- 
ne: błonica 5, plonica 12, dur brzuszny 1, nagmin- 
ne zapalenie przyusznicy 1, odra 2. 


zaa D wł E 


URZĄD POCZTOWY KRAKÓW 6 UL. AU. 
GUSTIAŃSKA 20 komunikuje, iż oddział listo- 
Ay, paczkowy, telegraf i telefon czynne są co- 
dwiennie do godziny 20 wieczór, 


— ZEBRANIE NAUKOWE TOW. MIŁOŚNIKÓW 
KRAKOWA. W najbliższy poniedziałek 5 bm., po- 
siedzenie naukowe Tow. Miłośników hist. i zab, 
Krakowa nie odbędzie się. Następne 62 zebranie 
w Muzeum Przemysłowym z odczytem prof. U. J. 
dra Jana Dąbrowskiego odbędzie się w poniedzia 
lek 12 bm. o godz. 18.30. 


Konferencja prasowa w Joincie 


Plany Jointu w Polsce 


W biurze „Jointu” odbyła się konferencja prasy 
żydowskiej o charakterze inforamcyjno-dyskusyj- 
nym. W konferencji brało udział 21 przedstawicieli 
prasy żydowskiej. Dyr. I. Giterman zapoznał ze- 
branych z najważniejszymi problemami nasuwają- 
cymi się w związku z działalnością „Jointu*. Naj- 
trudniejszy problem to brak środków finansowych 
dla zaspokojenia potrzeb setek tysięcy zubożałych 
na skutek kryzysu rodzin żydowskich. Prywatna 
organizacja o charakterze społecznym jaką jest 
„Joint“ nie jest w możności bezpośrednio ulżyć nę- 
dzy znacznej części ludności żydowskiej, która ule- 
gła spauperyzowaniu. Jedyne co pozostaje „Join- 
towi* to organizowanie samopomocy społeczeństwa 
na polu walki z kryzysem i jego skutkami. Refe- 
ferent podkreśla, iż brak należytej sieci organi- 
zacyjnej, bezplanowość i t. p. zjawiska złożyły się 
obok szeregu innych przyczyn w niemałej mierze 
na fatalny stan ekonomiczny Żydów w Polsce. Po- 
moc w organizowaniu samopomocy społeczeństwa 
żydowskiego — uważa referent za najważniejsze 
zadanie racjonalnej polityki socjalnej. Tę właśnie 
metodę stosuje „Joint“ w swej wieloletniej dzia- 
łalności. 

Organizowanie sieci Kas Bezprocentowego Kre- 
dytu, skupienia setek osób czynnych w ramach or- 
ganizacji „Centos“ na polu pracy opiekuńczej nad 
dzieckiem żydowskim, analogiczny kierunek dzia- 
łalności w dziedzinie ochrony zdrowia ludności 
żydowskiej („TOZ“) — oto są poszczególne etapy 
działalności „Jointu”. Każdy musi przyznać, że sy- 
stem ten, stosowany przez „Joint“ wydał pozyty- 
wne rezultaty. Jako przykład mogą posłużyć Kasy 
Bezprocentowego Kredytu, których znaczenie wzro- 
sło bardzo w związku z pogarszającą się sytuacją 
ludności żydowskiej w Polsce. Rola Kas okazała się 
szczególnie ważną w miejscowościach dotkniętych 
bojkotem. 

Drugim zagadnieniem to skupienie dookoła Kas 
szerokich rzesz społeczeństwa związanych swymi 
interesami z danym kierunkiem pracy, zainicjo- 
wanym przez Joint. Chodzi o oparcie instytucyj 
powołanych do życia z pomocą Jointu na szerokiej 
podstawie społecznej. We wszystkich tych insty- 
tucjach panuje demokracja w prawdziwym tego 
słowa znaczeniu. Praca tych intytucyj nosi charak- 
ter par excelence bezpartyjny. I w tym źródło zaufa 
nia i sympatji szerokich warstw społecznych do ta- 


kich instytucyj jak np.: Kasy Gemilat-Chesed, „Toz% 
i „Centos“. 

Ważną dziedziną pracy Jointu, dotychczas zupełe 
nie zaniedbaną jest pomoc w znajdywaniu nowych 
zajęć dla zubożałych warstw. 

Dzięki kredytom Jointu oraz funduszom zebrae 

nym w czasie zeszłorocznej akcji wprowadza się 
do dziesiątek miejscowości nowe, dotychczas niee 
znane, lub mało rozpowszechnione gałęzie wye 
twórczości. Są też czynione eksperymenty znale» 
zienia dla rzemiosła i drobnego handlu nowych 
form organizacyjnych, któreby ulepszyły oraz 
wprowadziły racjonalniejsze formy sprzedaży czy 
produkcji a przeto ulżyły doli rzemieślników i dro= 
bnych kupców. Dla przykładu wymienić należy 
tworzenie wspólnej organizacji zakupu surowców 
czy towarów i t. p. 
e Dużo uwagi zwraca Joint na zagadnienie ekse 
portu wyrobów rzemiosła i drobnego przemysłu, 
Wyłoniły się jednak ogromne trudności, które prze 
zwycięża się stopniowo. Najważniejsza trudność to 
kwestia przystosowania tych wyrobów do wymoe 
gów konsumenta zagranicznego. 

Referent podkreśla wielkie znaczenia tych prae 
z punktu widzenia interesów państwowych. Wszak 
zwiększenie eksportu zagranicą odbija się korzyste 
nie nietylko na położeniu rzemieślników czy drobe 
nych przemysłowców, ale skorzystają z tego i inne 
warstwy społeczeństwa. 

Również rozpowszechnienie nowych zajęć przye 
czyni się do uaktywnienia jednostek dotychczas 
biernych gospodarczo, a więc do wzrostu wytwóre 
czości z czym w parze idzie wzrost bogactwa krąe 
jowego. 

Drugi mówca dyr. L. Neustadt omówił inne dzie» 
dziny pracy „Jointu* w Polsce, 

W dyskusji zwrócono uwagę na rozproszkowanie 
i rozdrobnienie społeczeństwa żydowskiego co ue 
niemożliwia wszelką pracę konstidktywną. Wzye 
wano „Joint* do podjęcia inicjatywy w kierunku 
skoordynowania wszelkich wysiłków na odcinku 
pomocy społecznej. Mówcy wyrażali się też z uzna» 
niem o dotychczasowej pracy „Jointu'* nacechoe 
wanej objektywizmem oraz bezpartyjnością. Zebra» 
ni napiętnowali też szkodliwość drobnych akcji 
zbiórkowych zagranicą podejmowanych przez poe 
szczególne organizacje społeczne. 


„Rada artystyczna“ w Polsce 


Warszawa, 3. 4. (A). Władze rządowe rozpa- 
trują obecnie projekt wydania ustawy w spra- 
wie państwowego instytutu kultury narodowej 
imienia Józefa Piłsudskiego, a szczególnie pro- 
jekt powołania rady artystycznej instytutu. 
Rada składać się będzie z 50 członków, którzy 
reprezentować będą poszczególne dziedziny ar- 
tystyczne. Warunkiem powołania do rady ar- 
tystycznej są zasługi położone na polu artysty- 
cznym, oraz wiek conajmniej 40 lat. Członko- 
wie rady mają otrzymywać uposażenie w wy- 
gokości 500 zł. miesięcznie. Chodzi tu o zabez- 
pieczenie warunków pracy wybitnym siłom ar- 
tystycznym w Polsce. 


Rząd hiszpański na uroczystościach 


koronacyjnych w Londynie 


Walencja, 3. 4. PAT. Havas dowiaduje się, 
że rząd republikański będzie reprezentowany 
na uroczystościach koronacyjnych króla Jerze- 
go VI przez ambasadora, osobistość ze świata 
politycznego oraz generała: Nazwiska człon” 
ków tej delegacji nie zostały jeszcze opubli- 
kowane. 


GEOGRAFIA. 
= Czy Syn pana jest jeszcze w Ameryce? 
„i Wyobraź pan sobie, że zawędrował do 
— Tak, a gdzie sie znajduje? 
— Ostatnią wiadomość datowana z Sing-Sing. 
(Mercury) 


Wa 


W TEATRZE. 
Małżeństwo wraca z teatru, z przedstawienia 
„Nory” Ibsena. Po drodze małżonka czyni uwagę: 
= Też taki nudziaż, jak ty. (Le Rire) 


Eksperymenty ze sportem 


w Niemczech 


Berlin. 3. 4. PAT. Z dniem 1 kwietnia prze 
stały istnieć tzw. specjalne urzędy dla po- 
szczególnych gałęzi sportu. Uległy również 
likwidacji nieliczne pozostałe kluby. W ten 
sposób sport niemiecki rozpoczął definityw 
nie działalność w ramach, nakreślonych 
przed kilku miesiącami — na podstawie 
bezwzględnej centralizacji i podziału teryta 
rialnego, 

O WIEŚ OLIMPIJSKA W TOKIO. 

Japoński komitet olimpijski intensywnie poszue 
kuje terenu, na którym w roku 1940 zainstalowana 
będzie w Tokio wieś olimpijska. 

Po licznych rozważaniach i dyskusjach Japoński 
Komitet Olimpijski zatrzymał się na dwuch tere- 
nach: Kinutadai i Todoroki. Bardziej odpowiada 
swojemu przeznaczeniu Kinutadai, położone w od- 
ległości około 10 klm od stadionu olimpijskiego w 
Tokio i połączone ze stadionem komunikacją auto- 
busową. W najbliższych dniach padnie definityw- 
ne w tej sprawie rozstrzygnięcie. 

Na budowę wsi olimpijskiej asygnowanych bę- 
dzie 2 i pół miliona jen. Japoński Komitet Olimpij- 
ski zamierza na terenie wsi olimpijskiej wybudo- 
wać 100 domków jednopiętrowych i 50 domków 
dwupiętrowych. Domki te będą w stanie pomie- 
ścić 2.000 atletów. Poza tym na terenie wsi po- 
wstać mają budowle: wielki budynek teatru, dom 
lekarzy; hala pływacka, treningowe tereny sporto- 
we, wreszcie garaże i t. d. Za całość budowy od- 
powiedzialny będzie zarząd Tokio, który ma zae 
miar po zakończeniu igrzysk olimpijskich przes 
ksztłacić wieś olimpijską we wspaniałe sanatorium. 
O A 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Przewidywany przebieg pogody do wieczora dm 
4 bm.: Pogoda na ogół chmurna, z większymi roz- 
pogodzaniami w dzielnicach wschodnich, a z drob+ 
nymi deszczami — w zachodnich. Dość ciepło. U- 
miarkowane wiatry południowo-wschodnie i polu- 
dniowe, w górach — halny. 


NIEDEIBLA i KWIETNIA 


Kraków, 8 Audycja poranna 8.16 Muzyka s płyt 6.36 
Pogadanka rolnicza 8.40 Musyka (płyty) 6.50 Dziennik 
poranmy $ Nabożeństwo ok. godz. 10.60 Muzyka (płyty) 
1157 Bygnał osasu., hejnał 13.08 Koncert poświęcony 
twórczości Alfreda Btadlera w 25-lecie pracy muzycznej. 
13 Pogadanka: „Tendencje klasyczne we współczesnym 
drąmacie* wygł. Krystyna Grzybowska 13.14 Koncert 
popularny w wyk. ork. PR. pod dyr. Mierzejewskiego 
14 Beportaż a życia. Transm. s biegów rozstawnych Ba- 
szyn — Warszawa 14.80 Koncert wileńskiej ork. salono- 
wej pod dyr. Wl. Szczepańskiego. 15.30 Audycja dla 
wsi: a) „Drogi roswoju rolnictwa pomorskiego" 1 b) 
Przegląd rynków produktów rolnych 16 Muzyka (płyty) 
16.80 Powszechny teatr wyobrażni: Premiera słuchowie 
ska pt. „Podkrakowskie namówiny* opr. 8t, Juchy 17 
Koncert symtoniczny w wyk. ork. symf. filharm. krak. 
(ze St. Teatru) w przerwie ok. 17.55 pogadanka aktual- 
ma 19 „Mechanizm powieści sensacyjnej“ szkio literacki 
Adama Galisa. 19.15 Program na dzień nast. 19.20 Recital 
fortep. prof. Z. Przeorskiego 19.50 Włoskie ludowe due- 
ty i pieśni. 20.20 Wiad. sport. ze wszystkich rozgłośni 
polskich 20.82 Lok. wiad, sport. 20.40 Przegląd polityczny 
t dziennik wieczorny 21 „Zaręczyny speakera" skeca J. 
Nikitina 21.20 Repertaż kołysanki różnych narodów 21.50 
Zakończenie meczu piłkarskiego Fogoń — Garbarnia. 
22.05 z Warsz. Muzyka taneczna wyk. ork. P. R. pod dyr. 
Zda. Górzyńskiego m udziałem Sióstr Burskich. 

. s 
a 

Warszawa 8 p. Kraków, 13 Przegląd teatralny 13.12 p. 
Kraków 19.20 Koncert rozrywkowy (płyty) 20.20 p. Kra- 
ków 23 D. ©. muzyki tanecznej. 

Lwów 8 p. Kraków 18 Przegląd sztuk plastycznych 
13.13 p Kraków 19.15 Koncert mleszany 19.45 Minnty li- 
terackie 20 D. c. koncertu mieszanego, 20.20 p. Kraków. 
23 D. 6. muzyk? tanecznej. 

Katowice 8 p. Kraków 13 „Oo słychać na Śląsku" 18.12 
p. Kraków 16.20 „Młodzteń robotnicza na wyższych uozeł- 
niach* — pogad., 16.55 p. Kraków 19.15 Koncert solistów 
19.45 Program 19.50 „Żdziebko słowa — ździebko śpiewki” 
aud. pogodna w opr. St. Ligonia 20.20 p. Kraków. 


Łódź 8. p. Kraków 13 „Rozmowa o muzyee* — felieton 


13.12 p. Kraków 16.15 Poradnik sportowy dla robotni» j 


ków 16.80 p. Kraków 19.15 „10 minut dla pesymistów" 
15.25 Muzyka taneczna w wyk. zesp. jazzowego F, Pas 
ździejewskiego 19.45 Wieczór piosenek w wyk. Krystye 
ny Ańkwicz - Szyjkowskiej 20.20 p. Kraków. 


ka __PROGRAM ZAGRANICZNY 


Wiedeń 1L(5 Koncert mnzyki współczesnej 17,208 Roz, 
maitości muzyczne 19.10 „Teatr dawniej tedziś'* —— wesola 
audycja 20.05 „Spacery wiedeńskie" — aud.  litoracka 
21.25 Recital śplewaczy 22 Muzyka taneczna. 

Mediolan 17 Koncert symfoniczny 19.50 Radloscenki $i 
„Wunder - Bar" — operetka Katscher-Farkas-Hercze" 
ga. 

Rzym 17 „Addło Giovinezza“ — operetka Pletrf'ego. 
21 Koncert symfoniczny 22.20 Koncert rozrywkowy. 

Londyn Reg. 17.80 Aud. dla dzieci 18 Śplew ptaków 
19.38 Niedzłelny koncert symioniczny 22.05 Muzyka lekka. 

Lahti 20 Tr. s Opery: „Wolny strzelec" = opera Wo 
bora, 

Bruksela franc. 20 „Madame Byttertly'* — opera Puccl- 
nl'ego 22.50 „La bottega fantastica* — balet Rossiniego- 
Kesplzhiego. . 

Praga 16.35 Teatr wyobrażni 19.05 Muzyka lekka 19.45 
Pieśni operowe w wyk. Alcksandra Kipnisa 2110 Kon, 
cert czeskiej ork. fllharmonicznej. 


UROCZYSTOŚCI POGRZEBOWE KU OZOI 
SZYMANOWSKIEGO 


Dziś w niedzielą około godz. 19.30 przybywa uu war: 
szawski dworzec główny pocląg ze zwłokami Karola 
Szymanowskiego. Polskie Badio transmituje na wszyst- 
kie swoje rozgłośnie moment przywiezienia zwłok śp. 
Karala Szymanowskiego do stolicy. Na pół godziny 

przed wyjazdem pociągu program radiowy nadawat 
będzie muzykę poważną, po czym po marszu żałobnym 
rozpocznie się reportaż red. Tadeusza Strzetelskiego, 
©dtwarzający przebieg uroczystego powitania zwłok 
wielkiego muzyka na dworcu głównym w Warszawie. 

We wtorek, dnia 6 kwietnia, o godz. 10.15 Polskie Ra 
dio transmituje żałobne nabożeństwo „które odprawione 
będzie przy trumnie Karola Szymanowskiego w kościele 
św. Krzyża w Warczawie. W czasie nabożeństwa orkle 
stra symfoniczną Polskiego Radia oraz chór i sgołlści wy. 

konają uieśmiertelne dzieło Szymanowskiego „Stabat 
Mater". 

Poza transmisją nabożeństwa Polskie Radio przewiduje 
reportaż z eksportacji ewłok Karola Szymanowskiego z 
kościoła św. Krzyża, Sprawozdawcą będzie Antoni Boh. 
dziewica. 


ZWIĘKSZENIE PPOGRAMU STACJI 
WARSZAWA LI 


Z dniem 1 kwietnia br. stacja radiowa Warszawa II 
madaje program od godz. 13.10 do 15.80 w dni powszed. 
nio. 

Poeząwszy od dnia 12 kwietnia Warszawa XI nadawaś 
będzie ponadto program w godzinach mocnych od 28 
do 24. Z chwilą rozpoczęcia audycji nocnych przes War. 
szawą II — stacja raszyńska kończyć będzie program 
© godz. 23. Audycje te będą nosiły jak dotychczas, cha. 
Fakter prób techniczno « programcwyah. 

Po ukończenin prób techniczno - programowych War. 
äzawa [I nadawać będzie program odrębny od progra. 
Mu stacji raszyńskiej przez 5 godzin dziennie w godzi- 
Bach popoiudniowych oraz późnym wieczorem. 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 4 kwietnia 1937 
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Nie zawsze safe jest bezpieczny 


Safesy bankowe lub kas oszczędności nie zaw- 
eze wydają się dość bezpieczne ludziom przesad- 
nie przezornym. Takich oryginałów jednak jak 
pewien chłop z czeskiego Egerlandu, który obrał 
sobie jako najodpowiedniejszy schowek dla swo- 
ich oszczędności... uł — bywa mało, trzeba to 
przyznać. Chłop, z właściwym sobie sprytem, H- 
czył na to, że nikomu nie wpadme do głowy szu- 
kać pieniędzy w ulu, a gdyby nawet, to niepożą- 
danego gościa odstraszyłyby rychło żądła pszczo- 
łeh, pełniących nieświadomie w tym wypadku ro- 
lę strażników skarbu Jak tam było — niewia- 
domo, fakt faktem, że po kilku tygodniach, gdy 
chlop zajrzał do ula... pieniędzy nie znalazł. Znik- 
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Prać czy moczy 


CRY nerw ry ry. 


Nalezy wyzbyć sią mylnego mniernomia, se konięczne 
teał kłopotliwe pranie bieizny przed gotowaniem. 
Wystarczy moczyć bielizną w ciagu nocy w Henko, 
aby usunąć z niel asiwiększy nawet brud I plomp. 


przedań tylko w p 


` Sprzedaż 


PLUSA WY 
nie 


doszozęt- 
płyn 


tępi 
oryginalny 
JOK: Drogeria 

SCHAPSENSORNA, 

Kraków Plac Nowy. 21k 


NAJTANIEJ plisuje, me+ 
reżkuje, endluje. Kraków, 
Meiselsa 9, drzwi 6. 1424g 


MASZYNY do pisania, no- 
we, używane, gwarantowa- 
ne, okazyjnie sprzedaje „Ka 
mont", Katowice, Dworco- 
wa 18. 1494k 


p LE BE WE” 
MEBLE nowoczesne pole- 
ca M. PLESZOWSKI, Kra. 
ków, Mały Rynek 2 Udo- 
godnienia przy kupnie. — 

1864k 


„BXPRESS“ pralnia chem. 
farbiarnia — czyści chemi 
cznie, farbuje pod gwaran 
cją trwałości kolorów, 68- 
ny niskie. Kraków, Stra- 
dom 16. 1786k 


KOCHAO książki, to zna- 
czy ozytaó książki! CZY- 
TAJ, ABONUJ we WY. 
POŻYCZALNI „ALFA“ =- 
Jagiellońska 8. Najbogat- 
szy wybór powieści i lek. 
tur szkolnych. Na prowiu- 
cją ulgi. 1710k 


LECZENIE RAKA ŚROD* 
KAMI PRZYRODNICZY: 
MI stronic 16. Cena z prze: 
gyłką 1 zł. u autora Dra 
Breyera. Kraków, Piłsud- 
skiego 36. 


MASZYNY do pisania wy- 
pożycza korzystnie. „Ma- 
szynodom'* Max Löwen- 
stein, Kraków, Zwierzye 
niecką 11. Tel. 162-50. 


1749k 


DLĄ konwersacji anglel- 
skiej szukam towarzyszki 
zaawansowanej w tym Je 
zyku. Zgłoszenia „Dla te- 
nora” Nowy Dziennik. 
1856g 


ODŻYWKA NIEMOWLĘ 
OA Rynek Gł. 9. telefon 
131-93, wysyła do domów 
gotowe pożywienie dla nie- 
mowląt, oraz mleko. 

1798k 


é bielizne 2 


'Henko - do moczenia bielizny 


ach = 


NOWOOTWARTA kawiar- 
nia „Elektra“, Kraków, 
Rynek GŁ 22. Codziennie 
dancing familijny od 6—11. 
Konsumcja 1.20. Wielki, 
wybór  ozasopism krajo 
wyck — zagranicznych. 
1766% 


CHCESZ po całodziennej, 
ciężkiej pracy odpocząć, +za 
jedź w Warszawie na 
Dzielną 5-—19, 1492k 


8.50 czyazczenl®S ubrania 
FERLA Centrala WOLNI 
CA 8. 

1027k 


DO wynajęcia mieszkanie 
trzechpokojowe, komforto. 
we, słoneczne, III. p. wol 
ne od podatku lokatorskie 


go. Podzamcze 2), Wialu- 
mość u dozorcy. 1780k 
POKÓJ kawalerski tanio 


do wynajęcia. Wiadomość 
Bynek 6, m. 16. 


TRZECHPOKOJOWE pel- 
nokomfortowe mieszkanie 
Qzapskich 8 do wynaję: 
mia. Dozorca wskażą 


1784k 


WYNAJMĘ w śródmieściu 
elegancki pokój łazienka, 
telefon. Listy pod „50 zło 
tych“ do Adm. Nowego 
Dziennika. 1413g 


URZĘDNIK poszukuje po- 
koju, ewentnalnie z utrzy- 
maniem, najchętniej u sa- 
motnej pani. Zgłoszenia: 
Kraków, Skrytka pocztowa 

$. 14278 


LOKAL biurowy 4—6 po- 
kojowy w dzielnicy VII 
lub VITI poszukiwany od 
zaraz. Zgłoszenia pod „Pe- 
wny czynsz" do Adm. N% 
wego Dziennika. 1806k 


<*POKOJOWE mieszkanie 
pełnokomfortowe Dietla — 
róg Wrzesińskiej do wyna 
decia. Wiadomość od 4—6 
tel. 128-45, 1407g 


DO wynajęcia bardzo ta- 
nio willa o 40 ubikacjach 
w Chabówce obok Rabki 
na kolonię lub pensjonat. 
Wiądamość: Kraków, By- 
nek 6, m. 16. 


Wyttrzegoć się soślędowniciw I 


A inos M 
ULU 
pUD 


nęły. Kto je,wziął i jak to zrobił, zcatenie tajem: 
nicą, której nie ujawnią świadkowie kradzieży — 
pszczoły, jako nieobdarzone Zdumienie 
i przerażenie chłopa były tym większe, że nie 
zdradził się nikomu ze swą tajemnicą, nie mówil 
nawet nigdy, że ma oszczędności. Stąd moral 
prosty wynika, że iiọbry jest ul, ale lepszy jeer- 
cze sale w banku. 


CE 
LLUBIŁNCY WARSZAWY! 


Fenomenalny STAN. SZNEWARA 


zespół 
koncertuje od 1 kwietnia b. r. 
w kawiarni „Palace“ d, „„ESPLENADE% 


"a 


URZĘDNICZKA na stałej 
posadzie państwowej w 
Warszawie, przystojną, S 
dobrej rodziny, pozna w 
celu matrymonialnym pa- 
na prawego charakteru — 
odpowiednio wykształcone- 
go, Oferty: „Eliza* Nowy 
Dziennik. Kraków, 


a 


1418g 
zg "1 4 a B 
“‘Ldrojowiska 
BALE fabryczne nowo- KRYNICA w Pensjonacie 
wybudowane, około 1666 | Yogla do wynającia lokgl 
in3, woda, elektryka, w na ordynację lekarską — 
całości lub częściowo od | od zaraa. 1796k 
zaras do wynajęcia, Wia- 
domość Płaszowska 45 — 
tel. 120-40. 10388 WAKACJE W AUSTRII 
z dla młodzieży szkolnej w 
znanym pensjonacie 
„SONNENHEIM*  Veldęn 


| a/Wórthersee. Śliczne poła 
żenie, wzorowa opieka, pier, 
wBzorzędne referencje, = 
KURSY języka NIEMIEC. 


Matrymonialne 


POŚLUBIĘ wybitnie inte- 


lizentną pannę. Zgłoszenia: 
Lwów poste - restante, Głó | KIEGO. — Oplata sa 
wna poczta „,1212". pobyt w złotych na P. 
1807k K. O. Kraków. Paszport 
indywidualny potrzebny. 
KZT vĘ_I SE Zgłoszenia przyjmuje de 
AŻ at zaj ge 20 kwietnia kierowniczka 
YMON'B'NYM | snstytutu, Dr. Maria Klicz. 
| kawalera władającego ją- ka, Kraków, Syrokomił 
sykiem francuskim celem | 23/10, melafon 107-34. 1795k 
wyjazdu do Francji na 
pewne stanowisko. Zgłosze am 0 —" 
nia pod  „Charakter* do 
Adm. Nowego Dziennika. Š Reklama 
uo dźwignią handla 


OBWIESZCZENIE 


Dyrekcja Komunalnej Kasy 
Oszczędności m. Krakowa 


podaje do publicznej wtadomości, iż w tut. Zakładzie 
Pożyczkowym na zastawy ruchome przy ul. Szpitalnej 
L. 15 odbędzie się 


dnia 19-go kwietnia 1937 roku 
i dni następnych o godz. 9 rano 


DOLICZA LICYTACJA 


na której stosownie do $ 22. statutu Zakładu Pożyczko 

wego sprzedane zostaną najwięcej oliarującemu: koszta 

wności, obrazy, aparaty fotograficzne, maszyny do śzy* 
cią 1 pisania, rowery i inne przedmioty, 


zastawione w czasie do 30 czerwca 1936 r. 
a dotąd niewykupione 
(od Nr. 74.642 z r. 1952 po Ar.26.795zr.1936) 
waględnie na poprzednich licytacjach nie sprzedane, o ile 
fanty ta zostaną zakwalifikowane do postępowania 
licytącyjnego. 
Wzywa się zatem interesowanych wykupna lub 
prolongaty wymienionych zastawów przed terminem 
ltcgtacji, t. j}. NAJPÓŻNIEJ DO DNIA 12 KWIETNIA 
b. r. gdyż podezaa licytacji prolongaty uskuteczniane 
nie będą, 
Kraków, dnia 27 marca 1937 r. 
DYREKCJA KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNUSU! 
iik MIASTA KRAKOWA. 


do 


„MOWY DZIENNIK” 


niedziela 4 kwietnia 1937 


wLA! 


Wolne posady. 


POTRZEBNY technik den 
tystyczny znający operaty” 
wę dobrze od zaraz. Oferty 
1 świadectwa kierować pod 
„Technik“ do Adm. No- 
wógo Dziennika. 1744k 


Ee EN ZI 
POWAŻNA firma na śŚlą- 
skn poszukuje przedstawi- 
tieli branży Gukierniczej 
na woj. Lwowskie, Kie- 
leskie, Krakowskie. Zgło- 
szenia Księgarnia Wiener, 
Katowice, Szopena 8 pod 
„Przedstawiciel”. 1780k 


pa 2 BEM. 
ZAKŁAD  DENTYSTYCZ 
NY M. SŚchlanga, Btradom 
l4 poszukuje praktykanta. 
4 mug 


ow 
POMOONIOA biurowa ze 
snajomością niemieckiego 
w słowie | piśmie poszuki- 
wana. Oferty: Bkra. poos- 
towa 91 Oxęstochowa. 

Tr 


p 
MŁODY INŻYNIER spe- 
ajaliste przy kompresorach 
aiqoniakalnych poszukiwa- 
ny. Zgłoszenia pisemne = 
Kraków, „Zdrowie”  Oho- 
cimeka 16 


ET ZZOZ) 
PRZEDSTAWIOIELA E 
branży muchołapek dla 
Górnego Śląska, Bielska, 
oras prsedstawiciela na 
Kielce, Radom, Ozęstocho- 
wa 1 okolicą poszukuje 
większa fabryka chemicz- 
na. Tylko siły dobrze 
wbrowzadzone z referencja- 
mi nąpiszą zgłoszenia pod 
„Deleredere* Biuro ogło- 
szeń Stattera Kraków. 


POSZUKIWANY DOBRZE 
REPREZENTUJĄCY SIĘ 
KIEROWNIK SPRZEDA. 
ŻY Z BRANŻY PAPIER- 
NICZEJ, OBEZNANY ZE 
STOSUNKAMI W MAŁO: 
POLSCE WSCHODNIEJ I 
ZACHODNIEJ. ZNAJO. 
MOSÓ KORESPONDEN- 
OJI W JĘZYKU POL 
SKIM I NIEMIECKIM 
POŻĄDANA. W RACHU- 
BĘ WCHODZĄ WYŁĄCZ. 
NIE FACHOWCY Z DŁU- 
GOLETNIĄ PRAKTYKA. 
ZGŁOSZENIA NALEŻY 
KIEROWAĆ POD: „WY. 
BITNY FACHOWIEC" DO 
ADMIN. N. DZIENNIKA. 

1412g 


Posad poszukują. 


PATRONA poszukuje apli- 
kant z 2%-letnią aplika- 
cją sądową i adwokacką. 
Zgłoszenia pod „Aplikant” 
do Adm. N. Dziennika. 

1354g 


MŁODE małżeństwo bez- 
dzietne poszukuje stróżo- 
atwa., Złoży kaucję. Zgło- 
szenia Kraków, Zamojskie- 
go 86 Władysław Łętocha. 

Iig 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 


Analizy moczu, krwi, kału, piwocin itd, 


30RATORIUM 


dla badań chemicznych, serologicznych 
bakteriologicznych i biologicznych 


Dr.O.KOHLBERG 
Chorzów i.. Wolności 19/21. Tel. 41}-59 
Wczesne rozpoznanie ciąży Z moczu 


Hanka i wychowanie 


JĘZYKI — znakomitą me 
todą Ansona — Krowoder 
ska 5 Złotych cztery mie. 
sięcznie. 13512 


Interesy handlowe 


2.008 ZŁ. za wyrobienie sta 
łej posady, zapłacł doświad 
8aony, reprezentatywny 
prawnik snmienny, praco- 
wity, obeznany wszelkimi 
czynnościami biurowymi, 
poważna siła komercjalna. 
Zgłoszenia pod „Egzysten- 
oja“ biuro ogłoszeń Kra- 
ków, Sienna 12. 423g 


SPÓLNIKA = kapitałem 
2.000 zł. do natychmiastowe 


POSZUKIWANY poważny 
kupiee a kapitałem, zapro- 
wadzony w branży papier- 
niczej, do objęcia samoist- 
nej dalszej odsprzedaży na 
całym terenie Polski, sa- 
prowadzonych artykulów 
codziennego masowego u- 
żytku. Zgłoszenia pod 
„Masowy' Biuro ogłoszeń 
Stattera, Kraków. Rynsk 
8. 


PRZYSTĄPIĘ do spółki x 
osobą fachową — dla pro- 
wadzenia eleganckiego pen 


go uruchomienia wytwórni „, «jonatu. Zgłoszenia pod: 

przetworów owocowych po „Rytualny* Biuro Ogło- 

szukuje zdolny  : facho- A 

=". Zea WAG szeń Stattera, Kraków. 

N. Dziennika pod „Sezon* 1721k 
BE 


WIE 


Sprzedaż 


„RIGO“ usuwa niezawo 
dnie ODCISKI, 50 groszy. 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plac Nowy. 

Eo EP ZE EA 
MEBLE nowoczesne, szały 
kombinowane, sypialnie, Ja 
dalnie, najtaniej, Kratów, 
BRACKA 13. 84628 


DOBRZE zaprowadzona 
wytwórnia ertykułów spo- 
żływczych lokal koncesjono 
wany Śródmieście do sprze 
dania. Oferty pod „Pew- 
na egzystencja" do Towa- 
rzystwa Reklamy, Kato- 
wice, Rynek 11 1804k 


Krajowe i zagraniczne dla najbardziej wymagającej Klienteli 


„o BRACIA KLEIN ........ 
«e Starowiślna 17 


vis-a-vis Kina „UCIECHA'" 


BTENOGRAFII NOWO: 
CZESNEJ metodą udosko- 
naloną najszybciej wyu* 
cza ZOFIA  SCHóNGU- 
TOWNA W. W. Świętych 
8 L p. front, tel. 109-97. — 
Opłata MINIMALNA. 
1738k 
poi TŻ 
NOWE koncesjonowane 
KURSY KROJU i szycia 
od 1-go kwietnia. Po u- 
kończeniu świadectwa. Wpi 
sy trwają. Elwira Halpern* 
Siisserowa, absolwentka 
Wiener Moden Akademie, 
Kraków, Krupnicza 18. 
1886g 


PROFESOR SPITZ, Kra- 
ków, Sołtyka 11 naucza 
przedmiotów szkoły pow- 
'szechnsję gimnazjalnej, 
handlowej, hebrajskiego. 
stenografii polskiej, nie- 
mieckiej. Egzaminy, matu- 
The 1798k 


ENGLISH correspondence- 
shorthand (stenography) 
wyucza POCZĄTKUJĄ" 
CYCH — ZAAWANSOWA- 
NYCH Emanuel Thorn — 
Absolwent „Pitman's Col- 
lege" London. Wawrzyńca 
11, telefon 143-79. 14325 


KURS STENOGRAFII pol- 
skiej i niemieckiej dla abi- 
turjentów i abiturjentek 
gimnazjalnych i wyższych 
studjów handlowych, roz- 
pocznie sią w najbliższych 
dniach pod kierownictwem 
ZOFII SCHSNGUTÓWNEJ 
W.W. Świętych 8, front I. 
P-e» telefon 109-957. Wpisy 
codziennie od godziny 
9—18. OPŁATY MINIMAL 
NE. 1579k 


VYVVVVYVYV 


niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową « a „ miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 1290 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 
OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów, 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald, — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


PRZYSTĄPIĄ do spółki 
prowadzenia pensjonatu, 
miejscowość zdrojowa, le- 
tniskowa kwotą 1.500. — 
Zgłoszenia „Nowy Dzien- 
nik“ pod „Prezencja'. 


1431g 


ADWOKAT przebywający 
czasowo w Polsce przyjmie 
zlecenia na PALESTYNĘ 
sprawy majątkowe, admi- 
nistracja domów, wszelkie 
sprawy handlowe i infor- 
macyjne — certyfikatów i 
Bpraw paszportowych. 
Oferty do „Par“ Katowice» 
Jana 12 pod „137, 1797k 


KUPUJĘ starą garderobą 


płacę najwyższe ceny Ja- 
rónowski, Wąska 12. tel. 
1471-13. 1i86g 


NOSZONĄ garderobę kupu 
ję, pacę dobrze. Goldberg, 
Gazowa ll, tel. 168-21. 


KUPUJE sypialnie, jadal 
nie saloniki, wszelkie uży- 
wane sprzęty domowe. We- 
zwaó  korespondentką. 
Sklep okazyjny Kraków, 
Mostowa dwa. 1787k 


ee l 
Poważna Fabryka 
poszukuje dużego lokalu handlowego 


w Rynku Głównym, ul. Grodzkiej 
lub Fioriańskiej 


Zgłoszenia do biura „PAR“ Kraków, Rynek 46 
pod „Fabryka“ 


POSKROMICIELKA SŁONI PRYWATNIE 


CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst. 1.— Nadesłane 0.75.— Za tekstem 


„ kuchnie 


PIANINO w dobrym sta- 
nie okazyjnie do sprzeda- 
nia, Wiadomość Brzozówa 
IL m 4. 1374g 


OKAZJA! 


Pończochy 
Nóka 4" naturalny jed- 
wab 8.80. „Źródło  Poń- 
ozoch“ Pl. Dominikański 1. 

> 1745k 
WYPRAWKI niemowlęce, 
KONFEKCJA dziecięca, -- 
BIELIZNA najtaniej — 
Obstander, Rynek Główny 
IL 1578k 


UNDERWOOD maszyny 
de pisania walizkowe, naj- 
nowszej konstrukcji. Repre 
zentacja t wyłączna sprze- 
daż: Ignacy Gross i Spół- 
ka Kraków, Starowiślna 
L telef. 121-90. 4k 


MEBLE PIERWSZORZĘD- 
NE — sypialnie jadalnie, 
lakierowane — 
NAJNIŻSZE CENY, Dom 
Meblowy SOHOR, Kraków 
SZPITALNA 40. 1106k 


BIURO „MERKUR“ Kra- 
ków, Dietla 59, Telefon 
176-89. 

KAMIENICA nowobudowa 


na trzechpiętrowa pełno- 
komfortowa, kilka skle- 
pów, dochód 10.800 cena 


106.000. 

KAMIENICA trzechpiętro- 
wa nowoczesny komfort — 
zamieszkała dobre położe- 
nie gotówka 80.000. 
KAMIENICA narożna — 
mowobudowana pełnokom- 
fortowa, kilka sklepów go- 
tówka 50.000. 

KAMIENICA dwupiętrowa 
komfortowa dwadzieścia 
ubikacyżj dochodowa cenn 
24.000. 1792k 


PIJAWKI 


codziennie świeżo ło- 
wione dostarcza maj. 
taniej największa 
światowa firma: Dlą 
dalszej sprzedaży żądać 
oferty Mg.?PL. L. Ber- 
mann Budapest, dte- 
fania at. 80 


NAJNOWSZE FIRANKI 
kapy, serwety poleca wy- 
twórnia firanek Sarego 5. 


Ceny niskie. 1768k 


E S 
LODOWNIB — Chłodnie — 
Konserwatory największy 
wybót. Również sprzedaż 
ratalna Wytwórnia Batt- 
ler, Kraków Stradom 18. — 

1429k 


MIKA do fasad, płachty 
nieprzemakalne, celuloid 
w arkuszach, pasy transmi 
syjne skórzane i a olerści 
wielbłądziej dostarcza 
Hurtownia Artykułów Te. 
ohnioznych 8. Szajer, Kra- 
ków, Floriańska 5, Telefon 
141-54. 1638k 


TAPCZANY, otomany ma. 
torace, podusski, łóżka po- 
lowe „MARS* przyjmuje 
reperacje na dogodnych 
warunkach ZAKŁAD TA. 
PIOERSKI BARDACHA — 
Kraków, Krakowska 44 tel. 
174,88. 967k 


OKAZYJNIE tania sprze- 
daż GLINIANSKIOH kili- 
mów, dywanów ręcznych 
sa gotówkę na raty. Kra- 
ków, Rynek Gł. U/fII pie- 


tre. 1794k 
LODÓWKI masarskie, ja- 
dalnia, sypialnia  więdeń- 


ska, klub, patefon, salony» 
szafa na akta, pulpit. — 
Sklep bkazyjny Kraków, 
Mostowa dwa. -- —„I285k 


MEBLE kuchenne przed- 
pokojowe pokoje dziecię- 
ce mieszkalne  gwaranto- 
wanej jakości najtaniej 
Kraków, Bracka 6. 


FORTEPIAN — PIANINO 
można tylko nabyć w facho 
wym składzie. Gwarancja 
zapewniona. Władysław 
BOLOŃSKI, Kraków, św. 
Anny $ 1400k 


BIURO GELBERA, KRA- 
KÓW, UL. STAROWIŚL- 
NA 8, TELEFON 135°70 
SPRZEDA: 
DOM nowy, pełnokomfor* 
towy w najpiękniejszej 
dzielnicy z ogrodem, gotów 
ką 40.000 zł. dług długoter- 
minowy 35.000 zł. dochód 
roczny 7.000 zł. 
DOM nowy pełnokomforto- 
wy 27 ubikacyj 90.000 zł. 
DOM nowy narożnik 2% 
ubikacyj, sklep 35.000 zł. go 
tówką 20.000 zł. reszta dłu- 
goterminowa, dochód rocz- 
ny 10 proc. 
DOM nowy pełnokomforto. 
wy narożnik 42 ubikacyj 
pierwszorzędnie połóżony 
165.000 zł. gotówką 135.000 
zł. dochód roczny 16.650 uł. 
DOM w śródmieściu z skle 
pami 105.000 zł. gotówką 
70.000 zł. reszta długotermi 
nowa. 
DOM nowy luksusowo- 
komfortowy 170.000 zł. go- 
tówką 146.000 zł. oraz 
PARCELE BUDOWLANE 
w wielkim wyborze. 

1799k 


0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne í zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ. 10.—. Nekrologi (klepsy- 
dry) do 60 mm. w 1. łamie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
259, za druk kolorowy 607%. 


„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w poniedz, i dni poświąt. 


